
W . Jaruzelski i Zb. Messner w „Ursusie“

Spotkania z załogami 
na stanowiskach pracy

W A R S Z A W A  PAP. W czoraj członkow ie k ie ro w n ic tw a  p a r t ii 
—  B iu ra  Po litycznego i S e k re ta ria tu  K C  PZPR —  spo tyka li 
się z załogam i w ie lu  zakładów pracy.

W O JC IE C H  JA R U Z E L S K I 
w ra z  ze Zbign iew em  Messne­
rem  i  gospodarzami s to licy  z 
Januszem Kubasiew iczem , goś­
c il i wśród załóg Zakładów  M e­
chanicznych „U rsus” . Przedm io­
tem w ym iany poglądów z ro ­
bo tn ikam i, ak tyw em  zakładów 
b y ły  m. in . kw estie  w ykonan ia  
zadań p rodukcy jnych , p lanów  
w  now ym  1987 r., w drażania 
postępu technicznego, popraw y 
w a ru n kó w  p racy  i  rozw iązyw a­
n ia  k w e s tii socja lnych. N ie bra 
kow a ło  w ym ia n y  życzeń pom y­
ślności w  nadchodzącym roku.

Z  sygna łów  korespondentów 
PA P w yn ika ło , że rów nież w  
innych  m iejscowościach przeby­
w a li członkow ie k ie row n ic tw a

(Dokończenie na  sir. 2)

Sonda „Głosu"

Życzenia
szczecinian
„GLOS Szczeciński”  w dzi­

siejszym magazynowym wyda­
niu publikuje noworoczne ży­
czenia 12 szczecinian, a 
wśród nich I sekretarza KW 
PZPR Stanisława Miśkiewicza. 
—  Stworzyliśmy program — 
mówi m. in. St. Miśkiewicz — 
który moim zdaniem daje 
szansę każdemu, któ chce wy

(Dokończenie na $tr. 2)

MAGAZYN

Prezydenci o sw oich m iastach

Osiągnięcia, 
p o r a ż k i ,  n a d z t e j e .

Bal na 1000 par

Sylwestrowo noc
jest tylko r o i

W A R S Z A W A  PAP. Z  o ka z ji kończącego się starego 1 u  częścią tego, co m ożna okreś- 
;progu nowego 1987 roku , Polska Agencja  Prasowa zw róc iła  lić  ja k o  kom pleks przedsięw - 
slę do prezyden tów  k ilk u  na jw iększych m iast zadając im  zięć m ających na celu zaspoko- 
py tan ie : Co uważa pan za najw iększe osiągnięcie i  n a jw ię k - jen ie  potrzeb naszej aglom era- 
szą porażkę m ija jącego ro ku  —• z czym  łączy pan najw iększe c ji.  
nadzieje vr r . 1987?

WARSZAWA PAP. W całym kraju trwajq ostatnie przygotowa­
nia do balów sylwestrowych. Tylko w stolicy organizuje się ich 
ponad sto, a weźmie w nich udział ok. 80 tys. warszawiaków. 
Najtłoczniej będzie w salach PKiN. Przy dźwiękach trzech orkiestr 
m. in. z Chmielnej powita tam Nowy Rok ponad 2 tys. osób.

Nowe zasady
rekrutacji na studia

M IN IS T E R S T W O  N a u k i i  Szkol­
n ic tw a Wyższego poinform ow ało, że 
począwszy od roku akadem ickiego  
1987/88 re kru tac ja  na I  ro k  studiów  
dziennych w  uniwersytetach, W SP, 
akadem iach ekonom icznych, w yż­
szych szkołach technicznych i  aka­
dem iach rolniczych będzie prow a­
dzona według zasad określonych za­
rządzeniem  m in istra  z 29 grudnia  
b r. Zrezygnow ano w  zasadach re­
k ru ta c ji z dodatkow ych punktów  z 
ty tu łu  pochodzenia społecznego, ro­
botniczego lub chłopskiego. U trz y ­
m ana została podstawowa zasada 
p rzy jm ow ania  na j epszych kandyda­
tó w , o na jw iększych predyspozy­
cjach do studiów  wyższych.

Centrum Badań 
nad Zadłużeniem 

i Rozwojem
M IN IS T E R  n auki i szkolnictwa  

wyższego Benon M iśkiew icz w ydał 
zarządzenie w  spraw ie u tw orzenia  
C en tru m  Badań nad Zadłużeniem  
i  Rozw ojem . Pow ołanie centrum  jest 
n ie ja k o  odpowiedzią na zgłoszoną 
na forum  40 sesji Zgrom adzenia  
Ogólnego N Z  przez W ojciecha Jaru - 
ze.skiego propozycję pow ołania pla­
ców ki badań nad zadłużeniem  i roz­
w o jem . C entrum  usytuowane zosta­
ło  w U n iw ersytecie Jagiellońskim .

W  Stoczni Gdańskiej

W odow anie
żaglowca dla ZSRR

G D A Ń S K  PA P . 30 bm. z pochyl­
n i bocznej w yd zia łu  C - l  Stoczni 
G dańskiej spłynął na w odę p ie rw ­
szy z c z te e c h  żaglowców szkol­
nych budowanych na zam ów ienie  
a rm ato ró w  radzieckich. Nosi on 
nazwę ..D rużba” . Budowane dla 
M inisterstw a F lo ty  M orskiej 1 M i­
niste: stwa R ybołów stw a ZSR R  ża­
glowce szko ne są Jednostkami, k tó­
rych  p ierw ow zór stanow i „D ar  
M łodzieży” .

P R E ZY D E N T m. st. Warsza­
w y  —  Jerzy Bo lesławski.

—•Jednoznaczna odpowiedź na 
te pytan ia , zwłaszcza na p ie r­
wsze z nich, n ie jest ła tw a. 
Rozwój sto licy , rozw iązyw an ie  
je j p roblem ów , to  d la .Judzi 
odpow iedzia lnych za m iasto”  
proces c iąg ły . A b y  go ocenić, 
skala 12 m iesięcy jest zbyt o- 
graniczona. Posłużę się p rzyk ła ­
dem. Bardzo w ażnym  w ydarze­
niem  by ło  rozpoczęcie jesienią 
b r. rozruchu  w odociągu północ­
nego — jest to  „duża rzecz”  — 
zwiększy on o 40 proc. do tych­
czasowe m ożliw ości dostarcza­
n ia  wody d la s to licy  z n iek tó ­
rych  m iejscowości podwarszaw 
skich. A le  budowa tych  urzą­
dzeń — podjęta prżed la ty  i  
prowadzona uparcie m im o w ie ­
lu  trudności — jest zaledwie

(Dokończenie na str. 2)

1710 tys. ton cukru
W A R S Z A W A  P A P . C ukrow nie  za­
kończyły p rzerób buraków  z tego­
rocznych zb iorów ; w yprodukow ano  
1710 tysięcy ton cukru .

NAJDROŻSZY bal w Warsza­
wie (30 tys. zł zaproszenie 
dla pary) odbędzie się w Ho­
telu „V ictoria Intercontinental". 
Najtańsza oferta to wieczorek 
sylwestrowy w borze „D e lfin " 
przy ul. Grójeckiej — koszt jed­
nego zaproszenia 2 tys. zł. Tego

dnia do późnych godzin nocnych 
czynne będą również niektóre za­
kłady gastronomiczne „Społem'* 
np. „Wawelska", „Kamienne 
Schodki", „M ozaika". Taką formę 
zabawy proponuje się tym, którzy 
w ostatniej chwili zdecydują się 
na powitanie Nowego Roku w 
większym gronie. Natomiast z po­
wodu zbyt wysokich kosztów — 4 
tys. zł od osoby — warszawski 
klub abstynentów „A rka" odwołał 
jedyną w stolicy imprezę bezal­
koholową. Tradycyjnie szampanem 
noworocznym toast wzniosą pra-

(Dokończenie n<a sir. 2)

Apele do R. Reagana 
i M. Gorbaczowa

A T E N Y  PA P . We w spólnym  no­
worocznym  oświadczeniu, przyw ód­
cy sześciu państw z czterech kon­
tynentów . sygnatariusze tzw . De­
k la ra c ji D e lh ijsk ie j. zaapelow ali do 
M ichaiła  Gorbaczowa i  Ronalda  
Reagana o podjęcie „doniosłych  
k ró k ó w  rozbrojeniow ych, w  tym  
istotnej redukcji w łasnych arsena­
łów  n uklearnych” . W ezwano przy­
wódców obu superm ocarstw  o moż 
liw ie  szybkie w znow ienie rozm ów  
w  1987 roku. aby nie dopuścić do 
wyścigu zbrojeń w  kosmosie 1 za­
niechać takowego na ziem i.

USA —  Iran

Rozmowy ekspertów
finansowych

H A G A  PA P . W  Hadze, przy  
drzw iach zam kniętych  toczą się 
rozm ow y ekspertów  finansowych  
U SA i Ira n u . O m aw ia ją  oni spra­
w ę ewentualnego zw rotu  Tehera­
now i pół m ilia rd a  dolarów . Suma 
ta. należaca do Ira n u , pozostaje 
zablokow ana od siedm iu ła t W 
ban ku  rezerw  federalnych USA.

Śmierć H. MacMillana
L O N D Y N  P A P . W poniedziałek  

w ieczorem  w  w ieku  92 la t zm art 
b y ły  prem ier b ry ty js k i. Harold  
M acM illan . K onserw atyw ny p o lityk  
stał na czele rządu bryty jsk iego  
w  la tach  1957—1933.

¡Wszystkiego najlepszego 
w  Nowym Roku 1987 
życzy swoim Czytelnikom J

^Kurier“
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Osiągnięcia, 
porażki, nadziale

(Dokończenie s>tr. 1)

m m u

patrzen ia , co w  sytuacji Łodzi — w iska i  gospodarki: w odnej na Lata 
miasta o na jw yższym  w skaźniku 1986—2M0”  o raz  „P rzebudow y uk ła - 

A P O T R Z E B Y , także  i  k łopoty  — zatrudn ien ia  kob ie t Iw  n iektórych  du ko m u nikacyjnego  K rakow a w  
w arszaw iacy w iedzą o  ty m  dosko- fa b rykach  odzieżowych, d z ie w ia r- zw iązku  z odbudow ą zespołów ra ­
na i e — są nadal ogrom ne. L ista skich czy pończoszniczych stanow ią b y tko w ych ” . „P lusem ’',  k tó rym  koń  
tych , k tóre  m ożliw e są do za ła t- one blisko 80 proc. załogi) jest n ie - czy  m y ro k  1386 jest zakończenie 
w ia n ia  w  najb liższych 15 latach zw yk1«  ważne. Z rea lizow aliśm y budowy now ego zb iorn ika  w ody  
za jm u je  w iele stron tzw . raportu  o tn. d w u k ro tn ie  a naw et trz y - dla K ra k o w a , którego całkow ite  
stanie m iasta przedstawionego rzą - k ro tn ie  dostawy tow arów  do »kle.- przekazan ie  do eksploatacji p lanuje  
dow l przed 2 la ty  1 stanowiącego w  c.ągu dnia. Zsynchronizo- się na ro k  1839.
podstawę opracowanego wówczas w ab sm y je  z godzinam i zm ian y Co m ożem y zapłsaó na minus? 
planu  działania Na p erw szym  m ie j Pracy  ^  fabrykach , większe nasy- N iestety u trzy m u ją c e  się k łopoty  z 
scu jed n ak  w ym ien iłb ym  e x  £ f;^ e  " i^ ru j cray  do sklepów w  po- zaopatrzeniem  przedsiębiorstw  re- 
®equo d w ie  spraw y: słabe, n iedo- D*ł2u dużych kom binatów  w łó k ie n - m ontow o-budow lanych w  m ateria ły , 
stateczne tem po budow nictw a mięsa *“ **? £ ?  O statn io  odnotow allś - niedostateczna Ilość sprzętu n ie-
kaniow ego plasujące W arszawę w  *k a rg  na pracę h an - zbędnego do oczyszczania miasta,
m ija ją c y m  roku na jed n e j z ostat- <“ 'ł * w łó k  m ark i- po tw ierdza ją  po- 
nich lo k a t w  k ra ju  oraz — k o - “ opatrzenia, ciągłość sprze-
nleczność rem ontów  znacznej części “  n P; w yrobów  garm ażery jnych , 
rurociągów , kana lizac ji, sieci c iep - J*1*  udało się nam  jeszcze — bo 
low nicze j ltd . na nie spotykaną do- uclac ni<i mogło  — ra d yka ln e  roz- 
tąd  skalę. w iązam * problem ów  kom unalnych ł

ko m u nikacyjnych  Łodzi.
Prezydent Łodzi — Jarosław P ie - -

trz y k . Sukces? — Chyba to, że u -  PR EZY D E N T Szczecina —  
dało się nam uzyskać częściową po- Ryszard Rotkiew icz. Na m orw - 
prawę w organizacji handlu l  zao- S2ym m ie jscu staw iam  p^ n vśl.

f  ne rozw iązanie spraw  kom un i­
kacy jnych  Szczecina.

z y czema
szczecinian
(Dokończenie ze str. 1)

kazać się inicjatywą, praco­
witością, zaangażowaniem. 
Mamy realne szanse na przy­
bliżenie rozwiązania społecz­
nych problemów.

Obok I sekretarza KW 
PZPR swe życzenia przeka­
za li: Emilia Budzyńska — 
pracownica portu, Jacek Mi- 
kicin —  student, Elżbieta 
Berczyńska-Kus — dyrektor 
chóru „S łow iki", Jerzy Łabu­
da —  Trasa Zamkowa, Le­
szek Plewiński —  profesor 
WSM, Benedykta Olszewska
—  pielęgniarka, Aleksandra 
Grabowska —  Okręgowy 
Urząd Przewozu Poczty, W ik­
tor Pomian — racjonalizator, 
Leszek Jezierski —  trener Po­
goni, Jan Szumieć — super- 
maratończyk i Henryk Ekiert
—  plastyk.

Nowa etylina 86
W  M A Z O W IE C K IC H  Zakładach  

R afin e ry jn y c h  i  Petrochem icznych  
w  Płocku zakończono przygotow a­
n ia  do uruchom ienia p ro d u kc ji no 
w ego gatunku benzyny — e ty lin y  
#6. Jest to p a liw o  do s iln ików  z 
zapłonem  Iskrow ym  o liczbie o k ta ­
now ej pośredniej m iędzy dotąd uży 
w an ym l e ty lin a m i tzw . żółtą 1 nie­
bieską Pierwsze dostawy powinny  
dotrzeć do stacji C P N  w począt­
kach  stycznia.

Od 1 października 1987 r.

Remont szybu 
w kopalni soli 
w  Wieliczce

15 M IE S IĘ C Y  potrw a przyszły  
rem o n t szybu „D an iłow icza” w  K o­
p a ln i Soli w  W ieliczce. Z  tego też 
powodu ■ z dniem  1 października  
przyszłego roku zawieszona zosta­
n ie  działalność turystyczna w tej 
p rastare j kopalni.

4  ofiary śm iertelne

Zderzenie pociągów 
pod Warszawą

W A R S Z A W A  PA P . W czoraj o godz.
31.15 na w iadukcie ko le jo w ym  m ię ­
dzy  M odlinem  a N ow ym  D w orem  
M azow  eckim  doszło clo zderzenia  
podm iejskiego pociągu pasażerskie­
go z pociągiem tow arow ym . Na  
m iejscu zginęły 4 osoby, 1 zostało 
rannych, z k tórych  3 po udzieleniu  
pomocy, udały się do domów.

W edług wstępnych ustaleń kom isji 
w ypadek nastąpił z w in y  zw ro tn i­
czego. k tó ry  zbiegł po w ypadku .

T rw a  usuwanie skutków  zderze­
n ia. Ruch na trasie został p rzy w ró -  
eony dz siaj w  godzinach ra n n y c h .1 sami.

Coraz bardz ie j w idoczny sta­
je się ksz ta łt T rasy  Zam kow ej 
o podstaw ow ym  znaczeniu dla 
naszego m iasta. Trasa ta 
s tw orzy m ożliwość szybkiego i 
wygodnego połączenia le w o­
brzeżnego Szczecina z p raw o­
brzeżnym .

Pierwsza, w jazdow a n itk a  tra  
sy będzie uruchom iona ju ż  w 
p rzyszłym  roku. O rozmachu 
in w e s tyc ji świadczy fa k t, iż na 
szczecińską Trasę Zam kow ą 
składać się będzie ponad 2,5 
tys. m e trów  m ostów i estakad.

Życie by łoby zbyt proste, gdy 
by  nie by ło  k łopotów . M am y 
je rów nież w  Szczecinie. Do 
na jw iększych zaliczyłbym  spra­
wę rozleg łych rem ontów  stare j 
substancji m ieszkan iow ej. W 
p rzyszłym  ro ku  zam ierzam y po 
wołać przedsiębiorstwo, k tóre  
za jm ie się ty lk o  rem ontam i da­
chów. Spraw a n ib y  prozaiczna, 
jednak d la  budow n ictw a  miesz­
kaniowego i gospodarki kom u­
na lne j —  bardzo ważna. Chce­
m y też w ykorzystać wszystkie 
m ożliw e rezerw y zarówno dla 
budow n ictw a  w ie lorodzinnego, 
zakładowego, ja k  też jednoro­
dzinnego.

Poważne p rob lem y spraw ia 
nam  budow n ictw o  ośw iatowe i 
p laców ek zdrow ia. Jest ono ko­
nieczne choćby w  ob liczu zw ię­
kszonej liczby  dzieci, k tó re  w e j 
dą w  p rzyszłym  ro ku  do 
szkół.

R ozw ija jąc  budow n ic tw o  oś­
w ia tow e liczę bardzo i to 
jest na jw iększa ' nadzieja — na 
e fek ty  za in ic jow an e j przez K o­
m ite t W ojew ódzki PZPR" akc ji 
budow y „50 szkól na 50-lecie 
pow ro tu  Z iem i Szczecińskiej do 
M acierzy” .

P R E Z Y D E N T  K ra to w a  — Tadeusz 
Salw a. Bezsprzecznie n a jpow ażn ie j­
szym  osiągnięciem było  rozszerze­
nie zakresu prac rew aloryzacyjnych  
zespołów zabytkow ych. W ykonując  
postanowienia uchw ały Rady M in i­
strów  z 1985 r. opracow aliśm y dwa 
w ie lk ie  program y: „O chrony środo-

„Alternatywy 4”
po zamojsku

ZA M O ŚĆ  P A P . W  Jednym z od­
cinków  te lew izy jnego  serialu „ A l­
te rn a ty w y  4" — lo kato rzy  ogrze­
w a li swój blok parą ze starego pa­
row ozu. T y m , k tó rzy  sądzą, że to 
ty lk o  prze jaw  fa n ta z ji tw órców  f i l ­
mu, w a rto  zalecić w yb ran ie  się do 
Zamościa.

Na stac ji ko le jo w e j Zamość—B o r- 
ta tycze zn a jd u je  się gigantyczna  
hala lokom otyw ow ni, w  k tó re j re ­
m ontuje się 1 przegląda lokom oty­
w y  szerokotorowe, prowadzące po­
ciągi po l in ii hu tn iczo -s iarkow ej. 
H ala  ta jest ogrzewana- w łaśnie pa­
rą w ytw arzan ą  przez trz y  parowo» 
zy. D z ie je  się ta k  dlatego, że go­
to w y  w  zasadzie ob iekt c iep łow ni 
z kom pletem  urządzeń technologicz 
ny.ch Jest nieczynny, gdyż rozruchu  
tych urządzeń może dokonać Jedy­
nie specjalistyczna firm a  typu „ In -  
stal” . Przedsiębiorstwa tego typ u  w  
L u b lin ie , Rzeszowie i K ra k o w ie  od ­
m aw ia ją  zaś od dwóch la t p rz y ję ­
cia zlecenia. W  te j sytu ac ji ko le ­
ja rze  m yśleli więc poradzić sobie

Spotkania z załogami
(Dokończenie ze s ir. 1) społów R adiow ych „M if le x ”  w

. . . . . .  . . . .  „  . K u tn ie  przebyw a ł M a ria n  W oź-
p a r t ii.  M . m. K az im ie rz  B a rc i-  n iak . S tan is ław  Be jger odw ie - 
kow sk i odw iedzał zakłady p ra - ¿ ¿ i załogę G dańskie j Stoczni 

,w  , WC?J* sk ie rn iew ick im . Rem ontowej, B o gum ił Ferensz- 
W srod gó rn ików  K o p a ln i „ J u -  ta jn  przebyw a ł w  Zespole E lek 
lia n  w  P iekarach Ś ląskich troc iep łow n i „K a to w ice ” , a G a- 
przebyw a ł Józef B a ry ła , a w  b rie la  Rembisz rozm aw ia ła  z 
Zakładach G órn iczo-H utn iczych p racow n ikam i Zakładów  W y- 
Rud „T rzeb ionka”  w  T rzeb in i tw órczych G łośn ików  „T o n s ił”  

Zygm unt M urańsk i. W Szaf W rze śn i, w o j. poznańskie.
la rach  k. Nowego T argu  z p ra ­
cow n ikam i W y tw ó rn i N a rt 
„P o l sport”  rozm aw ia ł M arian  
O rzechowski. Z  ko lektyw em  
polityczno-gospodarczym  Zak ła ­
dów Sprzętu M otoryzacyjnego 
„P o lm o”  w  Praszce w  w o j. czę­
stochowskim  spotkała się Zofia  
Stępień. W  Zakładach Podze-

W czo ra j 
k ra juw

Noworoczne refleksje
•  Co przeszkadza w aktywizacji obywateli?
•  Co może pomóc w urzeczywistnieniu 

naszych potrzeb i aspiracji?
Z T Y M I dwom a py ta n ia m i nas, że pode jm uje  w szystkie 

zw róc iliśm y  się do p rzedstaw i- spraw y, k tó re  m ają  znaczenie 
c ie li różnych dziedzin życia d la  obyw ate li, co często nie 
społecznego i gospodarczego. O - jest an i słuszne an i m ożliwe, 
to  ich odpowiedzi: Co gorsza — prow adzi to  do o-

Prof. d r  A n d rze j K oźm ińsk i, graniczenia in ic ja ty w  i  a k ty w -  
dziekan W ydz ia łu  Zarządzania ności obyw ate li. W rozw in ię te j 
U n iw e rsy te tu  Warszawskiego. fo rm u le  dem okrac ji, ja ką  bu- 

— Przeszkadzają nam  dziś du jem y w  naszym k ra ju , każdy 
przede w szys tk im  przesądy i pow in ien  podejm ować prob le - 
n ie rac jona lne m yślenie, m ity , m y, ja k ie  leżą w  sferze jego 
dotyczące gospodarki: je j m o- efektyw nego działan ia. W tedy 
delu, sposobów fu n kc jo n o w a - przestaniem y sobie przeszka- 
nia, je j e fektyw ności. A  także dzać, ja k  też niepotrzebnie się 
b rak  pro fes jona lizm u dosłownie łudzić.
we w szys tk im  —  łącznie ze spo ___ . Ł , , ,
cnbpm  w  ia k i  r e fo r m u ie m v  “  PO M Ó C nam  może uświado- SODem, w  ja K i r e io r m u jc m y  miern e sobie, że po pierwsze n ik t  
g o s p o d a rk ę . P rz e s z k a d z a  n a m  za nas nie w ypełn i działaniem  tych  
te ż  b a r d z o  r o z ro ś n ię ta  b iu r o k r a  pól, na których  znajdu ją  się cele 
r ia  i ie i  in te r e s y  naszych dążeń. Po drugie zaś, że
C ja V, A  Łei y  & J •    osiągać cele, k tó re  m ają znaczenie

— P O M Ó C  w  urzeczyw istn ianiu  d j.j w iększe! liczby osób a wiec  
naszych a s p irac ji m m a j ą  c h arak te r potrzeb 1 dążeń 
przedsiębiorczość i pomysłowość spol ^ znycIli m oż£a w te d y, k?e<ly 
każdego z nas. k tó ry m i m e będz,e zainteresow ani połączą swe w ysiłk i 
się w  c en tra ln y  sposób s te r o ^ ć . { dz:alaJą w  Sp0S6b zintegrow any, 
C en t.u m  m usi przejść ze sterow a- w y trw a i e i konsekw entnie. U m ie­
nia bezpośredniego na pośrednie. jętność organizow ania się ad hoc 

m am y rozw in iętą  w  dużym  stopniu, 
m.ni®trcwan.ia na oddzWaływame. SZCZególnie w  sytuacjach k ry ty c z -  
W yd aje  mi się. że pomoc gospodar- nych. D zia łan ie  w  układzie z in te- 
ce, a więc i nam  wszyslk m. może grow anym  wym aga dyscypliny, po- 
t t ł  U itlrow len jo  systemu p ie n io n e - d rf3 lu  pracy * ,  „ m te n n o ie L  t Jso 

na ogół nie lub im y — stąd e fek tygo 1 bankowego.

Prof. A n to n i R a jk ie w ic i —
d y re k to r In s ty tu tu  Pracy i 
Spraw  Socjalnych.

•— ... N ie m a jednego sposo­
bu, nie ma jedne j recepty na 
zm ianę sy tuac ji. D z ia łan ia  m u­
szą być spójne, pow inn y  wystę­
pować już w  procesie edukacji, 
przebiegać od dołu do góry i  
od góry  do dołu obe jm ując 
w szystk ie  szczeble pośrednie. 
Szczególnie ważny je s t tu  przy 
k ła d  lu d z i cieszących się zau­
fan iem  i  au to ryte tem  w  swo­
im  środow isku. K ró tk o  m ówiąc 
potrzebne są drożdże in ic ja ty w  
społecznych, w sparte jednozna­
cznym  poparciem  otoczenia i  
w ładzy. Każda in ic ja ty w a  m u­
si m ieć określony w yraźny cel, 
ze wskazaniem  zarówno korzy­
ści pub licznych ja k  i  osobis­
tych. N ie chodzi p rzy  tym  w y ­
łącznie o korzyści m ateria lne , 
ale także o satysfakcję, o a - 
spraw n ienie ja k ie jś  dziedziny 
życia, a spełnienie jak ichś ocze 
k iw ań .

Polska jako k ra j, każda m ie j­
scowość, każde osiedle, każdy 
zakład pracy potrzebuje dz is ia j 
rozm a itych in ic ja ty w  i  a k ty w ­
nego uczestnictwa w  dzia ła­
n iach zm ierzających do popra­
w y  sy tuac ji. To uczestnictwo 
tra k to w a ć  należy ja ko  część 
procesu zaspokojenia w łasnych 
potrzeb i asp irac ji społecznych, 
zawodowych i  rodzinnych.

P ro f. P rzem ysław  T ro ja n  —
d y re k to r In s ty tu tu  Eko log ii 
PAN.

—  Przeszkadza nam  przede 
w szys tk im  przekonanie 1 ocze­
k iw an ie , że spraw y, ja k ie  w in ­
n iśm y za ła tw ić  sami, za ła tw ią  
za nas in n i. Sporo n ieporozu­
m ień w  te j dziedzin ie w yn ika  
z n ie p ra w id ło w e j h ie ra rch ii 
p rzy  rozs trzygan iu  rozm a itych 
prob lem ów . W ładza przekonu je

•  P R E Z Y D IU M  N K  Z S L  ©ceniło 
i działalność polityczną ogniw  1 in ­
stancji stronnictw a w  1335 r . S tw ier­
dzono, i e  w  ostatnim  okresie w zrósł 
udział Z S L  w  rozw iązyw an iu  spo­
łecznych i  gospodarczych protoie- 
m ów  w si oraz k ra ju . Zw rócono się  
z pismem do prem iera  w  sprawie., 
popraw y zaopatrzenia w si w  w ę­
giel 1 paszę.

•  P R E M IE R  Zb ig n iew  Messner 
spotka* się z  ak ty w e m  K o m is ji P la ­
now ania p rzy  Radzie M in is trów . 
Dokonano oceny pracy te j instytu­
c ji w  b r. ora® om ówiono zadania  
na nadchodzący okres, p rzy  czym  
za najw ażniejsze uznano prace nad  
przygotow aniem  i  konsekw entnym  
w drażaniem  drugiego etapu re fo r­
m y  gospodarczej oraz opracowaniem  
p ro jek tu  p lanu  perspektywicznego  
do 2000 r .

•  W  P O Z N A N IU  w  63 rocznicę 
pam iętnego z ry w u  niepodległościo­
wego ludu  poznańskiego odbyło się 
spotkanie grupy w eteranów  Powsta­
nia W ielkopolskiego z w ładzam i po­
lityczn ym i i  adm in is tracy jn ym i te­
go regionu.

•  N A G R O D Ę  za najlepszą książ­
k ę  roku w  1988 o trzym ał A dolf Rud­
n ick i za „K rakow skie  Przedmieście  
pełne deserów ” w ydaną przez Pań­
stw ow y In s ty tu t W ydaw niczy.

Sylwester na morzu
Z A Ł O G I w ie lu  polskich statków  

przygotow ują się dziś do Sylw estra. 
Wśród jednostek PLO  1 „D alm o ru ” 
najw cześniej pow ita N o w y Rok za­
łoga m/s „P ro f. R y lk e ” , k tó ra  prze­
byw ać będzie w  jed n ym  z portów  
N o w ej K aledonii. Tam  Sylw ester 
rozpocznie się 8 godzin w cześniej 
n iż w  Polsce. Natom iast najpóźniej 
noworoczny toast wzniosą załogi 
„W ładysław ow a” , „H e lu ” 1 „Z yrardo  
w a”  przebyw ające na M orzu K a -  

.  , ra ibsklm . Tam  d!a odm iany różni- 
naszych akcji byw a ją  często m izer- J ca czasu w  stosunku do środkowo- 
ne-____________ I europejskiego wynosi 6 godzin.

Sylwestrowa noc 
jest tylko raz

(Dokończenia ze s ir. 1) Podobnie Jok w Gdańsku, rów -
n ie i we Wrocławiu nie odbędą 

cownicy niektórych iokładów, np. się, tok popularne dawniej, wieł- 
w „Nowotce" odbędzie się druga kie bole sylwestrowe na Palitecb 
co do wielkości — po PKiN — nlce Wrocławskiej ł  w Hałi Ludo- 
zabawa na tysiąc osób. wej. Zorganizowano za to wiełe

Również na tysiąc osób przy- zabaw w zakładach pracy, np. 
gotowano największy bał w Kra- Fabryka Wagonów „ParaW ag”  
kowie w Klubie Sportowym „W i- urządza aż trzy Imprezy, na któ- 
sła" — cena 4,5 tys. zł od oso- re karta wstępu wynosi 4 tys. zt 
by. Najdroższe zaproszenie — 10 od pary. Najelegantsze bale —  
tys. z! od osoby sprzedane na jok zapewniają orbisowscy orga* 
zabawę noworoczną w hotelu nizatorzy — i Jednocześnie naj- 
„H pliday —  Inn” . Krakowscy hut- droższe, odbędą się w hotelach 
nicy bawić się będą m. in. we „M onopol", „W rocław", „Panora- 
własnym klubie „Kropka" i w do- ma" I „Novotoł” . 
mu wypoczynkowym „Staławnik".
Turyści, którzy 31 bm. znajdą się
w okolicy podwawelskiego grodu, W  Słupsku w znanej festaura- 
mogą powitać Nowy Rok na ba- cjł „M etro" przygotowano wideo- 
lach sylwestrowych, w zajazdach tekę dla młodszych bywalców no­

cy sylwestrowej. Atrakcyjny I je- 
w dnocześnie tani bal (2 tys. zł od 

pary) zorganizowano w zabytko-

Niecodziennie mogą powitać 
poznaniacy. Noc syl-

restauracjach, m. In. „U  Mi 
chała", w „O rlim  Gnieździe"
„Czarnym Lwie".

Natom k.it w Gdańsku, przeciw «* Birtowie.
nie do praktyki lat poprzednich, 
nie będzie dwóch największych 
imprez — w hali sportowej „O - Nowy Rok 
liw ia " i na Politechnice Gdań- westrowa u Jana Straussa —  tak 
skiej. W tej sytuacji najhuczniej- nazwano imprezę w Teatrze W ieł- 
szą zabaflvq okaże się zapewne kim. Wieczór rozpocznie 2-godzin- 
impreza organizowana przez Sto- ny koncert w wykonaniu baletu, 
cznię Gdańską im. Lenina dla chóru i orkiestry opery, w któ- 
600 osób. Tradycyjnie już mary- rym królować będzie muzyka twór 
narze I przedstawiciele przedsię- cy najsłynniejszych operetek. Na- 
blorstw ąospodarki morskiej po- stępnie organizatorzy zapraszają 
witają Nowy Rok w Klubie Mor- do tańca w teatrze aż na 
skim w Gdyni. trzech piętrach.
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Święto bratniej Kuby

Zaangażowanie 
plus organizacja pracy

PRZED rok iem  1939 z K ubą ko ja rzy ły  się g łównie pSaie, 
cy trusy  i M uzeum  Hem ingwaya. D z is ia j je j w izy tó w ką  jest 
wyspa młodości, gdzie s tud iu je  10 tysięcy stypendystów 2 
A f r y k i i  innych  kontynen tów  i powstająca w łaśnie e le k tro w ­
nia ją d ro w a  w  Cienfuegoss.

K U B A  ma powody do dum y brany na przewodniczącego Ra 
z tego. co osiągnęła w  ciągu 27 dy Państwa, 
la t  od zwycięstwa rew o luc ji. U - w  c ią g u  k ilku  ostatnich lat 
dało io i sic to ro  n « udało s ir tak niezwykle dotąd dynamiczny Odio je j  Się w , co n.^ uaaio się rozwó j społeczno-gospodarczy K uby  
żadnemu innem u k ra jo w i w A -  uległ pewnemu zahamowaniu, w 
meryce Łac ińsk ie j: z likw idow ać pierwszych latach po rewolucji Ku 
głód be^ohoc ie  i Drawie ca ł- bańcz>‘cy uważali, że wystarczy za p c a , oeM.ooQcie 1 p raw ie  tu t angażowanie 1 postawa obywatel* 
kow ic ie  analfabetyzm . R ozw ój ska. aby kra j stanął na nogi. Nie 

- k ra ju  b y ł n iezw yk le  dynam icz- od ra2u wdrożono racjonalne sy-
nv Ro7winf>łv rro  tv l ’--o tra  stemy zarządzania t planowania — n>. nozw m ęty się n.e i j u o  u  a mówiło gią 0 tym 3ui na poprzed-
dycy jne  gałęzie gospodarki, a le  nim zjeżdzie Komunistycznej Par- 
rów nież górn ic tw o  n ik lo w o -ko - tit Kuby w 1975 roku. Innym ha- 
ha ltow p rvhnlAw,'Qtivrt -> h lc iA  mulcem Jest marnotrawstwo matę- M ilo w e , ryoo iow stw o , a ta<lze rlol4w> nieracjonalno SMOodarowa- 
e łektram ka, k.‘ora przypadła nie energią, malejąca wydajność 
K u b ie  W ram ach specja lizacji pracy, nadmierna ilość rozpoczyna-
RWPG Im<vmuiacł> «1 ło i o - nYch ł  nie kończonych w terminieił  vv i  v .̂ _ im ponu jące są je j o - ,nwestycjl< w Mpcu br. T2S;S p0-
Siągmęcia W dziedzin ie ochro- wołał krajową komisje zarządzania 
¡1*/ zdrow ia: ma obecnie 20,5 ty  gospodarką która miała zbadać 
shaca lekarzy w iec 1 lęka**? przyczyny wolniejszego tempa ro2- i  U i 1 , , “  ivoju ł  opracować program reform,
przypada na 438 Kttbanczykow . o  programie tym szeroko dysku- 

Po la tach izo lac ji, po usunię- towan© na I I I  Zjeździć Kc.nunisty- 
Ciu K u by z O P A  — spowodo- czneł  Partii Kuby. 
w anych g łow nie  po lityką  s ta -  Święto narodowo. D/icń Wyzwolę; 
nów Zjednoczonych. Kuba zdo ma, który na Kubie obchodzony7
bv ła  silna rsd7vcif* na arenie Jest 1 stycznia. n;e Jest być może;y id  sunt* .P^AycJS arenie najlepszym momentem na rozmowy

U trzym u je  o trudnościach 1 niepowodzeniach, j

O K A Z U JE  SłfJ. że te a  ja ­
poński «égarée.sek jest nie ty ł 
ko aa rękę. a.e może być i 
na ścianę... C A P  — Pana

Trzeba „tylko” zdobyć 1,7 min dolarów...

falonem dookoła świata
NOWY JORK PAP. Julian Nott runkach. Wcześniejsze próby odby- 

twierdzi, że może udawać nawet t n Y y ^ a S
naukowca, aby zdobyć 1,7 min sam  N o tt podejm ow ał ju ż  5 -k ro t- 
dolarów, potrzebnych mu, by zo- nie podobne próby, ale wszystkie 
stoć pierwszym człowiekiem, któ- -“ S fA “ » ?  niepowodzeniem, r  . . * , . .  , , . . . Jedną z cieKawostek balonu N o t- 
ry odbędzie podro2 dookoła swia ta Jest b rak  w nim  klasycznego 
to  balonem. radia. Łączność utrzym yw ana ma

„Faceci, którzy pierw si. dotarli
no biegun południowy, mówili pe deavour” , tak samo Jak nazyw ał 
wnie, że mojq zamiar policzyć się statek bryty jsk iego  odkryw cy  
pingwiny no Antarktydzie, albo o kpk Di aJ?rŹa , Cof ka . . .  
innych naukowych nonsensach, a OPROCZ^ braku pieniędzy, kto- 
tak naprawdę, to po prostu chcie obecnie szuka w USA, N o tt  
ii pojechać na biegun południa- oba” '°  s‘«. i eLs!CJe ,!ad" al. P 'ze'  
w y" -  utrzymuje Nott, który do »kod» ~  .konkurencji. Dwóch ,n- 
te j pory zebra! około połowy nie- łm ,a ' k4w  budui? H * , 1
zbędnych pieniędzy. bo! 0">'' =bJ  Prle l' c'ec dookoła

T E N  42-ietni B ry ty jc z y k  ustano- i™ ota. ..Toknaprawdą to me wie 
w ił od t969 r., kiedy po raz p ie rw - *̂5» żeby oni mogli mnie wyprze- 
szy leciał balonem . 96 kra jo w ych  dzić. Ale muszę przyznać, że od
! ”  ‘ S K 2 K ' '1 . ieS S ^nW- ,Tor“  czasu do czosu miewam koszmar-chce pokonać 40 000-kłlom etrową ,, * • . , . ,  ,
trasę A ustra lia  -  Płd. Pacyfik ~  ne * * *  ~  powtedzioł Nott.
Chile. — Argentyna — B razy lia  —
Pld. A tla n ty k  — Płd . A fryk; 
Ocean In d y js k i, lecąc na wyso­
kości U km  w ciśnieniow ej kab i­
nie i w ypełn ionym  helem  balonie, 
zbudow anym  z ta jem nicze j substan 
c ji p lastycznej.

N o tt i Jego Jeszcze nie znany 
p artner by lib y  p ierw szym i, k tó rzy  
pokonaliby tę trasę w  takich w a-

Zwiększa się liczba wyleczeń

m iędzynarodowej.
Rak w statystyce

dziś stosunki dyplom atyczne ze ale sami K ubańczycy m ów ią o nich 
r n  kca jam 1, podczas g d y  przed " " g  ¿S¿ceZ¿u% Z ¡
rew o luc ją  je d jn .e  z 51. Jest ±yi\ się przyzwyczaić, stosunki gos 
dziś Kuba sym bolem  i nadzieją podarcze K uby opierają s-ię głów - 
w szystkich postępowych s il A -  n,le.. "»  kontaktach z krajam i , so- , / v  cjalistycznymi i  współpracy w ra -
m e ryk i Łac ińsk ie j. O grom nym  mĄch r w p g . K u b ań c iycy  uważali 
osobistym prestiżem  cieszy się dotąd, że mogą spokojnie planc­
ie i Drzvwódcá F id ° l Castro któ  wać sw6J rozwój gospodarczy, bo . « ♦„» i  , 1 ’ ł“ °  właściwie z wyjątkiem pogody, od
ry  został w łaśnie ponownie w y które j uzależnione są zbiory cytru­

sów czy trzciny cukrowej, nic nie 
może w tyra rozwoju przeszkodzić.

CO prawda w a ru n k i atmosfe 
ryczne w  osta tn ich  la tach nie 
b y ły  dobre, ale głów nych przy 
czyn obecnych k łopo tów  szuka 
się dziś w  o rgan izac ji gospo­
da rk i. Zm iana sposobu m yśle­
nia i  zarządzania — oto droga 
jaką  Kubańczycy zm ierzają do 
u trw a le n ia  zdobyczy re w o lu c ji 
i dalszego rozwoju.

WASZYNGTON PAP. Opubłiłco- 
suk ce- J wa na w Stanach Zjednoczonych

Życzenia z Polski
I  S E K R E T A R Z  K om itetu  

C entralnego PZPR , przew odni­
czący Rady Państwa P R L  
W ojciech Jaruzelski oraz pre­
zes Rady M in is tró w  P R L  Z b i­
gniew  Messner przesłali I  se­
k re ta rzo w i K o m ite tu  C en tra l­
nego K om unistycznej P a rtii 
K u b y. przewodniczącem u Rady  
Państwa 1 Rady M in istrów  Re­
p u b lik i K u b y  F ide low i Castro  
Ruz, a za Jego pośrednictwem  
K om itetow i C entralnem u Ko­
m unistycznej P a rtii K u b y . R a­
dzie Państwa- i Radzie M in i­
strów  oraz całem u narodotfri 
kubańskiem u najlepsze życze­
nia l gorące pozdrowienia z 
o kazji X X V I I I  rocznicy zw y­
cięstw a rew olucji kubańskiej.

E w a  G R O N O W S K A

szczegółowa statystyka za ostat­
nie 10-lecle, dotycząca zachoro­
wań np raka, wykazuje, że w 
tym okresie wzrosła liczba zacho­
rowań, natomiast zmniejszyła się 
liczba zgonów na tę chorobę. 
Ponadto — co wynika z doku­
mentu opracowanego przez Kra­
jowy Instytut Walki z Rakiem — 
zwiększyła się liczba wypadków 
wyleczenia 2 niektórych odmian, 
raka, a to niewątpliwie łączy się

do 55 roku życia zwiększyła się 
również o 5,4 proc., ale liczba 
zgonów w tej grupie wieku wy­
nosiła już tylko 35,7 na 100 tys. 
ludzi, podczas gdy 10 lat temu 
33,2 na 100 tys. Na ludzi do 55 
lat przypada 24 proc. zachoro­
wań na raka. ęhoroba ta ataku­
je bowiem głównie ludzi powy­
żej 55 lat.

Wśród ludzi powyżej 55 lat 
śmiertelność na raka w ostatnim 
10-leciu wzrosła o 8,4 proc. w po 
równaniu z poprzednim okresem.

nowymi metodami wczesnego Jednakże wzrost ten tłumaczy się
wykrywania tej choroby w orga 
nizmie.

W latach 1975—JJ5 liczba wy­
padków wykrywania raka zwięk­
szyła się o 5,4 proc., natomiast 
liczba zgonów na tę chorobę 
wzrosła tylko o 4,2 proc. Często­
tliwość. wykrywania raka u łudzi

Brazylia

Samosąd na mordercach 
taksówkarzy
H A W A N A  PA P , Jak donoszą 2 

BraaylM grupa 200 kierow ców  sa­
m ochodów zlinczow ała 3 mężczyzn, 
podejrzanych o zam ordow anie i 
taksów karzy.

O db ili on i 2 rąk p o lic ji tró jkę  
aresztowanych, k ied y  by li prze­
wożeni i  m iasta IC urytyba. a cata 
operacja została szc^eg¿łow¡> przy­
gotowana

Praw ie  100 samochodów zabloko­
w ało  drogę, zmuszając kare tk ę  w ię  
-¿lenną do zatrzym ania  się. W  tym  
czasie 2 c iężarów ki i inne taksów ­
k i po jaw iły  się z ty lu , uniem ożli­
w ia jąc  p o lic ji wycofanie się.

K ierow cy w yciągnęli przestępców  
z samochodu i pobili ich. mszcząc 
się za śm ierć swoich kolegów. W 
w yn iku  odniesionych obrażeń cała 
tró jk a  zm arła.

N ik t  ze sprawców samosądu nie 
został zatrzym any, gdyż policja nie 
była w  stanie ustalić tożsamości 
żadnego z n ich.

Korea Południowa

Kary więzienia za udział
w demonstracjach
T O K IO  P A P . CMcolo tysiąca po- 

tudnłow okoreańakich studentów  ska 
zanych zostało w  tym  ro ku  na róż 
ne k a ry  w ięzien ia  aa udzia ł w  de­
m onstracjach przec iw ko  a n ty  naro ­
d o w ej po lityce  proam ery! 
reżim u Czctn D u  H  warta.

W krótce ślub?

Ostatnia miłość księżniczki
K S IĘ Ż N IC Z K A  S ts ia n ia  . z  sławnych mężczyzn, a Rob zdecy-

* * * * * * * *  * >  * >  »  
le t łs tw a  (i to  2 w z a je m n o ś c ią )  nocne życic Paryża. W ciągu Jc- 
w  ho llyw oodzk im  am ancie i i i -  dne) nccv zaprowadziła go do 
m ° w y m  K o ta «  Ł o * « .  D o 32lo  S i g S W “ !
n a w e t  do  w y m ia n y  2 ło ty c h  a b -  k ilko m a p rzy jac ió łm i zakończył?, 
rączek, choć m ło d z i tw ie r d z ą ,  W ieczór w luksusowym  apartam en- 
7P- 'pLci i w - o ,  rvrzv- cie S tefan ii jedząc spaghetti, spe-

*  ■ * .  y r a i  , P,5 y  cia łite  de ia maison panny C rim a -
JâznL  A le  ja k  do n o szą  debrze k il. Od mennentu k iedy Rob po- 
p o in fo rm e w a n i.  Lovve '¿am ies2 -  w rócił do u s a . rachunki telefon.!- 
ka l w  parysk im  apartam encie .eowietmyiy « (  .  « i
S te fan ii, k ie d y  p o je c h a ł n R d  N ie u k ry w a ją  ju ż swojego zw iąz- 
S e k w a n ę , b y  ro z r e k la m o w a ć  k u . N ie  muszą już całować się u- 
= w ó i f i lm  O s ‘ a ł n ia  n o c ”  k ra d k le m . p rzy tu la ją  s‘.ę do siebie

w  U I* n u -  .  naw et w obecności księcia Rainie-
jl ____ „. . , , ra  — ojca S tefan ii. N iedaw no w i-

• iii w sej.sti.em u t- l - \y i / . ja  dziano ich w  Dallas w ekskluzyw -
SrogTam lc.s,1Ç"nie*k 1- nej restaurac ji. S iedzieli przy sto- 

»» » « » ¡.« «1  y t e r o r o  l w te  n k 'u razem  ,  księciem ila iafercm , 
Roba. Jctóry ra - ks iężn iczką  K aro liną  i Jej mężem  

£ y rin  '1 ...<>ri,z a k to rk ą  Brooke
dy to zobaczyła 
zem ze swoim film ow ym

,W ? d y , to 2 Shields. Wszyscy p rzy jech ali lam  
Oe>»oiriiiym w dziękiem  o bydw aj pa- w,'iolicą “sic zw ’azana z koleina  

« r f  T’110“  <¥> S S kn  ?» z a to iln f .  ™ n * « c j .  K r t , , .  
t ja U . t o w  » m W M h  n e j Grace, przeznsezenej na

h°zh|!*iC . Stefania moc dla m łodych aktorów , była rozbaw iona Ich szczerością i
zaaranżo^vala spotkanie następnego S ław nych ludzL było w  Dallas 
dnia. K ie d y  Rob stanął tw arzą  w  w ie lu , ale dzienn ikarzy  Interesowa- 
tw a rz  ze S tefanią, w studiu na- la n a jb ard z ie j zakochana pa^a. W y  
grań video, w yd aw ał się być nieco p a trzy li obrączki na palcach Ste- 
zmieszany i zawstydzony. Mocno i a n i i ł Roba, nie uszło też ich u- 
zdeprym ow ało go bezpośrednie p y - w adze, że cały czas zajęci byli w y- 
tan ie  S tefan ii: „C zyli masz zam iar łącznie sobą. K e ln er w  nocnym ło­
m nic poślubić?”  A le  sposób w  ja -  k a łu  ta k  uważnie obserw ow ał ża­
k i  m łoda księżniczka zadała to p y - kochaną parę, te  w y  liczy ł nawet 
tan ie  rozładow ał całe napięcie Ja- ile  d rin k ó w  w yp iła  S tefania: w e- 
kte początkowo tow arzyszyło  _lch d ług jego re lac ji księżniczka gusto- 
pierwszeim i spotkdniu, i  w kró tce  w ała w  wódce z to n ik iem , w ypa- 
ustąpiło m iejsca żartom  i śm ie- li la  n iezliczoną ilość papierosów, a 
choin. R o zm aw ia li o  m uzyce ł  f i l -  Jej p artn er pop ija ł piw o. Zabawa  
m ach. S tefan ię  oczarowała jego cal trw a ła  do 2 nad ranem , potem go- 
ko w ita  szczerość. Jako że dosyć Już ście w ró c ili do swych a partam  en-  
m ia ła  cynicznych m ężczyzn a show tó w  na p iln ie  strzeżonym  dw udzie- 
blznesu. praw iących  Je} bez praer- s tym  szóstym p iętrze  hoteiu. Oko­
w y  kom plem enty . N ie w ą tp liw ie  n ie  to 3 nad ranem  S tefania zam ówiła  
bea znaczenia b y ł w yg ląd  Roba: « b u te lk i szam pana, k tó re  o tw iera ł
Stefan?« 
się W

u j *  w u ł .  » uifŁCia.» s n i i i tu a
zawsze poica»?w ać oczywiście- Rot»,

przystojnych

tym, że ludzie żyją coraz dłużej 
udział ludzi w wieku emerytalnym 
w porównaniu z ccNą populacją 
w ostatnim 10-leciu znacznie 
wzrósł i będzie miał nadal tak-ą 
tendencję.

Niestety, nadal rak płuc jest 
najgroźniejszy. W tej chwili już 
niemot w 100 procentach lekarze 
wiążą to z paleniem tytoniu, e- 
wentualnie pracą w szkodliwych 
warunkach, co jednak w tym dru 
gim przypadku — stanowi mini­
malny procent przyczyny zacho­
rowań. W USA, w ostatnim 10-le­
ciu liczba zgonów na raka płuc 
była o prawie 119 tys. przypod- 
ków wyższa od zgonów na raka 
przewodu pokarmowego. Te przy­
padki zajmują drugie miejsce na 
liście.

Natomiost na trzecie miejsce 
wysunął się rak prostaty, atakują­
cy oczywiście tylko mężczyzn. Tu 
liczbo wykrytych przypadków wzro 
sła o 16 proc., a liczbo zgonów 
o 7,6 proc.

Japonia zwiększa 
wydatki r.a zbrojenia

T O K IO  P A P . Po raa p ierw szy  
od dziesięciu la t Japonia przezna­
czy ponownie na cele 'w o jskow e  
ponad jeden procent od produktu  
narodowego bru tto . Powyższą de­
cyzję podjęła we w torek  w  Tokio  
Japońska k ra jo w a  Rada Bezpie­
czeństwa. obradująca pod przewód  
nictw em  prem iera Yasuh iro  N a k a -  
sone. W  przyszłym  roku finanso­
w ym . rozpoczynającym  się l  k w ie t  
nia 87, w yd a tk i na obronę wzros­
ną o 5.2 proc., osiągając sumę 32 
m ld  do larów . We w torek  zbiera  
się p arlam en t Japoński w  celu o- 
m ow lenia powyższej decyzji rządu.

Zadowolenie w USA
W A S Z Y N G T O N  P A P . M in is ter 

obrony U SA , Caspar W einberger 
w y ra z ił zadow olenie w  zw iązku  z 
decyzją T o k io  w  spraw ie odejścia 
od ograniczeń w  w ydatkach  na ce­
le  w ojskow e. „Jest- to nadzw yczaj 
przy jem na wiadom ość”  —  oświad-

O pr. a» czy i szef Pentagonu.

Węgry

Ha marcinesle 
Plenum KC WSPR
B U D A P E S Z T  P A P . O publikow any  

ostatnio przyszłoroczny pian gospo­
d a rk i narodow ej jednoznacznie 
świadczy o  tym , te  W ęgry będą 
m usiały w  roku 1937 przezwyciężać  
poważne trudności i problem y go­
spodarcze.

W yn ika  to m . im. z fak tu , iż nie 
zrealizow ano w pełni głównych ce­
lów  i zadań przew idzianych na rok  
i 998. A n i przem ysł ani ró ln lc tw o  nie 
w yw iąza ły  się zadowalająco z cią­
żących nań obow iązków  w y n ik a ją ­
cych z założeń p lanu na ten właśnie  
rok . Rok J893 przyniósł również  
zwiększenie zadłużenia zagraniczne­
go W ęgier. Istotny by ł także fa k t, 
że dochody ludności w zrosły w  
większym  stopniu niż planowano i 
że nie szło to w cale w  parze ze 
wzrostem w ydajności i jakości pro­
d u kc ji gospodarki narodow ej. Spo­
życie przewyższyło wielkość pro­
du kc ji k ra jo w e j.

A by choć nieco popraw ić „po­
zycje w yjściow e”  roku 1937, trzeba  
było w prow adzić dość Istotne mo­
d y fik a c je  do p lanu  gospodarczego. 
Zm iany te w yraża ją  się m . in. za­
łożeniem , że średnia zarobków  ma 
wzrosnąć jedyn ie  o 5—5,5 proc,, na­
tom iast w zrost cen będzie kształto­
w ał się w  granicach 7 proc., co jest 
jednoznaczne z Obniżeniem poziomu  
płac realnych.

W  pre lim in arzu  budżetow ym  r.a 
IS87 r. na szczególne podkreślenie 
zasługuje ząaczne podwyższenie 
w łaśnie ftd tego rbku — nakładów  
na rozw ój techniczny, na m oderni­
zację techniczną i technologiczną 
produkcji.

Przegląd
w ydarzeń
•  R Z E C Z N IK  radzieckiego  

fiióZ  G ien n ad ij G terasim ow po 
in fo rm o w ał w e  w to rek  n a ' 
konferencji prasow ej w  M o­
skw ie, że w  tym  roku »rezy­
gnowano z noworocznej w y­
m iany wystąpień te le w izy j­
nych przyw ódców  ZSR R  i  
U SA — M ichaiła  Gorbaczowa  
1 Ronalda Reagana.

S tany Zjednoczone zw róciły  
się do nas z propozycją w y - -  
m ian y  noworocznych wystą­
pień te łew izy jiiych  p rz y w ó d ­
ców naszych k ra jó w  tak  Jak 
to by ło  w ubiegłym  roku — 
pow iedział rzecznik. K u  na­
szemu ubolew aniu — konty­
nuow ał — rząd am erykań­
ski odszedł od ustaleń osią­
gniętych w R e y k ja v ik u . N aru ­
szenie przezeń lim itó w  prze­
w idzianych w  układzie  S A LT-2  
oraz odm owa USA przyłącze­
nia się do radzieckiego m o ra -- 
torlum  na próby nuklearne  
nie dają podstaw do optym iz­
m u, a przem ów ienia tele w izy j -  ' 
ne pow inny odzwierciedlać  
ducha czasu.

•  S T R A JK  w  okresie przed- 
noworocznym  jest dia F ran c ji 
zjaw isk iem  bezprecedensowym  
i jeś li ludzie  pracy zdecydo^ 
w ali się teraz s trajkow ać ozna 
cza to, że zostali doprowadze­
ni do ostateczności — tak  sko­
m entow ał trw a ją c y  ju ż od 2 
tygodni s tra jk  francuskich  
transportow ców  sekretarz ge­
nera ln y  Powszechnej K onfe­
deracji Pracy (COT) H e n ri K ra  
aucki. M im o pewnych posunięć . 
rządu, zm ierzających do zła­
godzenia k o n flik tu  m iędzy kie  
row nietw em  przedsiębiorstwa  
ko le i państw ow ych (SN C F) a 
pracow nikam i d o m ag ającym i. 
się zaspokojenia żądań d o ty -' 
czących - w arunk* w. pracy, na­
dał u trzy m u je  stę napięcie w  
k o n flik c ie , k tó ry  p a ra liż u je ’ 
fran cu sk i t ra . ip  i t  ko le jow y.
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Szczecin w oczach młodego architeKta ra prace studentów  —■ bardzo
------------------------------------------------------------------------- ,. , estetyczne i  fu nkc jo na lne  p ro ­

je k ty  przerzedzenia i  nasłonecz­
n ien ia  o fic yn  w  śródm ieściu,

nędzy, czy li ow ych o ficyn  zro- D okładn ie  te same zasady o tw a rc ia  podw órek-studn i,
dz iła  się idea Corbusiera — kom pozycji ja k ie  prak tykow ano w prow adzen ia do n ich  pow ie- 
p iękna, hum anistyczna, lecz w  przy budow ie  p e ry fe ry jn ych  trza  i  zie leni. Tak w łaśnie ro b i 
g runcie  rzeczy utop ijna . Budów  dzie ln ic, zastosowano w  samym się w  in nych  k ra jach  Europy 
n ic tw o  z te j ide i poczęte sku - centrum  m iasta. Jakże w yra ź - (m. in . w  NRD). Tam  stare 
tecznie o ficynę  w ye lim inow a ło , nie odczuwa się dziś jako  d y - śródmieścia znów odzyska ły 
Zaproponov * ło  jednak w za- sonans powojenną zabudowę o - swą rangę społeczną i  este ty- 
m ian  luźne zb iorow isko b loków , ko lie  placu G runw aldzkiego, czną 
dem okrację m row iskow ego ty -  D latego chyba jednak dobrze 
p u   ̂ się stało, że na pustym  placu

W prowadzenie słońca do m ie przy a-l. W yzwolenia ul. M a i-  A  ja k  budować nowe domy, 
szkań jest w  istocie na jw iększą czewskiego i M. Buczka nie po do czego nawiązywać? Choć 
zasługą a rc h ite k tu ry  ostatn ich w sta ło  w  la tach siedemdziesią- w ciąż jeszcze przytłaczają nas 
dziesięcioleci. Czy jednak m u - tych owo słynne „ce n tru m ” . U -  b lok i, wszechobecne i nacha l- 
sie lism y kupować całość koncep n iknę liśm y  w  ten sposób jesz- ne, jest to  ju ż  przeszłość. Po- 
c j i  ze w szys tk im i je j wadam i? cze jednego bezładnego „b lo k o - w o li,  a le nieustannie następuje 

w iska ” w  sam ym  sercu Szczeci- zm iana s ty lu  p ro jektow ania . To 
LOS N A M  TEG O  na. Ten. k to  jeszcze przed la -  nowe na razie jeszcze w idać

O SZC ZĘD ZIŁ... ty  zachwycał się rozmachem i przede w szystk im  w  piśm ie
nowoczesnością p ro je k tu  a u to r-  „A rc h ite k tu ra ” ... Jest jednak 

P ierw szym  dużym  przedsię- stwa czołowych wówczas a rc h i-  fak tem , że w  dążeniu do no- 
wzięciem  budow lanym  w  pow o- tektów . dziś pew nie sk rzyw iłb y  wego. hum anistycznego środo- 
jennym  Szczecinie by ła  Ś ród- się z niesmakiem . Los jednak w iska  m ie jskiego współcześni 
m ie jska D zieln ica M ieszkan ie- oszczędził nam  rea lizac ji te j w i a rch ite kc i szukają wsparcia w  
wa. popu la rny niegdyś SDM, zji... Szansa zaś na p raw d z iw ie  t ra d y c ji —  te j X IJC-wiecznej i  
czy li zabudowa otoczenia placu w ie lko m ie jsk ie  centrum  jest wcześniejszej, i  te j z la t  m ię - 
L o tn ikó w  oraz odcinek a le i wciąż o tw a rta . dzyw ojennych.

.RE5EAÍSCH WO

44C H N S C A L ÜNIVERSITY-
n E P A R T M Ł N T  OF A R C R iT E C T U *?

A m  fOWN PLAWWWG.

PA T R Z Y M Y  na nasze o - 
siedla podobne do siebie 
ja k  k rop le  wody, jedna­

kow o szare i  toporne i  zada­
je m y sobie pytan ie : gdzie są 
c i polscy a rch itekc i, o k tó rych  
słyszym y, że raz po raz zdo­
byw a ją  jak ieś  m iędzynarodowe 
nagrody? Czyżby b y li on i na 
pokaz, n iczym  ko lo row a m akie 
ta  zasłaniająca sm utną b loko­
w ą rzeczywistość, ja ką  tw orzą 
nam  pozostali.

Jeden z profesorów  stare j da 
ty  pow iedzia ł, że obecnie nam 
panujące średnie poko lenie a r­
ch ite k tó w  można śm iało spisać 
na stra ty , a zainwestować na­
sze nadzieje w  tych  n a jm łod ­
szych, wchodzących w łaśnie na 
rynek, o jeszcze nie ostyg łych 
am b ic jach  tw orzen ia  rzeczy 
p ięknych.

O tym , że tacy są m ia łem  o- 
kaz ję  przekonać się na n iedaw ­
nym  wieczorze w  k lu b ie  „M a r­
k e t” . P rzedstaw ił tam  swe spo 
strzeżenia, m yś li i  propozycje 
m łody pracow n ik  -naukow y Wy 
dz ia łu  A rc h ite k tu ry  i Planowa 
n ia  Przestrzennego P o litechn ik i 
Szczecińskiej W aldem ar M A - 
R Z Ę C K I. N ie b y ł to żaden za­
w iły .  najeżony fachową te rm i­
nologią w yw ód, lecz bardzo 
zwięzła, potoczysta prezentacja: 
p re lekc ja  spleciona diaporam ą 
i  w sparta e fektow ną wystaw ą 
fotogra ficzną Całość trw a ła  do 
k ła dn ie  18 m in u t: tak  się w y­
kłada współcześnie na św ię­
cie — szanując słuchacza i je ­
go czas.

R eferat nosi. ty tu ł „W spół­
czesne przekształcenia i  de for­
m acje zabudowy Szczecina” , 
choć poprzez Szczecin ukazu je 
szersze z jaw iska w  a rch ite k tu ­
rze. D iaporam a i  wystaw a pod 
kreś la ją  zapominany przez n ie­
k tó rych  fa k t, że celem a rch i­
te k tu ry  jest człow iek, ona ró w ­
nież ksz ta łtu je  jego życie.

O to obserwacje i  tezy szcze­
cińskiego a rch ite k ta  W aldema­
ra  Marzęckiego:

K R A JO B R A Z  
K O P N IĘ TE G O  STOŁU

Przez ostatn ie k ilkadz ies ią t 
la t  przez deski p ro je k ta n tó w  
przem aszerował is tny pochód 
now ych idei, p rądów  a rcm te k - 
ton icznych i urbanistycznych. 
W  pew nym  m omencie przy pro 
je k tow am u osiedli m ieszkan io­
w ych  zaczęto odchodzić od w ie  
lu  dawnych, sprawdzonych 
przez stulecia, elem entów  kom ­
pozycji m iasta. Popadły stop­
n iow o w  zapomnienie ta k ie  po 
jęcia  ja k : plac, ulica, zaułek, 
choćby na jm n ie jszy p ryw a tn y  
ogródek. Rozsypały się m ie jsk ie  
a try b u ty  po przestrzeni. Sami 
a rch ite kc i zaczęli określać tego 
ty p u  b lokow ą zabudowę m ia ­
nem1 „u rb a n is ty k i kopniętego 
s to łu ” .

K ra jo b ra z  szczeciński w  la ­
tach pow ojennych i jego prze­
m iany  — to ilu s tra c ja  po lsk ich .

Recepta na miasto przyszłości
a nawet w  pew nej m ierze świa 
tow ych tendencji w a rch ite k tu ­
rze

Trzeba w ie lu  la t. aby odpo­
w iedn io  skomponowane środo­
w isko  m ie jsk ie  w yw a rło  pożyty 
w ny w p ływ  na zachowan.e spo 
łeczne. N iestety, znacznie ła t­
w ie j jest okaleczyć w rażliw ość 
estetyczną m ieszkańców złą lu b  
n ija k ą  a rch itek tu rą .

Świadczą o tym  chociażby — 
podkreśla W M arzęcki — pra  
ce. studentów a rch ite k tu ry  w y­
konyw ane na zajęciach z pro­
jektow ania . Większość ich pro 
pozycji nosi wyraźne ślady na j 
p rym ityw n ie jszych  w zorów  za­
budowy zaobserwowanych w  
najb liższym  otoczeniu.

Jedności Narodow ej do pl. 
G runw aldzkiego.

Budowę tę podjętą vw  połow ie 
la t  50 cechuje funkc jo na lizm , a 
zarazem szacunek dla tra d yc ji, 
dla zastanego rysunku  miasta.

W iększą dowolność w p row a­
dza znacznie ju ż  tahdetnie jsze

G D Z IE  S Z U K A Ć  WZORU?

Czego się w ięc trzym ać, co 
rozw ijać? Popatrzm y na k la sy­
czny spokój u l Jag ie llońsk ie j, 
na okolice u lic y  Bogusława i 
p lacu Zam enhofa, na a le ję B u­
czka z p iękn ie  rzeźb ionym i pla

—  Jeżeli ja  m ia łbym  cokol­
w ie k  proponować, wskazać ja ­
k iś  przyk ład  w  szczecińskim  
kra job raz ie  — pow iada W. M a­
rzęcki —  zw róc iłbym  uwagę na 
osiedle z la t  20 i 30 na N iebu- 
szewie, okolice u lic  Naruszewi 
cza, Orzeszkowej, Rodziew iczów 
ny, K ad łubka . Są tam  norraa l-

TR ZEC IE  W C IE LE N IE  
O F IC Y N Y

Elem entem  odradza jącym  się 
ja k  Feniks z pop io łów  lu b  ra ­
czej odrasta jącym  ja k  łeb H y­
d ry  jest o ficyna Na m iejsce 
średniow iecznych p o ja w iły  się 
w  zabudowie X IX -  i  X X -w ie -  
czne rów nież pogrążone w  m ro ­
ku oficyny, te k tó re  m am y budow n ictw o  la t 60, a „b loko - 
dziś w  szpzecińskim śr.ódmie- w iska ”  la t  siedemdziesiątych, 
ściu. Dziś z ko le i — pow iada czy li forpoczta niezapom nianej 
W. M arzęcki — o ficyny  w  „d ru g ie j P o lsk i”  uporało się do 
swym  najnow szym  w c ie len iu  reszty z daw nym i, dob rym i za- 
w yras ta ją  aku ra t tam. gdzie sadami u rb a n is tyk i i  estetyki, 
spodziewano się ich n a jm n ie j Bezład, rozrzu tne szafowanie 
— w  dzielnicach w illo w ych  na p rzes trzen ią . toporność i  u n i-  
szych m iast, w  Szczecinie — na fo rm izm  — to stało się m ie r- 
Pogodnie... ^ n ik iem  nowoczesności, swobody

tw órcze j Popatrzm y na pe ry- 
Z m yślą o lik w id a c ji dom ów fe ry jn e  osiedla, spójrzm y na 

bez słońca, w y lęga rn i chorób i  spory szmat centrum  m iasta.

Niebuszewo —  propozycja na jutro?

cam i —  proponu je  W. M arzęc- ne ulice, place, podwórka, jest 
k i. i  p rzy tu ln ie  i  przestronnie za-

Od dawna ju ż  w  pracow niach razem, jes t sporo zie leni. Jest 
P o lite ch n ik i Szczecińskiej cze- też pewne m in im u m  deta lu a r- 
ka ją  na w ykorzystan ie  w yko na - chitektonicznego, tak  potrzebne 
ne pod k ie ru n k ie m  doc. L a to u - go dla oka...

^  ^
T E ZY te nie  sq wcale odkrywcze, d yk tu je  je  wręcz 

zdrow y rozsądek i  poczucie harm on ii, podpowiada od­
w ieczny in s tyn k t pow ro tu  do rów now ag i. N ieste­

ty , n ie  są to  jeszcze poglądy panujące. W ie lu  niesta­
rych  jeszcze ludz i, decydujących o kształcie naszych dom ów  
i  m iast, uważa, że zwracanie uw ag i na piękno, estetykę, śzcze 
gól, atm osjerę m iasta, jest w  dzisiejszych niechędogich cza­
sach n iepotrzebnym  luksusem . Że n ib y  w  tak ich  czasach 
trzeba za wszelką cenę budować ja k  na jw ięce j i ja k  n a j­
szybciej...

T y lko , że budu jem y wcale nie tak  dużo, a n i nie tak  szyb­
k i ,  a brzydko. N ie ła tw o  jest zm ienić złą p rak tykę . Bez ra ­
d yka ln e j zm iany m arno traw nych  technologii, bez p rzyw ró ­
cenia budow n ic tw u  cech dobrego rzem iosła (obecnie jest ono 
przem ysłem ) oraz bez odbudow y rang i a rch itek ta , rzem ie- 
ś ln ika -a rtys ty  dokum entow ać będziemy da le j naszą epokę 
antyestetycznym  pejzażem. Tym , k tó ry  nas osacza w  no­
w ych  dzieln icach m iast.

D latego przedstawione tu  obserwacje i  m yś li m łodego a r­
ch ite k ta  ze Szczecina są naszą nadzieją na przyszłość. Nie 
ty lk o  byw alcom  „M a rk e tu "  przem ów ił W aldem ar M arzęcki 
do w yobraźn i. Swe tezy z ilustrow ane p rzyk ład am i ze Szcze­
c ina przedstaw i* w  ro ku  1983 na U n iw ersytecie  w  D o rtm u n ­
dzie (RFN), w  1984 ro ku  w  P o rtuga lii, w  1985 r. — w  M e­
d io lan ie, a Óstatnio na Kongresie Ś w ia tow e j O rgan izac ji U r­
ban istycznej —  ISoCaRP w  P aryżu w  Pałacu UNESCO, 
gdzie spotkał się z dużym  zainteresowaniem . P rzy okaz ji 
ukaza ł po lsk i Szczecin i  jego współczesność. (N iedawno pre­
zentow ał swe poglądy w  g a le r ii SA R P -u w  Warszawie). 
W ięce j ta k ich  M arzęckich!

(ław )
F o t.: Zb. Jodko w sk i 1
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Od Cardina do Antkowiaka

B f e i  i i  1 e ¡ k ® M a i i i
N IE C O D ZIE N N E  zam ówienie o trzym a li n iedaw no d w a j znani 

francuscy dyk ta to rzy  mody. Zlecono im  zapro jektow anie  ko le k ­
c j i  nowych s tro jów  litu rg iczn ych  dla księży ka to lick ich  we 
F ranc ji. Zam ów ienie złożył K ra jo w y  K o m ite t S ztuk i S akra lnej. 
P ik a n te rii ca łe j spraw ie dodaje to, że p ierw szy z p ro je k ta n ­
tów  — Andree Courreges w ylansow ał niegdyś m in i-spódn iczk i, 
natom iast d rug i, J. Ch. de Castelbajac, znany jest z prezen­
tow an ia s ty lu  „h ig h  sport” , czy li e leganckich s tro jów  — spor­
towych. ,

Ozy t a m  jest sportem?
| |  O W Ł A Ś N IE .. Tańczy się 
B i l  z różnych powodów Dia 

przyjem ności, dla zdro­
w ia, dla sprawności fizycznej. 
wreszcie po to, aby w ry w a li­
zacji z in n ym i param i zdoby­
wać mistrzowsk-.e ty tu ły ,  na­
grody i medale. Taniec na lo­
dzie jest już dyscypliną o lim ­
pijską. taniec na park iec ie  jesz 
cze nie. A przecie tam  gdzie 
w  grę wchodzi d ługo trw a ły , wy 
magający w ys iłku  i wyrzeczeń 
tren ing, gdzie liczą się nagro­
dy iv. ryw a lizac ja  trud no  nie 
m ówić o sporcie N e  byłoby 
tak  w idow iskow ych  tańców na 
lodzie, gdyby nie tańce na pa r­
kiecie Zwłaszcza te tatynoam e 
ry  kańskie — rum ba samba, 
tango czy cha-cha Popatrzm y 
na w ie lk i tu rn .e j tańca tow a­
rzyskiego Są przygotowania, 

tren ing i, zespół sędziowski. m;e 
rżenie czasu, ek pa lekarska, 
jest i  Ju ry d 'appel, k tó re  po­
p raw ia  ew iden tne oom ylk; arbi 
tró w  Sport więc. czy ty lk o  to ­
warzyska gra?

Liczba {dubów • związków 
tańca tow arzyskiego rośnie z 
ro ku  na rok we wszystkich n.e

m ai państwach świata W Wiel 
k ie j B ry ta n ii,  Republice Fede­
ra ln e j Niemiec, N iem ieckie j Re 
pub lice Dem okratycznej, I ta lii,  
A u s tr ii a więc w państwach, 
któ re  od la t dostarczają na par 
k ie ty  najlepszych tancerzy jest 
to  potężna dyscyplina. W RFN 
np wedł ug o fic ja lnych  danych 
corocznie 1,2 m in osób uczęsz­
cza na ku rsy tańca. 120 tys 
zrzeszonych jest w różnego ro­
dzaju oddziałach i związkach. 
W sumie w  RFN is tn ie je  1200 
tak ich  zw iązków. Podobnie w y­
gląda sytuacją w Zjednoczonym  
Królestw ie.

Tańczą różni ludzie Przed­
siębiorcy. lekarze, po lic janc i 
N.e ma żadnych barie r.

Nie jest prawdą, że taniec to 
w a rzysk i to  dyscyplina dla łu ­
dź. bogatych m ających mnó­
stwo wolnego czasu. O kazuje 
się. że w W ie lk ie j B ry ta n ii na 
05 000 członków różnych k lu ­
bów1 tanecznych aż 50 tys sta­
now ią robotn icy K .edy tren u ­
ją? Po pracy w każde j w o lne j 
c h w ili,  w  soboty i  niedziele. 
Rezygnują nieraz z u rlopów  l

w y jazdów  Nie ma m ow y o 
żadnych zgrupowaniach, obo­
zach szkoleniowych itp .

Na parkiecie wyg ląda to ta k  
p ięknie . Z przeprowadzonych 
badań lekarsk ich  w yn ika , je d ­
nak, że zarówno napięcie psy­
chiczne, ja k  i w ys iłe k  fizyczny 
w tańcu nie są wcale mniejsza 
niż w w ie lu  dyscyplinach tech­
nicznych. W tańcu tow arzysk im  
też trac i się na wadze. Tyra 
w ięce j im  ważniejszy, im  t ru d ­
niejszy, ba rdz ie j konku ren cy j­
ny tu rn ie j.

Czy zatem taniec nie pow i­
nien być dyscyp liną  o lim p ijską?  
D yskusja na ten tem at trw a  
już długo K om is ja  program o­
wa IOC zarekom endowała ta ­
niec ja k o  dyscyplinę Ig rzysk 
O lim p ijs k ich , ł  je ś li nie zajdą 
żadne nieoczekiwane okoliczno­
ści, to  już od roku  1996 taniec 
uzyska o lim p ijs k i status. I  k to  
wie, może będziemy kiedyfi 
św iadkam i ja k  polska para ta ­
neczna o trzym u je  z lo ty m edal 
o lim p ijs k i. Jeśli ta k  ma być, 
to  już dziś trzeba m yśleć o 
szkoleniu kandyda tów  na oJina 
p i jeżyków

A lic ja  BR O S ZC Z A &

można w sklepach. Od k ilk u n a ­
stu la t  (w idać pod w p ływ e m  
w ie lo le tn ich  sukcesów n ieśm ier­
telnego kostium u f irm y  Cha- 
ne ll) k ró lu je  na naszych wiesza­
kach spódnica w  skośną kra tę  i 
obc is ły  b is to row y sweterek...

A  do B a rba ry H o ff, k tó ra  nie 
zrażona tk a n in a m i i  dodatkam i 
p róbu je  nadążać p rzyn a jm n ie j 
za m łodzieżową modą — płyną 
błagalne lis ty  o protekcję, o 
sprzedaż p rzyn a jm n ie j jednej 
k re to now e j k ieck i. Z k ilom e tro  
wych ko le jek  przed H o ffia n - 
dem m im o że trw a  to ju ż  w ie ­
k i całe, n ik t  jakoś do dz is ia j 
w n iosków  nie w yciągną ł Za­
pasy odzieży w sklepach rosną. 
Może one zmuszą producentów  
do szybszego reagowania na mo 
dę lub  do reagowania w ogóle?

Póki co, w zakładach odzieżo­
wych zw a ln ia się p ro je k tan tów , 
a „M oda Po lska" nie może na­
m ów ić żadnego z producentów  
na współpracę. Już już p raw ie  
podpisała um owę 2 warszawską 
„C órą", ale sprawa upadła, bc 
dla producenta ważniejszy o ka ­
zał się eksport

Nie wiem. ile Francuzi zara­
b ia ją  na eksporcie sw o je j kon­
fe k c ji Podejrzewam, że krocie 
M y na szczęście n ie  m usim y 
M y m am y węgiel.

A ldona ŁU K O W S K A

Wdsięk, czar i... cioska praca

W Y S IŁE K  obydwu twórców 
przyn iósł w yn ik  tyleż e fektow ­
ny, co niespodziewany A, Cour 
reges bowiem zapro jektow ał 
szaty litu rg iczne, k tó re  są 
skrzyżowaniem , s tro ju  toreado­
ra  z kombinezonem  kosm icz­
nym . J Ch. de Castelbajac zaś 
zam ierza ubrać współczesnego 
księdza w b ia łe szarawary i 
srebrzysty, przezroczysty ornat 
(s tró j nazywa się „ la ta rn ia ” ). Co 
na to zainteresowani? Jak u- 
trzym u je  tygodn ik „ L ’Eurooeo”  
znaleźli się wśród francusk.ego 
k le ru  przec iw n icy now ej mody 
Zw o lenn ików  jednak było 
znacznie w ięcej Padł zatem 
ostatn i, siln ie  broniony bastion

Od k ilku n a s tu  la t moda lan 
» iw a n ie  i szycie odzieży stały 
się jednym  2 na jba rdz ie j lu k ra ­
tyw nych  in teresów. W ystarczy 
powiedzieć, że w handlu św ia­
tow ym  obró t „szm atkam i”  zna j­
du je  się na 6 m iejscu, zostaw ia­
jąc o parę pozycji w ty le  takie 
dziedziny, jak sprzedaż . chem;-1 
ka lió w  (10 miejsce) czy obrót 
kom ponentam i e lektron icznym i 
(dop.ero 18 miejsce) D ykta torzy 
mody szybko zw ie trzy li in te ­
res.

Pokazy ko le kc ji 
w iodących tzw 
haute couture •»ą 
d z s ia j ty lko  szo­
ku jącym i spektak- 
lam i. sycącym: sno 
b izm y artystycz­
ne p ro je k tan tów  i 
zblazowanej k l;en - 
te li Naprawdę l i ­
czy się prêt-a por­
té. czyi; moda ryn  
kowa. przeznaczo­
na dla producen­
tów  kon fekc ji.
Ciężkie pieniądze 
płaci przem ysł za 
p ro je k ty  nowych 
s tro jów , n iem n ie j 
kosztują producen 
łó w  tkan in y  suge­
ro w a li e dyk ta to ­
rom. z czego nro- 
jektow ać pow inn i 
Słowem w .e ik i biz 
n?s.

A tm osfera wo­
kół pokazów p rzy­
pom ina to. co dzie 
je s:e we w łoskich 
sądach w czasie 
procesu m a fii Re­
w iz je  (nie wolno 
fotografować!.), 
strzeżone sejfy w k tó rych  prze 
chowu je  s;ę p ro jek ty  Bezpar­
donowa w a lka  z konkurencją  
N ic dziwnego stawka finanso­
wa jest o lb rzym ia

Już dawno dykta to rzy zro­
zum ie li że to co może duć na-, 
praw dę w ie lk ie  pieniądze, to 
wcale nie un ika lne  s tro je  szyte 
na zam ówienie szachowej Ira ­
nu czy pan: Onassis Zb liżyć się 
trzeba do mas — ja k  byśmy 
u nas pow iedzieli. Y’ ves Saint- 
-L a u ren t poszedł naw et tak da 
feko, że rzeczy przez niego pro­
jektow ane i firm ow ane kupić 
można w  sieci domów tow aro­
w ych „C  and A ” . Są droższe n.ż 
konfekc ja  bez te j renom y, ale 
też nie przerażają ceną P raw ­
d z iw ym  zaś rekinem  w te j bran 
ży stal się P ierre Cardin. Sko­
ja rz y ł dw ie sprawy: ¡dee, po­
m ys ły  i ich realizację. On pro­
je k tu je  i f irm u je , a 100 tys 
osób na całym  świecie szyje 
odzież ze znaczkiem PC.

O statn io wśród 98 kra jów 1, w 
k tó rych  zna jdują się salony Car 
dina — p o ja w iły  się również 
państwa socjalistyczne: W ęgry. 
B u łga ria  C h iny i zupełnie n ie­
dawno — Zw iązek Radziecki. O 
tym  najnow szym  swoim  przed­

kazam i — to spotykając się u 
S a in t-Laurea ta  nie muszę się 
wstydzić, a oni m ów ią m i: bra 
w®, znakom ita ko lekc ja ! Na­
prawdę nie mam kompleksów’ 
p ro w in c ji bądź ubogiego k re w ­
nego”  P o g ra t'ł’ o\vać dobrego 
samopoczucia M mc t^ i  ko lekcje  
wiodące „M od y P o lsk ie j”  się 
podobają. natom iast kom pleksy 
jak H im a la je  dują o sobie znać 
uż w ch w ili,  gdy przesypu ję  
pros i „sa lon ów " te j f irm y  i nu­
dzę ja k  ludzie b iją  się w  k o le j­
ce. bo w łaśnie rzuc ili... koce z 
NRD Pomysłów energ ii i m o­
żliwości starcza nam ty lko  na 
rodzim e „hau te  coutirre”  Potem 
b raku je  tkan in , dodatków n i­
ci. nawet na potrzeby tak n ie ­
w ie lk ie j w końcu f irm y , jak 
„M oda Polska”

W szystko świadczy o tym . że 
in teresu na modzie to m y chy- 
bu nie zrobim y Cóż z tego że 
ko lekc je  „M od y P o lsk ie j”  poka­
zywane są. i to  k ilka k ro tn ie , 
przedstaw icielom  przem ysłu o- 
dzieżowego i teksty lnego, skoro 
i tak na końcu o tym , cc bę­
dzie szyte decyduje gust m ał­
żonki: dy rek to ra  bądź pani K r y ­
si z sekre ta ria tu  E fe k ty  w  mi« 
Iionach egzem plarzy zobaczyć

sięwzięciu P ierre C ard in  pow ie­
dzia ł węgierskiem u dzienm ka- 
ka rzow i: „O grom nem u zaanga­
żowaniu i pomocy madame 
Gorbaczow1 zawdzięczam m oż li­
wość o tw arc ia  w  M oskw ie mo­
jego salonu, ona rów nież spra­
w iła , że udało się nak łon ić  30 
radzieckich  fa b ryk  odzieży do 
szycia ko n fe kc ji według mojego 
p ro je k tu ”

W Budapeszcie, m im o że za 
k ra w a t ze znaczk.em PC zapła­
cić trzeba p raw ie  tysiąc fo r in ­
tów. spece od przem ysłu odzie­
żowego nie narzekają T w ie r­
dzą, że k ilkadz ies ią t zakładów 
współpracujących z Cardm em  
znacznie popraw iło  jakość i 
standard sw o je j p ro d u kc ji

Do nas. jak na razie. Pierre 
Card n się me w yb iera Być mo 
że w obawie przed konkurencją  
polskich pro jektan tów ?

JER ZY A N T K O W IA K  — czo­
łow y p ro je k tan t „M ody Pol­
sk ie j”  — me ma chyba cc- do 
tego w ą tp liw ości W wyw iadzie 
dla .Dziennika Zachodniego ’ 
s tw ie rd z ił „Bez m egalom anii 
mogę powiedzieć, że — jeżeli 
jadę do Paryża i zabieram  ze 
sobą w ideokasety z m oim i po-
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Muzyczne 
to i owo

^  p ł y t a  R O K U . N ie mo­
żem y leszcze podać — ze zro 
zum ialvch względów — w yn i­
kó w * radiowego olebiseytu na 
„p łytę  roku 1935” ale 1edno 
w ydaje  sie nie ulegać w ą t­
pliwości: m in iony rok u p ły ­
nął w Polsce, co by o tym  
nie sadzić pod znakiem  pio­
senek zespołu M odern T a l-  
king K ategorie ..pop musie”  
grupa ta w ygra ła  o k ilk a  dłu  
gości przed... T u  Już m ożli­
wości 1est w iele 1 każdy mo­
że wpisyw ać swoich faw o ry ­
tów . N ie zabraknie wśród nich  
bez w ątp ienia bardzo popular 
n e j u nas (to w znacznym  
stopniu zasługa te lew izy jn e j 
W ideoteki) szw edzkiel g rupy, 
„Europę” . Pochodzą z leżące­
go w  U pp landii m iasta Väs- 
by. a za datę powstania zes­
połu p rzy jm u je  sie 12 grudnia

doszedł także keybordzista Mic  
M ichaeli. D w a pierwsze L P  to  
„E uropę” i  .W in g s  o i T o -  
m o rro w ” (85).

#  L IZ A  I  RO C K . U z a  M i-  
n e lli p rzygotow uje sle do na­
grania rockow ej p ły ty .

«  B Y Ł  C R A ZY  Z D Z IC H U . 
W Szczecinie pola w iła  sie — 
1 szybko rozeszła — pierwsza 
partia  L P  „C razy  Zdzichu”  z 
piosenkam i A ndrze ja  K orzyń­
skiego w w yko n an iu  P io tra  
Fronczewskiego. N iestety,
rzecz Jest w tórna i ciągle 
m am y „przed uszam i" F ran ka  
K im ono postać stworzona  
przez tych samych autorów  i 
znacznie barw niejsza (m uzycz­
nie. i  n ie  ty lko ).

*  JEST „ C Z A R O D Z IE J ” . 
Zapow iadaliśm y m ożliwość pro 
le k c ji 1 stycznia sfilm ow ane­
go m usicalu „C zarodziej z Oz”  
i  oto Jest w  program ie I I .  
Przypom nijm y, iż  w ystępują  
w  nim  D iana Ross i M lchael 
Jackson, a Jedna z p iękn ie j­
szych piosenek .C zarodzieja” 
to znany z setek w ykonań  te 
m at ,.O ver the R ainbow ” 
(Ponad tęczą).

W  poszukiwaniu idealnego kalendarza
■ ■

Kłopoty z czasem
PIER W SZE K A LE N D A R Z E  pow sta ły ju ż  ponoć ponad 12 w i e l o k r o t n i e  podejmowano  

tys ięcy  la t  tema. Było  w ie le  najróżnie jszych sposobów m ic- ™ 0yOa °  'w80 O N  z" “został
rżen ia  czasu wyznaczanego ^obiegiem Z iem i dookoła Słońca i w y ję ty  z ¿amusa i odkurzony ka -  
obro tem  w okó ł w łasne j osi Do dziś zresztą is tn ie je  jeszcze lendarz zaproponowany przez w ło- 
w ie le  kalendarzy, k tó re  nie pok ryw a ją  się z „naszym ” , tzn. M arco M astrofim  w
gregoriańsk im . A le  długa to  h is to r ia  i  zaw iła . A  rodowod na- nazwę „ k a l e n d a r z a  s w i a t o -  
szcgo kalendarza jest oczyw iście rzym ski. w e g o ” . Rok jest w m m  podzielo­

n y  na cztery rów ne 91-dniowe
R O M U LU S , legendarny zało- czne. W krótce dodano w ięc dw a k w a rta ły  w których miesiąc 

życie l Rzym u, us ta li! podział ro  nowe m iesiące (januarius  i  fe - 5,‘e lAbyy z i lb i t “ * » ' m e S lS w  mb

zm ienn ie, po 30 lu b  31 dn i W 
ten sposób rok lic z y ł 305 dni i 
jego początek „p rze skak iw a ł”  

j przez na tu ra ln e  pory k lim a ty -

ku  na 10 miesięcy, k tó re  m ia ły , b rua rius) umieszczając je na dzień roku. postanowiono, iż po
* ..................końcu rocznego cyk lu  grudnia, zamiast Sylwestra w  dniu

. 3 1 .  p rzeżyjem y jeden dzień bez żad- 
W O W C ZA S rok w yd łu ży ł się do nej  | jCzby porządkow ej nie miesz- 

355 dni, ale  w ciąż Jeszcze oył zb y t czący się w  tygodniu T a k  więc po 
k ró tk i w stosunku do rzeczyw iste- sobocie 30 grudnia, nastąpi ów  
go obiegu ciał niebieskich Aby ; ..dzień-podrzutek” a po n im  — m e­
tę różnicę zniwelować, zaczęto do- dzieła 1 styczeń. W roku przestęp- 
dawać co drugi rok k ró tk i 22-dmo- nym  ta k i sam dzień bez daty  bę- 
wy miesiąc tmereedomus) Ponoć dzie dołączony do końca pierw sze- 
nazwa Jego pochodzi od łacińskie- g0 półrocza W len sposób zawsze 
go .m ercere” co oznacza w iędnąć ta sarna data bedzie przypadać na 
nędznieć I z n .ew iadom ych wzg.ę- ten Sani dzień tygodnia. a dobrze 
dow ów .nędzny m iesiąc' wsadza- w ydrukow any kalendarz bedzie nam  
no pom iędzy 23 a 24 feoruanusa. mń::l służyć przez w iele w iele la t. 
który wówczas był ostatnim  m ie- 

— - - czasie

1982. Skład p ierw otny: Joey 
Tem pest (to ten na jp rzys to j­
n iejszy). John Norum  John 
Leven 1 To n y Reno. Obecnie 
zam iast perkusisty Tony Re­
no w ystępuje ła n  Haughland.

*  N A P IS Z C IE  COŚ O M ilk  
and C offee” ! — blaga nas Ma­
rzena P Nie ty lk o  .coś” ale  
naw et w yw iad  z C orinne na 
ta k ie  życzenie (do przeczytania  
poniżej).

[ „EU R O P E”  W KOMPLECTE  
\ (o d  le w e j): John Leven, M ic M i- 
E chaeli, Joey Tem pest, la n  Ha- 
’  ugh land i  John N orum . «

Seks, piosenka i pieniądze
Rozmowa z Corinne, solistką zespołu „Milk and Coffee”

Mamy zróżnicowaną wido- — Bardzo krótkotrwałego. Po- 
skóry, czarne kręcone włosy i mó wnię. Myślę, że producentom cho za tym — w muzyce niewiele 
wisz po angielsku. Skąd więc dziło o to, żeby na występach chyba znaczy?

‘ * „M ilk  and Coffee“ nie siedzieli — W naszej oranży trudno od- 
sami panowie, ale od czasu do dzielić sukces komercyjny od arty 

się dziewczyny i stycznego. Liczy się błyskawiczna 
kariera estradowa i pieniądze.

— Czy sami wybieracie reper­
tuar? Jakiego rodzaju muzykę ce­
nicie najwyżej?

— Niezupełnie sami. Pomaga 
nam sztab ludzi, pr'ducenci, me 
nażerowie kompozytorzy itd. Prr 
cuiemy w wytwórni, która specja 
lizuje się w produkcji ołyt i  prze 
bojarri o miłości. Śpiewamy więc 
główn e muzykę sweet.

— Czy zamierzasz śpiewać w 
takim stylu całe życie?

— Nie. ale no razie liczy się 
teraźniejszość.

— A przyszłość? Co chcesz ro- 
bić?

— Wyjść za mąż i mieć dużo 
dzieci. Zdrowych, ładnych i oczy­
wiście muzykalnych.

— Czy fakt, że grasz w futbol, 
przybliża do tych planów?

— Chyba nie.
— Po co więc grasz?
— Bo wiem, jak to dobrze ro­

bić. Lubię być w ruchu. Teraz 
widzisz mnie w scenicznym ko­
stiumie, ale na co dzień najchęt­
niej chodzę w spodniach I swe­
trze lub w dresach.

— O  czym marzysz?
— O przystojnych mężczy­

znach.
— Tylko? To niewiele...
— Jeszcze o pieniqdzach. M a­

rzę o tym* żeby się w nich kąpać.
— Czy to właśnie w Polsce za­

rabiacie te duże pieniądze?
— Niestety, nie Menażer przy-

. . . .  . . .  Nasió rozmową zdominował rIeVai ie  marzenio zrealizują się
scenie witloć orzede wsz»s«dm problem urody. Jak sądzisz, dla- później... 
trTv tnń-z^ce driewczwny. Po co czego. Rozmawiała:
v r^ r  n r * ¡ « s t  wam czwarty — Bo jest ona jednym ze Małgorzata TERLECKA
członek zespołu? składników sukcesu. Foto : Z b ign iew  Jodkow ski

—  MASZ czekoladowy odcień

wzięłaś się we włoskim zespole?
—  Z wysp Seszeli. Tam się u- 

rodziłam i wychowałam. Jako kil- czasu trafia ły 
kunastoletnia dziewczyna znała- panie, 
złam się w Rzymie i wzięłam u- 
dział w konkursie włoskiej wy­
twórni płytowej Lovers Records.
Powiodło mi się » dlatego śpie­
wam w tym zespole.

— Czy to znaczy, że „M ilk  and 
Coffee" powstał na zamówienie 
producenta?

— Tak. Potrzebny był zespół, 
który dobrze prezentowałby się na 
scenie i śpiewał romantyczne pio­
senki o miłości. Wytwórnia rozpi­
sała więc konkurs piękności 
wśród nastolatek od 16 do 18 lat.

— I wygrały go trzy dziewczy­
ny o tak odmiennych typach uro­
dy?

— Tak, stanowimy mieszankę 
mieczno-kawową. Różnimy się zre­
sztą nie tylko kolorem skóry, ale 
także temperamentem.

— Ty na scenie iesteś najbar­
dziej żywiołowa i zmysłowa...

— A Morena — Miss Ita lia — 
najpiękniejsza. Florence — naj­
bardziej seksy. ! do tego blon­
dynka

— Czemu nie wspominasz o 
Danielu? Prawdę mówiąc, on po­
doba mi sin najbardziej.

— Dziwiłabym się, gdyby było 
inaczej... Zdradzę tajemnicę — 
jemu bardzo oodobaja sie Polki.
Mówiąc zaś serio, żeby nie było 
wrażenia, że opowiadam tyłko o 
na.- — Danie1 śoiewo z nam-' do- 
p ero od 'oku Jest najmłodszy i r*
na'ba'-'tz'e' nieśmiały

— Może właśnie dlatego

śiącem roku. Po jakim ś  
zresztą przesunięto januarius : ie - 
bruarius na początek kalendarza, 
przesuwając tym  samym datę roz­
poczęcia nowego roku

K A L E N D A R Z  ten ma swoich 
zw o lenn ików  przec iw n ików .
Ja jestem za bo m oje im ien iny  
— 24 lu ty  — przypada ją zaw- 

W KRÓTCE potem — ib ltż a -  sze w piątek, k tó ry  je «  n iena j- 
,ac rok kalendarzow y do astro- eorszvm dniem  n r przy m owa- 
nom cznego — zaczęto tem u nie ec ic i Mt razie iednak da- 
' nędznemu m iesiącow i”  p rzy - Ie? ..biegamy”  z tm ienm am i po 

"znawat raz 22 a raz 23 dm  wszystk ch drrach tvaocin:n. a 
G al m atias kalendarzow y byt Nowy Rok AD  1287 przypada 
olbrzym - Lata m .ew aly po 353. tym  razem w  czwartek 
377. a nawet 378 dm ' M acie j W O ŁK

Dopiero Cezar polecił przygo­
tować nowy kalendarz i oblicze 
no wówczas, że pełny rok astro 
nom iczny ma długość 385,25 
dnia. P raw ie bezbłędnie' W pro­
wadzono też rok  przestępny w
naszym rozum ien iu , czyli d łuż­
szy o jeden dzień co cztery la ­
ta. Data wprowadzenia nowego 
początku ro ku  została ustalona 
na l  ja nuarius  roku  708 „ab 
urbe cond ita”  (od założenia m ia 
sta — oczyw iście Rzymu) We­
d ług naszego pom ia ru  czasu by­
ło to 1.1.46 p.n.e.

T R Z E B A  było być Cezarem, aby 
dać sobie radę z technicznym  w pro­
wadzeniem  te j rew olucji kalenda­
rzow ej. Rok poprzedzający te datę  
m ia* bowiem  swoje trzynaście m ie­
sięcy z mercedoniusem a ponadto, 
dla w yrów nan ia , dodać m usiał Ce­
zar jeszcze dwa miesiące -  w su­
m ie 67 dn. Ten ..annus confusio- 
nis" trok zam ierzenia) -  jak  go 
zw ali Rzym ianie, składał sie więc 
z 15 miesięcy i aż 445 dni.

Ponieważ 365.25 dnia nie Jest to 
dokładny rok astronom iczny co 
128 ia t kalendarz z astronom ią  
..rozchodziły sie'" o jeden dzień  
X V I w ieku , podczas panowania  
Grzegorza X I I I .  różnica ta wynosi­
ła już 11 dni B ullą  papieską w y­
cięto" więc owe dni. uznając ie  pd 
4 października 1582 r obudzić się 
należy naza ju trz  ale będzie to Już.
15 październ ika Szczególnie źle tę 
nńowację p rzy ję ły  k ra je  prote­

stanckie. z zasady niechetne papie­
żowi -  w końcu jednak na inno­
wację p rzystały. Natom iast aż do 
20 la t naszego stulecia w starym  
systemie liczenia dat trw a ły  k ra je  
V obrządku praw osław nym  Do dziś 
zresztą kalendarz juliański obowią­
zuje w  klasztorze na górze Atos w 
G rW ii A le 1uż ty lko  tam

N IE  ZN AC ZY to jednak, że 
wszyscy zadow olili się już tym .
?o nam papież Grzegorz X I I I  w 
spadku zostawił. P rawdą jest 
bowiem  że zewnętrznie ka len­
darz ten jest zgodny ze z ja w i­
skam i natury, natom iast w e­
w ną trz  panuje w  n im  n ie lichy 
bałagan.

L u ty  jest zbyt ubogi w  stosunku 
do pozostałych miesięcy, a i te  in ­
ne miesiące m ają  po 30 bądź 31 dni 
bez żadnej w idocznej przyczyny  
Dzięki tem u półrocza różnią się 
trzem a dniam i (w roku przestęp­
nym  ty lko  dwom a) a k w a rta ły  m a­
ją po 90. 91 bądź 92 dni Ponadto 
rok liczy 52 tygodnie i jeden dzień, 
przez co daty przesuw ają się w k a ­
lendarzu corocznie o jeden, a co 
cztery lata — o dw a dni. D latego  
istn ieje w łaściw ie aż czternaście ka ­
lendarzy. T y le  bowiem trzeba dru ­
kować układów  dni tygodnia i m ie­
siąca aby na każdy k o le jn y  rok 
mieć układ aktualny .

Pomaga czy szł

Uwaga! Chfrobd
a  j

UC ZEN I A M E R Y K A Ń S C Y  się kwas nJekowy,.a k rew  jest 
o b liczy li, że każdy z nas słabo natleniona, gdyż program  
spędza co n a jm n ie j 10 la t oglądam y w pomieszczeniach 
życia przed telew izorem , czy li zam knię tym  i często z papie- 

ty lk o  dw ukro tn ie  m n ie j n iż rosem w dom  Swój organizm  
poświęca na sen. A le  o ile  dusim y i j ' inny sposób emo 
znaczenie snu i jego n ieodzow - c jonujące rogram y to także 
ność zostały dobrze poznane, ogromne Wesy. a one wzm a- 
te lew iz ja  wciąż wzbudza dysku gają pracę, serca podnoszą c i- 
sje naukowców Odnoszą się śnienie i., ograniczają dop ływ  
one przede wszystkim  do w p ły  tlenu do i* >zgu. 
w u program u na psychikę czło- JJ. „  ..

A L E  DOROSŁYM (którzy

Placido Domingo w życiowej formie

Światowa premiera
opery „Goya"

I L U G Ó  oczekiwana prem iera  
I now ej opery G ian C arlo  Mo- 

nottiego ..Goya " w ystaw o n a  
waszyngtońskim  Kennedy Cen- 
stanow iła zarazem p u n kt k u lm i-

wsz.ak w ym yślili te lew izję) za 
późno zwaicać uwagę na n ie­
w łaściw e jżyw anie  fedmego z 
największych w yna lazków  Ina 
czej jest 2; dziećmi, k tó re  moż­
na jeszczegprzed tym  nałogiem 

;hoć te lew iz ja  fa- 
od k o ły s k i’ Nie- 
fascynacja ' iedno- 

korzvści — n iekie- 
iwe
wrażeń w izualnych 
łv  badania: wywo- 
' i  zaburzenia o.sv- 
za łkow o mogą to 

®nia snu. o6źn;n' 
trudności w  ko n ta - 

em wadv w v- 
zahamowpn

Hcw g  gwiazda
P O SPIEC H , z 1aKim nowo­

jorska M etropolitan Ooera 
nieskora zazwyczaj do udosten 
niania sw ojej sceny m łodym  
artystom , zaangażowała Cecy­
lię Gasdia -  mów- sam za 
siebie. 26-letnla śoiew a-zka de 
biutow ala dopiero przed 4 la ­
ty. a 1uż m ediolański ..Cor- 
rier? Della Sera" nazywa ja 
.narodowym  fenom enem  wo 

ka ln y m ” . W M etropolitan  O- 
nera w ystabiła po raz p ie rw ­
szy w ..Romeo i J u lii” Gon- 
noda pod batuta samego P la- 
Cdo Dom ingo l7w a*a sie ja 
za rów nie m uzykalna. ma1a- 
ca w idoki na równie ..w ie l­
k i"  głos -  jak  M aria Callas.

Chita na emeryturze
„C Z Ł O W IE K  D 2 U N G L I’ czyli 

Tarzan Jest p raw dziw ą legendą k i­
na. W postać tę wcieliło  się ju ż 7 
o d tw ó rcó w .^ z  którveh  n ajbardzie j 
znany pozostał bohater Igrzysk  
O lim p ijsk ich  w 1924 : 1929 r. p ły ­
w ak Jchn W eism ueller. Z m a rł on 
przed dwoma iaty ży je  natom iast 
jego ekranowa towarzyszka przygód  
— szympansica Chit& która w  la ­
tach 30 była niem al tak  popularna, 
jak  sam Tarzan.

..Gwiazda" liczy dziś 50 la t zaś 
źródłem 1ej u trzym ania Jest em ery­
tura stanowiąca odsetki z m iliono­
wego honorarium  wypłaconego je j 
treserowi przed iaty przez ..M ętro- 
G o ld w yn -M ayer"  M ałpa mieszka 
wraz z nim  w jednym  z k a lifo r­
nijskich miasteczek  

*  ——-

Hcllywcod we Włoszech
W L A T A C H  60 w łosk i pro­

ducent D ino De Lau ren tis  za­
ło ży ł ogrom na w y tw ó rn ię  f i l ­
mowa ..D inocitta ” . k tó rą  na­
stępnie opuścił aby dale j p ra ­
cować w  USA. Na obszarze 
studia liczącym  50 ha po­
w ierzchn i pow sta ły m. in  ta­
k ie klasyczne f ilm y  ja k  Johna 
Hustona B ib lia ”  oraz Z e ffire l-  
Hego Romeo ? J u lia ” .

S tudio k tó re  De Lau ren tis  
odsprzedał rządow i w łoskiem u, 
oozostawało opuszczone aż do 
listopada 1985 ro ku  gdy za 20 
m in  do larów  ku p iła  je w y tw ó r­
nia Em pire”  z Los Angeles

A m erykańscy film ow cy  po­
w ró c ili do Włoch- ponieważ 
koszty o ro d u kc ji są tu  o 50 
oroc niższe niż w St. Z jed ­
noczonych.

Krzyżówka sylwestrowa

Od Ionesco do Mozarta
W IE D E Ń S K A  O PERA K A M E R A L N A  ożyw iająca sceny operowe 

tego m iasta w ystaw ian iem  nowości, u tw orów  rzadko w y ko n yw a­
nych oraz parodii — rozpoczęła sezon na sw ojej współczesnej sce­
nie w  „S tud io  K ” praprem ierą  dzieła włoskiego kom pozytora L u ­
ciano C h a illy ’ego z opartym  na jed n e j ze sztuk Eugene Ionesco 
(„Łysa sopranistka”) pt. „La  C antatrice  C alva” .

Równocześnie opera k o n tyn u u je  rozpoczęty cyk l 5 n a js łyn n ie j­
szych oper M ozarta. M łody d yrygent Bernard P alm a rozpoczął ten 
cyk l od „U prow adzenia z S era ju” , a obecnie pokazał „W esele F i­
gara” .

w ieka bom bardowanego nie 
ty le  in form acją , ile  obrazem bvć
przemocy, agresji i  różnych de nrzvohodt:
w ia c ji społecznych, jak choćby k-tarh
p ijańs tw o  (praw ie w każdym  m owv
polsk im  film ie ). Rzadko kto rnzw oiu o /j^nw ośe i P o jaw ia j
ma na ty le  czu jny zm ysł k ry -  sio folrże trudności w  nauce —
tyczny, aby do oglądanego pro n M ł3 tw ie ’ = iv  do zaobserwowa 
gram u odnosić się z rezerwą, nia. zw ia s tin  chorobv te lew j- 
kom entować go i wyciągać zyine.1. I  
w n iosk i Najczęściej oglądam y rh '|rohą obH w ia
te lew iz ję  „ ja k  lec i” , rozparci w y '” ’ ' - ' ’«•»t-fj*** b rak iem  a«etv- 
niedbale w fo te lu  bądź na tu  bó1am?Ierłmvy. a naw et w v 
tapczanie. m io tam i. Drieel zresztą często

Chociaż pozycja horyzonta lna nrzwsoieszifla ie i w vsto rd°n i^  
nie jest d la  c ia ła najgorsza, to  nrzez niew łaściw e oglądanie 
jednak k ilkugod z inny  bezruch program u- |w  c iem nvm  ooko lu 
dJa m ięśni i wszystkich narzą- z boku i M iv t  b lisko  ekranu 
dow jest zabójczy, zwłaszcza p rzv jasnym  i m »ło kon tras to - 
jeś li m am y pracę siedzącą. w vm  obra;lie W skutek braku 
Przeładowany ko lac ją  żołądek zainteresowania rodziców  po- 
nie jest w  stanie p rze traw ić po w iekszaia ; w iec zasłony m ai 
karm u, w  m ięśniach odkłada ców nadm iern ie  pobud liw ych  
_____________________________ w ykazu iao^rh  b ra k  koncen tra ­

c ji i  pam f«*i z trudnością w * -  
now iadalacych swoie m vś łi 
W iojnoorlYiffnó oeladanie or<Y- 
r r r n u  od^|hga ich — podobnie 
tak  rod7.ie|iw — n ie  tv lk o  nd 
rnobu rń  rV),,',!̂ ł " '7u. ale ? ks ią ­
żek -tea tru  Vół«k zaintereso­
wań. T o fj? doświadczenia bę­
dą uboższet w  «woim  dorosłym  
życiu. -Łj,
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nacy jn y  „goyam aoii” k tó rą  od 
dłuższego czasu przeżyw ał Wa­
szyngton. L ib re tto  opery, nad którą  
75-le t n i M onotti pracow ał przez 9 
lat. oparte zostało na życiu Fran­
cisco Goi i jego zw iązku  miłosne­
go z księżną C ayetaną Albą. Mo­
notti podkreślił że fabuła opery  
dotyczy rom antycznej strony życia 
Goi. k tó ry  zainteresow ał go prze­
de wszystkim  jako  człowiek

Opera skom ponowana pod w p ły­
wem Plac.do Domingo (gorącego 
adm iratora  G oi) stała sie zarazem  
W ielkim  triu m fem  w y b itn e g o  hisz-. 
oań^kiego tenora, k tó ry  z w y ją t­
kiem  k ró tk ie j sceny w akcie koń­
cowym  jest stale obecny na scenie 
45-!e*:ni Dom ingo znajdu jący się w 
«■zczytowej fo rm ie  w okalnej i aktor 
skie j stw orzy ł zwłaszcza wstrząsa­
jący w izerunek um ierającego Goi 
yhichego i D ra w ie  niewidomego w 
fin a ln e j scenie w iz ji księżnej A lby

W  ro li księżnej A lb y  wystaoiła  
¿o-ewaczka ch ilijska  V ictoria  V er­
gara dysoonująca wspaniałym  
mezzosopranem, zaś kró low ą M arią  
Luiza była K aren H u ffs tad t z Pe­
ru

Równolegle z prem ierą „G oi”  w  
W aszyngtonie o tw arte  zostały dwie  
w ystaw y- pierwsza w  N arodow ej 
G alerii Sztuki gromadzi obrazy 
Goi oochodzące z pryw atnych  ko­
le k c ji druga, w G alerii Corcoran  
zaw iera zb iór jego rycin  t g rafik

P O Z IO M O  5) d o w ę ip m s  10, j e d ­
nakow y układ sił. wartości. 11) na­
k le jan a na kupon toto lotka. 12) du­
ży owad drapieżny 14) jednostka  
pojemności e lektrycznej. 18) ekspe­
d ient 22) natarcie. 23) zespół pra­
cow ników  w sklepie 24) środkowy  
odcinek dróg oddechowych 25) p i­
sklę chronionego ptaka drapieżne­
go. 26) żw aw e poruszanie się cho­
dzenie przy w yko n yw an iu  pracy. 
30) stanowią cześć plecaka. 35) po­
daw anie pokarm u. 37) kon tro la  in­
spekcja, 38) przewaga, górowanie  
nad kimś. 39) oznajm ienie

P IO N O W O - 1) najlepszy uczeń. 2) 
używ any do w iercenia o tw o ró w  3) 
ruchoma rzeźba anagram  w yrazu  
bielm o). 4) skrzynia do przechowy­
wania żyv/ych ryb  5) wyrasta z 
k ija n k i. 6) okrążenie to ru  bieżnŁ 
7) w ypow iedzenie sądu o czymś. 8) 
gaz szlachetny. 9) trop. 13) ko n ­
k u re n t” Now aka. 14) bujną — ma­
ja  dzieci. 15) głos żab. 16) p rzyrod­
n ik  angielski, tw órca teorii ewo­
lu c ji. 17) im ię w spółzałożyciela I I  
P ro le ta ria tu . 19) przypraw a do po­
tra w . 20) w  składzie d ru ży n y  h a r-

cersiŁiej ¿.i najw iększe, pod wzglę­
dem w ydobycia zagłębie węgla ka ­
miennego w ZSRR 27.) sojusznik. 
28) jedno z im ion autora ..Starej 
baśni” 29) dowód, załącznik 31) 
najczynniejsi członkow ie organi­
zacji. 32) zajęcie kow ala. 33) rodzaj 
konkursu polegającego na odpo­
w iadaniu  na zadawane pytania 34) 
stożkowata za tyczka u beczki. 35) 
duże naczynie używ ane w  gospo­
darstw ie dom owym  w brow arn i­
ctw ie. 36) figura geom etryczna.
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PO ZIO M O - w eh iku ł. rozziew  
obiad, kabotaż, zasłona epoda. p ra ­
ła t. w erw ą, stożek podbój. Legia, 
scysja, zm iana. A teny jakość, szaj­
ka  złość kościół, w ydan ie  okapi, 
anagram , k w a rte t

P IO N O W O  w ykop , hubka, k u t­
w a łoże. sito. rdza. zasób, ikona, 
w iara  piedestał, dowcipniś, -o tac ja . 
łożysko, rozina zb ó jn ik  ja k la , koś­
ba. ścier zadra, jenot, agent, złom , 
opas, ćw ik .

Arthur Miller 
w Kraju Rad
w  Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IM  prze­

b yw ał A rth u r M ille r, k tó ry  w  roz­
m ow ie z tygodnikiem  „Ogoniok” po­
w iedział:

— P rzy jechałem  do ZS R R  na za­
proszenie Czingiza A jtm ato w a . Z a ­
prosił on zresztą nie ty lk o  m nie, 
ale rów nież i innych pisarzy z róż­
nych k ra jó w . Wszyscy zebraliśm y  
się w  m ieście Frunze, aby pody­
skutować o tym . ja k  w kroczyć w  
trzecie tysiąclecie n ie  niszcząc się 
w zajem nie.

— W y m ie n ił pan Czingiza A jtm a ­
towa. A jak ich  zna pan jeszcze p i­
sarzy rosyjskich i radzieckich?

— Z  k la s k ó w , oczywiście. Cze­
chowa k tó ry  jest bardzo popular­
ny w  Stanach. W  młodości in tere­
sowałem się radziecką d ram aturg ią  
la t dwudziestych. Znam  i lub ię po­
ezje A n d rie ja  Wozniesieńskiego. N a ­
pisałem wstęp do w ydanej w  USA  
jego ks iążki

— Czym  pan tłum aczy, że pańskie 
sztuki cieszą się niezm ienną popu­
larnością?

— Istotn ie obecnie wystaw iane są 
one naw et cześciel niż wówczas 
gdy były napisane. Sądzę, że pu­
bliczność ma dosyć fa li aw angar- 
dyzm u w sztuce, k tó ry  stał się o- 
bccnie sztam powy i banalny

— Co pańskim  zdaniem , stanowi 
’ ziś istotę «ztuki?

— U podstaw sztuki leży praw da.
Ale w ostatnich czasach zrozum ia- 
b m  że w ie lu  ludziom  brak kon- 
-aktu  z własną przeszłością. W ielu  
-zeezv po prostu nie pam iętają  
Dlatego praene przypom nieć im to. 
co było w  moim. życiu na jbardzie j 
' ’ rovi® Ponadto - często bywałem  
■v cenTum  w ydarzeń które  znalaz- 
*v odbicie w  moich sztukach Do 
wła«-n°i przeszłości sieknąłem  w 
“u*bM offraf;i k tó ra  w krótce już 
"hvba ukończę. Blisko 700-stronico- 
■>?v tom uk«ż-e śie w  Furooie i w 
T,TS A. ’ ’ «

f flsły Larousse ’87
W K S IĘ G A R N IA C H  francuskich  

pojaw iło  się najnowsze wydanie  
słynnego • popularnego ilustrow a­
nego słownika -  P e tit Larousse 
1987 W odróżnieniu od poprzednie; 
edycji przynosi ono około 100 no­
wych słów określeń lub znaczeń 
NÓwv Larousse zaw iera 77 tysięcy 
haseł. 4 180 ilustracji oraz 245 map 
i plansz Założeniem  zasłużonego 
w ydaw nictw a jest -  jak  stwierdza  
przedm owa — „w yjaśn ian ie  te rm i­
nów z jak im i człowiek współczesny 
może się spotkać w życiu rodzicn  
nym , a także pow inien znać i 
um ieć stosować” .

W  rzęśc poświęconej nazew­
n ictw u  Larousse'87 zaw iera szereg 
nowych nazwisk W yróżnienia tego 
dostąpiło kilkoro  artystów  jak  
Jean-P au l Belmondo A lain  Delon  
C atherine Deneuve czy Christo  
am etykański rzeźbiarz pochodzenia 
bułgarskiego k tó ry  w sław ił się 
ostatnio .opakow aniem ’ paryskiego  
mostu Pont-N euf- Znaleźli sie na 
karłach  słow nika także n ik a ra -  
guański p o lityk  D aniel O rteaa bra­
zy lijs k i prezydent Jose Sarney oraz  
słynny ra idow iec A lain  Prost.

Z-idaniem  recenzentów M ały L a ­
rousse 1987 mim o troski o u trzy ­
m anie czystości języka doznał w ię­
cej porażek niż sukcesów w  w oj­
nie z anglic.yzmami zaobserwowa­
no też znacznie większa liczbę 
skrótów , zachwaszczających wszyst­
kimi (chyba) Języki współczesne.

g j e f f g e  J c e g w e r a i f a M i

C h ris tian  Ba iguy ju ż  s iedział za k ie row n icą  C itroe ­
na, a Iks  p rzy trzym yw a ł o tw arte  d rzw iczk i samocho­
du. Wskoczył zręcznie, ja k  akrobata, do wozu, za­
trzasnął d rzw iczk i i padł na ty lne  siedzenie.

— O było się bez kłopotów? — spyta ł go Iks.
Kasjerka wrzeszczała — odparł, dysząc z w y s ił­

ku. — S trażn ik  w y w a lił za mną ze sp luw y N ic m i 
nie zrob ił, bo zdążyłem wybiec. A  ja k  wy, w  po­
rządku?

— Tak, m am y wszystko
— Szkoda, żeś nie w idz ia ł gęby tego G reka, J’ó- 

zek! — zaśm iał się Georges Zym ian iak. — W oczach 
się m ien iło ,' ja k  się na niego pa trzy ło ! Tak m u do­
łoży li, dran ie !

— Bierze za to pieniądze — b u rkn ą ł C h ris tian  B a i­
guy zza k ie row nicy.

Dodał gazu i w jecha ł w  tune l trasy przyspieszone­
go ruchu.

— No to co, że bierze pieniądze — zaprotestował 
Zym aniak. — Takie  lan ie  zostaw ia ślady na całe ży­
cie.

— Właśnie, dobrze m ówisz! — pow iedzia ł szyderczo 
C h ris tian  Baiguy. Jeśli chodzi o ślady, to rzeczyw i­
ście zostaną mu na cale życie!
'  — Zam kn ijc ie  się! — rozkazał Iks. — C hris tian , 

uw aża j ja k  jedziesz. T y lko  tego b raku je , żeby ja k iś  
k re tyn  nas stuknął.

— Nie ma takiego dużego ruchu  — zaperzył się k ie ­
rowca.

— To nieważne. Z a n ik n ij się i  jedź. Porozm aw iam y  
później. Przewożenie tych obrazów, k tó re  zabraliśm y, 
to nie dziecinna zabawka.

D i Pug lia  zachichotał

— Ja tam  nie mogę zrozumieć, że ludzie paku ją  
ty le  fo rsy  w  tak ie  rzeczy. To trzeba być w a ria tem ! 
Wiesz Iks, co m i te obrazy przypom ina ją? Szkołę. 
Tak, mówię  ci, szkolę... To, co nauczyciel rysow ał na 
tab licy , na geom etrii. K w a d ra ty , p rostokąty, rom by i 
równobo... równoległo... no, rozumiesz, co chcę po­
wiedzieć... N ie potrzeba m agika, żeby coś takiego  
nasmarować. Ja bym  też p o tra fił. Zda je  się nawet, 
że to nie sam m a larz to rob i. On ty lk o  macza w  fa r ­
bie ogon osła i pozwala m u rob ić  co chce. I  to  osioł 
m alu je  obraz. .

8

— Szkoda, że ty  nie masz ogona —  zażartow ał 
C h ris tian  Ba iguy  — bo byś z ro b ił ka rie rę  w  tym  za­
wodzie.

Siedzący w  ty le  samochodu Józef Du Puglia, ze­
sztyw nia ł. Ten m ały łobuz z przedmieścia zaczyna 
m u już ubliżać! Zaraz zam knie m u gębę. Już o tw o­
rz y ł usta, ale Ikst  do tkną ł jego ręk i, nakazując m il­
czenie.

Samochód zjechał z trasy przyspieszonego ruchu i 
zatrzym ał się pod czerwonym  św ia tłem  -obok zakładu  
m edycyny sądowej.

— Już niedaleko  — pow iedzia ł Iks.

R O Z D Z IA Ł  I I

29 M AR C A

Ben B lum enfie ld  uniósł głowę i, zadowolony, zabęb- 
n il pa lcam i po stole.

— Ładna robota. Iks ! — pochw a lił, w ym aw ia jąc  
słowa z okropnym  am erykańskim  akcentem.

Siedzący obok Iksa Józef D i Pug lia  odprężył się 
i  nawet uśm iechnął Iks jeszcze raz zaryzykow a ł i  
wygrał.

Iks nie dał po sbbie nic poznać.
— O. K „  Ben?
— O K.
— Więc da j forsę
A m erykan in  jeszcze raz do tkną ł opuszkam i palców  

chropow ate] pow ierzchn i jednego z płócien i  podniósł 
się z krzesła.

Józef D i Puglia sprężył się wewnętrznie. To by ł de­
cydu jący moment, m oment zapłaty, a w łaśnie w  ta ­
k ie j c h w ili sprawy nieraz się gm atwały. Na świecie 
ro iło  się od typów , k tó rzy  nie lu b il i p łacić, od kan ­
c ia rzy i  cw an iaków  us iłu jących zepchnąć p rzec iw n i­
ka z pow ro tem  do pun ktu  ufyjścia. C iągle trzeba  
być czu jnym , m ieć się na baczności, a teraz tym  bar­
dziej, bo b y li z Iksem  w  ambasadzie obcego państwa.

Na tym  w łaśnie m usia ł polegać podstęp A m eryka ­
mi n ina ! Nię był« tąfex- -Qłup£ [..W yznaczył, im  , spotkanie  

w  ambasadzie*  jednego ż państw  po łudn iow oam ery­
kańskich, do k tó re j m ia ł swobodny dostęp, tak że 
n iczym  nie ryzykow a ł O ni m usie li tu  przynieść skra­
dzione obrazy, narażając się, że wpadną po drodze 
w  ręce p o lic ji, a on m ia ł je  obejrzeć i  podobno w y ­
płacić im  pieniądze.

(cdn.)
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SĄ D W IE  S Z K O ŁY  zw a l­
c z a n ia  a lkoho lizm u. Je­
zdna reprezentowana przez 

zagorzałych „fun dam en ta lis tów ”  
uważa, że najskuteczniejszą me 
todą są dz ia łan ia  represyjne — 
ograniczanie do m in im um  pun- 
k tó w  sprzedaży a lkoho lu  i  su­
row e ka ry  wobec n iesfornych, 
druga zaś — pod k tó rą  pod­
p isu je  się rów nież au to r tych 
s łów  — lansowanie k u ltu ry  i  
s ty lu  p ic ia  na wyższym , od­
m ienn ym  od powszechnie stoso 
w  anego poziom ie.

Chodzi o to, by tra d ycy jn y  
m odel —  śledź i  seta — ustą­
p i ł  m iejsca s ty lo w i p re fe ru ją ­
cem u n ie w ie lk ie  ilośc i a p e riti-  
f6 w  i  cock ta ili o n isk ie j zawar­
tości a lkoho lu , pobudzających 
ape ty t i  popraw ia jących na­
s tró j. A  okazją k u  ta k ie j zm ia­
n ie  stosunku do w ysokoprocen­
tow ych napo jów  je s t w łaśnie 
okres świąteczno-noworoczno- 
-ka rn a w a lo w y . Stosunkowo nie 
z ły  asortym ent w in  w y tra w ­
nych  i  s łodkich  (oczywiście nie 
m am y tu  na m yś li w ciąż jesz­
cze n ieste ty  produkow anych 
„pseudow in ”  owocowych) znako 
m ic ie  może nam  towarzyszyć 
p rzy  św iątecznych posiłkach i 
deserach. N atom iast m iędzy po­
s iłk a m i m ożem y się raczyć przy 
go tow anym i przez gospodarzy 
dom u a p e ritifam i.

T ym  bardzie j, że nasz szcze­
c iń sk i ryn e k  od n iedaw na wzbo 
g ac ił się o niskoprocentowe 
w y ro b y  „Po lm osu” . W  f irm ie  
p rzy  u l. Jag ie llońsk ie j od ro ku  
p ro d u ku je  się pięć ga tunków  
nap o jów  o zaw artości 20— 25 
proc. a lkoholu. Jedynie l ik ie r  
m igda low o-w iśn iow y (Polish 
C herry ) ma k ilk u le tn ią  tra d y ­
cję . Pozostałe t ra f i ły  do skle­
pów  jesionią ub. roku.

N a jba rdz ie j o ryg in a ln y  sma­
kow o jest a p e ritif  „V iñ e ta ”  — 
p ro d u k t opa rty  o szczecińską re 
cepturę. W  tym  m iejscu na­
leżą się słowa w y jaśn ien ia . 
A p e r i t i f  jes t to  zazwyczaj kom  
pozyc ja  oparta  na zio łach i ko­
rzeniach o lekko  gorzkaw ym  
posm aku, czym  różn i się od 
słodkiego cockta ilu . „V in e tę ”  na 
leży podawać w  re la c ji 1:1 ze 
schłodzoną wodą m inera lną  
lu b  kos tkam i lodu i p laste rk iem  
c y try n y . W tedy uzysku je  on 
sw ó j specyficzny sm ak o in te ­
resu jące j kom pozycji zio łow ej. 
J a k  po in fo rm ow a ł nas Jerzy

Roens, z-ca dyrek to ra  technicz­
nego szczecińskiego „Po lm osu” , 
napój ten jest p rodukow any z 
na lew u czarnej porzeczki z do­
datk iem  zió ł i korzeni.

Dalsze propozycje, k tó re  po­
ja w iły  się w szczecińskich skle 
pach to ju ż  klasyczne cocktaile, 
k tó re  podaje się rów nież w  sta 
n ie  schłodzonym, n a jle p ie j z 
lodem. „V e ra ”  to kom pozycja 
czarnej porzeczki i  ziół, „K a ­
ma”  w ytw a rzana  jest na nale­
w ie w iśn io w ym  i  owocowym,

K o le jn y  w y ró b  to ju ż  receptu­
ra  szczecińska.

M a to być klasyczny aperi­
t i f  w opa rc iu  o surowce do 
p ro d u k c ji b randy, ale o zdecy­
dowanie n iższej zawartości a l­
koho lu  n iż  w  w in iakach. Po­
zostałych sk ła d n ikó w  nasi roz­
m ówcy z „P o lm osu”  nie chcą 
zdradzać, gdyż objęte jes t to 
ta jem nicą producenta Pani A n ­
na Kowalska, k ie row n iczka  za­
kładowego la b o ra to riu m  kon­
tro l i jakości u ja w n ia  nam  je ­
dynie, że propozyc ja  nazwy

Nawet K rzysz to f Jaroszyński 
w  jednym  z program ów  kaba­
re tu  „P od  Eg idą”  proponował, 
by skutecznie j zwalczać a lko­
ho lizm ' poprzez nazywanie w y ­
robów  „Polm osu”  nie łu b ian ym i 
nazw iskam i p rom inen tów  z m i­
n ione j epoki.

Jeszcze jedna nowość ja ką  
zapowiada „Polm os”  to  l ik ie r  
z róży o de lika tnym  sm aku i za 
pachu d z ik ie j róży, z dodatkiem  
im portow ane j esencji „m arasc i-

Cocktaile ze szi « ff

m n ie j udany p ro d u k t o nazwie 
„C o ck ta il ja b łk o w y ”  na bazie so 
ku  jabłkow ego.

Rok p rzyszły to zapowiedź 
dalszych cock ta ili i  ape ritifów . 
ze szczecińskiej fa b ryk i. Już od

tego koniakowego 
b rzm i „ J i l ly ” .

cockta ilu  no". w ry tiu  p rzyszłym  2U 
proc. pćouuAowanego asorty­
m entu  na U i. Oag.enonsKiej to 

Czy im ię  o k ru tn e j cio teczk: uęaą n iskoprocentowe „n a p it-  
2 popularnego seria lu nie od - k i . i ę  tendencję chcą w la - 
straszy potencja lnego nabywcę oryce utrzym ać. Pierwszy rok 

p rom oc ji cock ta ili me zakończyłmm

stycznia po jaw ią  się w sklepie 
dw a p roduk ty  o zawartości a l­
koho lu  do 18 proc. Będą to 
cockta ile  „Z e f ir ”  i  „M ię to w y ”  
obydwa o zbliżonych smakach 
m ię ty , z tym  że d rug i będzie 
m ia ł w iększą zawartość cukru

to ju ż  inna sprawa, ale gdy 
cockta il o ta k ie j nazwie po jaw i 
się na sklepowych półkach 
n ik t  nie będzie zarzucał k ie ­
ro w n ic tw u  „P o lm osu” , że nad­
m ie rn ie  rek lam u je  swoje w y ­
roby.

się sukcesem, ale ńy ł to w yn ik  
i tego, ze wobec słabych zbio­
rów  w iśn i w poprzednim  sezo­
nie truu rio  b^ ło  zapewnić su­
rowce cLa „K a m y  ' i „C h e rry ” . 
Za dużo zas oyło cockta ilu  ja o ł-  
kowego, k tó ry  me cieszył się 
dużym  powodzeniem. W p rzy­
szłym  roku ma być lep ie j z su­
row cam i i  to dopiero będzie 
szansa przetestow ania rynku  
cock ta ili. Na rzecz niskoprocen­
tow ych w yrobów  przem awia 
również i ten fak t, że ostatn ia 
podwyżka d o tk liw ie j dotknęła 
cen czterdziest.oprocentowych 
wódek n iż  cen a p e ritifó w  i 
cockta ili.

D y re k to r Roens uważa, że 
cockta ile  m ia łyby  większe powo­
dzenie wówczas, gdyby a tra kcy j 
m ej prezentow ały się one na 
półkach sklepowych. Ł a d n ie j­
sze, lak ierow ane e tyk ie ty , rzu ­
cające się w oczy kam ionkow e 
b u tć łk i zapewne bardz ie j za­
chęcałyby nabywców . A le  w 
tym  m iejscu pow sta ją  nie do 
przebycia b iurokra tyczne barie­
ry . N ie p o tra fim y  do dziś pora­
dzić ze skupem  szklanych bu­
telek. a co by się dopiero dzia 
ło, gdyby p u n k ty  skupu m ia ły  
do czynienia z jeszcze jednym  
asortym entem  nietypow ych opa 
kowań Łotysze doskonale so­
bie radzą ze skupem  kam ionko 
wych bute lek po rysk im  balsa­
m ie — nam  się nie uda je po­
radzić z typow ym  szkłem.

P rzedstaw iliśm y zaledwie 
cząstkę problem ów , ja k ie  to­
warzyszą w prow adzan iu  nisko­
procentow ych napo jów  na nasz 
rynek, ale ważne jest, że po­
czątek został ju ż  dokonany. N ie 
nam aw iam y n ikogo do p ic ia  a l­
koho lu , naw et w  święta, ale 
je ś li*  już, to p roponu jem y spró­
bow anie „V in e ty ”  z lodem. 
T ym  zaś, k tó rzy  n ija k  nie mo­
gą się obyć bez „czyste j”  pro­
ponu jem y przejść na lo n g -d rin ­
k i w  opa rc iu  o „w ybo row ą” , 
k tó re  cieszą się uznaniem  u 
zagranicznych odb iorców  w yro ­
bów „Po lm osu” .

Adam  W ŁO D EK

Polmosu“
| „Wyborowa“ j 
; — inaczej

PO D A JEM Y najprostsze 
przepisy na .,lo n g -d rin k i”  w 

a oparciu  o „w yb o ro w ą ” 
Wszak jest to zdecydowa­
nie lepsze 1 tańsze od kon­
wencjonalnego „p ó ł litra  
na dw óch”

PO LISH M AR Y

1/3 w ódki w yborow ej 
1/3 soku pomidorowego 
k ilk a  k ro p li Maggi 
do smaku soli i pieprzu 
dodać kos tk i lodu

SŁONCE W IS ŁY

1/3 w ódk i w yborow e j 
1/3 soku pomarańczowego 
przybrać p laste rkam i po­
marańczy 
dodać kos tk i lodu

P O L IT IN I

1/3 w ódk i w yborow ej 
2/3 tonicu
łyżeczka soku cy tryn o ­
wego
przybrać p laste rk iem  cy­
try n y
dodać kos tk i lodu

TO JEST TO...

1/3 w ódki w yborow e j 
2/3 pepsi-coli 
p lasterek cy tryn y  
dodać kos tk i lodu

0 winach uranie wszystko
ZA W S ZE  n a jp ie rw  podaje się 

w in a  b ia łe  a późn iej czerwo­
ne , n a jp ie rw  w ytraw ne , d e li­
katne, lekk ie , a późn iej w ina 
mocniejsze, na końcu słodkie.
Jeś li w  domu są dw ie  b u te lk i 
w in a  o podobnym  charakterze,
ale np, z różnych roczn ików , innego zimnego napoju, k ie łi-  sach p ikan tnych , ryb y  gotowa- w e rm uty s łodk ie  i bardzo słód
zawsze n a jp ie rw  trzeba podać szek cŁo w ina  1 k ie liszek do ne j i  smażonej, konserw ry b - k ie  są p ite  ja k  w ina deserowe,
w ino  młodsze, a późn iej s ta r- w ódki (na bardzo w y tw o rn y m  nych, kaw io ru , w ę d lin  chudych  Służą one też do przyrządzania
sse, n igdy  odw ro tn ie . p rzy jęc iu  ustaw ia się ty le  szkła — szczególnie szynki i  polędw ; cock ta ili

cy, d ro b iu  cie lęciny, schabu W ina hiszpańskie (Sherry) wy 
na zimno, ja j w  m ajonezie i traw ne •; pół w ytraw ne ze wzglę 
sosie ta ta rsk im , serów. du na dużą ^W a rto ść  alkoholu

W ina białe pó lw y tra w ne  po- p ite  ^  j ako aperi t i f  Sherry
dT * S>l<L d0l.PaS, elCi W OZOTkow' słodkie są w inam i deserowym i 
ry b  tłustych , kaczk i z grosz- Czerwone w ina w y traw ne  i 
k ie m  zie lonym  ku ry  z ryżem, pó lw y tra w ne  pow inn v być po- 
serow Do tych po traw  mogą dawane w  tem peraturze poko- 
rówm eż b y ł podawane w ina  bia j0 w ej. D latego m ów i się o 
łe w ytraw ne . „szam brow aniu”  w ina (od cham

W ina ezerwone w ytraw ne  po 
daje się do szynki, po lędw icy, 
w ę d lin y  o ostrze jszym  smaku 
(np. salam i), w ęd lin  tłustych, 
pieczeni z w o łow iny , w ieprzo-

Przed pos iłk iem  można po- — szklanek i k ie liszkó w  — ile  w in y , d rob iu  pieczonego (szcze 
dać w ina  pobudzające ape ty t będzie rodzajów  napojów ). K ie  gó ln ie  do kaczek i  indyczek), 
np. w e rm u ty  czy też z ich do- lis z k i do lik ie ru  podaje sie do- dziczyzny, serów, 
datk iem  przygotować a p e ritify . p ie ro  w tedy, gdy na stole po- W ina czerwone pó lw ytraw ne 
W ma szampańskie podajem y ja w ia  sie czarna kawa. N igdy podaje się tak  ja k  czerwone 
do wszystkiego, najczęściej p i-  tego najm niejszego k ie liszka n ie  w ytraw ne , lecz pod koniec po­
je  się je  przed posiłkam i lu b  do ustaw ia się w  rzędzie innych, s iłk u
deserów. Szczegółowo o tym  przed talerzem. W iną  deserowe podaje się
piszemy nieco da le j. N igdy  nie nalewa się w ina  do wszelkiego rodza ju  deserów.

Jak  ustaw iać szkło? Zawsze do pełna a ty lk o  do wysokości b iszkoptów , ciast, to rtó w  i owo 
©d najw yższe j szk la nk i czy k ie  3/4 k ie liszka . K ie lis z k i stoją ców.
liszka  do najniższe j, z lew e j ku  zawsze na nóżkach i naw et ten W ina zio łowe — w e rm uty  nie 
p ra w e j stron ie  nad nakryc iem  k to  n ie p ije , n ie pow in ien  go są podawane do potraw , ale 
(w y ją te k  k ie liszek do szam pa- odwracać. I  pam ię ta jm y! N ie są p ite  zazwyczaj z wodą so­
j a  zawsze staw ia się os ta tn i po w ypada zmuszać do pic ia . dową ja ko  a p e ritif.  k ró tko  
le w e j stronie). Najczęściej po- W ina b ia łe w y traw ne  podaje przed jedzeniem — dla pobu- 
ca je  sią  szklankę do wody łu b  się do ry b y  w  galarecie, w  so- dzenia apetytu. Zdarza się, że

bre — pokó j) przez umieszcze­
nie odko rkow anej b u te lk i w 
poko ju  na k ilk a  godzin przed 
podaniem  w ina.

W ina b ia łe podaje się zwy­
k le  lekko  zamrożone, choć 
m n ie j n iż  szampan. Podajemy 
pon iżej tem peratury, w  k tó rych  
cechy smakowe i arom atycz­
ne w ina  w ystępu ją  na jko rzys t­
n ie j: w ina  b ia łe  w y traw ne  i 
pó lw y tra w ne  8— 12 st. C ; w i­
na czerwone w ytraw ne  i p6 ł- 
w y traw ne  16— 18 st. C ; w ina 
deserowo białe 12— 14 st. C i 
w ina  deserowe czerwone 14— 16 
st. C ; w e rm uty  w ytraw ne  6 —8 
st. C; w e rm u ty  słodkie 8— 12 
st. C ; szampany, w ina m usu­
jące 6—-8 st, C.
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Gwiazdy sporty spod... gwiazd szczęśliwych

•  Znaki zodiaku i wyniki
•  Czy data urodzenia pomaga?

C Z Y  D A T A  U R O D Z E N IA  ma w p ły w  na lu ­
dzkie losy, naszą osobowość, charak te ry , p re ­
dyspozycje? A stro log ia  m ów i, że tak , uzna­

jąc is tn ienie zw iązku c ia ł n iebieskich: Słońca, Ks ię­
życa i p lanet z życiem  na Z iem i. W  12 typach 
horoskopów astro logow ie w yróżn ia ją  ty le ż  g rup  
charaktero log icznych ludz i. T w ierdzą, że w  zależ­
ności od tego, w  k tó ry m  m iejscu e k lip ty k i (po­
zorna droga Słońca dookoła Z iem i, k tó re j odcin­
k i  zawsze są znakam i zodiaku) zna jdu je  się Słoń­
ce (patrząc z ziemskiego p u n k tu  w idzenia) rodzą 
się ludzie  o odrębnych cechach charakteru .

P rzy pom ocy da ty  urodzenia można w  jak im ś 
s topn iu  okreś lić  np. predyspozycje lu dz i do w y ­
konyw an ia  określonych zawodów. Nie oznacza to  
je d n a k  g w ara nc ji powodzenia. Takow e „d a ją ”  t y l ­
ko w różb ic i i  szarla tani. Data urodzenia może 
wyznaczać jedyn ie  pew ien k i e r u n e k ,  w  k tó ry m  
w a rto  pójść, zdając sobie p rzy  tym  sprawę, że ta ­
le n t czy określone m ożliwości, owo urodzenie się 
pod szczęśliwą gwiazdą, n ie w sparte so lidną p ra ­
cą, do celu nie doprowadzą. W  sporcie np. w ie l­
k ie  in dyw idua lnośc i pochodzą spod wszystkich 
znaków zodiaku. W ystępują tu  jednak pewne cie­
kaw e tendencje. W skazują one na n ie rów nom ie r­
ne predyspozycje lu dz i spod różnych znaków do 
osiągania w ie lk ich  w yn ików . Poza tym  w  różnych 
dyscyplinach dom in u ją  sportowcy spod różnych 
znaków...

PRÓBY usta lenia zależności pom iędzy datą u ro ­
dzenia, tra k to w a n ą  ja k  w p ły w  c ia ł n iebieskich, a 
predyspozycjam i do up raw ian ia  różnych dyscyp lin  
sportow ych, podjęte zostały w  Szczecinie przez 
grupę m ag is tran tów  W ydzia łu  W ychow ania F izycz­
nego b y łe j WSP i kontynuow ane są nadal w  U n i­
wersytecie Szczecińskim, pod k ie run k iem  d y rek to ­
ra  In s ty tu tu  K u ltu ry  F izyczne j doc. dra Tadeusza 
M ieczkowskiego

A nna Bodera w  sw o je j p racy  m ag is te rsk ie j za­
ję ła  się tą  prob lem a tyką  w  odniesieniu do p i łk i 
ręcznej kobiet. Wzięła ona pod uwagę daty u ro ­
dzenia 421 zawodniczek z 15 k ra jó w , k tóre  w  la ­
tach 1975— 1985 s ta rtow a ły  na V I i  V I I  m is trzo­
stwach św iata g rupy  A  oraz I I I  i IV  MS g rupy 
B. Okazało się, że na jw ięce j, bo 43 panię, by ły  
spod znaku Skorpiona, w  tym  9 z NRD. Po 42 
osoby spod Barana i W odnika, po 41 spod B liź ­
n ią t i  Wagi. N a jm n ie j spod Strzelca — 24. Inne 
znaki: Panna — 28, Lew  i Koziorożec — po 29, 
R yby — 31, B y k  — 35. Rak — 36. W każde j z 
tych  g rup autorka w y ło n iła  w yb itne  in d y w id u a l­
ności, zaw odniczki szczególnie w yróżn ia jące się 
sw o im i um ie jętnościam i. I  w tedy okazało się, że 
na jw ięce j, bo 36 proc. w ie lk ic h  indyw idua lnośc i 
m ia ł w  swej grup ie  Baran, 27 proc. B liźn ię ta , po 
26 proc. Skorp ion i W odnik. 23 proc. Byk. W nio­
sek z tego ta k i, że panie urodzone pod ty m i 5 zna­
ka m i m ają  najw iększe predyspozycje do osiągnię­
cia dobrych w yn ikó w  w  p iłce ręcznej. W  grupie 
d rug ie j — z nieco m nie jszym i szansami — osoby 
urodzone pod znakam i R yb i Raka. Najm niejsze, 
licząc od końca, szanse zrobienia sportow ych ka­
r ie r  w  p iłce  ręcznej m ają  dziewczęta spod: Pan­
ny, Wagi, Lw a, Strzelca i Koziorożca. C iekaw ost­
ką jest fa k t, że spośród 5 wiodących tu  znaków 
—  trz y  (Baran, Byk, B liźn ię ta) następują ko le jno  
po sobie, w  okresie od 21 m arca do 21 czerwca. 
W śród 41 badanych Polek, ty lk o  dw ie  p i łk a rk i u - 
ro d z iły  się w  znaku Barana. Może dlatego poziom 
słaby?

U  M Ę ŻC ZY ZN  —  IN A C Z E J

Grzegorz Szym ański za ją ł się tym  samym pro­
blemem  w  odniesieniu do p i łk i ręcznej mężczyzn, 
w  okresie od Ig rzysk  O lim p ijs k ich  1972 do m i­
s trzostw  św iata 1982, ana lizu jąc daty urodzenia 
184 zaw odników  z 10 k ra jó w  Procentowo na jw ię ­
cej w yb itnych  indyw idua lnośc i u rodziło  się pod 
znakiem  Strzelca. Nadto w  I  grup ie  znalazły się: 
B liźn ię ta , Panna, B yk  i Skorp ion W Pogoni nie 
by ło  w  tym  czasie nikogo, urodzonego pod zna­
k iem : Strzelca. B liźn ią t, Panny i  Byka . W I I  g ru ­
pie, te j z nieco m n ie jszym i od pierw szej szansami 
powodzenia', znalazły się R ak i Koziorożec, a w 
I I I :  W odnik, Ryby, Baran. Waga i Lew . Porów nu­
jąc p iłkę  ręczną pań z męską, w idać, iż d la obu 
grup  korzystne są, powtarzające się w  n ich  (grupa 
I)  znaki: B liźn ią t, B yka  i Skorpiona. Baran i 
W odn ik  u pań w  czołówce, a u panów — słabe. 
Z ko le i u mężczyzn w  I  g rup ie  Strzelec i  Panna, 
k tó re  u pań są wśród n a jn iże j notow anych.

„L W Y ”  H A S A JĄ  N A  B IE Ż N I

i M ałgorzata  G ojrzewska zajęła się natom iast b i e - 
g a c z a m i, pokonu jącym i średnie i  d ług ie  dystan­
sie. W zięła ona pod uwagę da ty  urodzenia 100 

, m eda lis tów  Ig rzysk  O lim p ijs k ich , m is trzos tw  św ia ­
ta i  E uropy, m is trzos tw  P o lsk i oraz rekordz is tów  
św iata w  okresie 1952— 1986 r, Z  je j an a liz  w y ­

n ika , że z na jw iększym  powodzeniem  hasa ły po 
bieżniach: L w y , W o d n ik i i  Ryby. W gron ie  osób 
urodzonych pod ty m i w łaśnie znakam i by ło  n a j­
w ięce j (procentowo) w y b itn ych  indyw idua lnośc i. W  
I I  grup ie : B liźn ię ta , Rak, Waga, S korp ion i  S trze­
lec, a w  I I I :  Baran, R ak i  Panna. Spośród na­
szych w y b itn ych  biegaczy —  Zdzis ław  K rzyszko- 
w ia k  u ro d z ił się pod znakiem  Lw a, a B ron is ław  
M a lin o w sk i — B liźn ią t... Pod tym  osta tn im  zna­
k iem  urodz iło  się ty lk o  dwóch m is trzów  o lim p ij­
skich  — w spom niany M a lin o w sk i i  E tiopczyk M i-  
ru ts  Y ifte r .

R. S Z U R K O W S K I — SUPER KO ZIO R O ŻE C

D aty  urodzenia 110 ko la rzy, k tó rzy  w  la tach 
1921— 1982 zw ycięża li na Ig rzyskach O lim p ijs k ich  
i m istrzostw ach św iata oraz w ie lk ic h  m iędzynaro­
dow ych wyścigach, przeana lizow ał w  sw o je j pracy 
m agis tersk ie j nasz w y b itn y  ongiś przedstaw icie l 
te j dyscyp liny  sportu  — W ojciech M atus iak. N a j­
w ięce j ko la rsk ich  in dyw idua lnośc i — 14 u rodziło  
się pod znakiem  Lw a, po 13 pod znakam i Byka 
i Panny i  po 12 pod B liźn ię ta m i i  Rybam i. G rupę 
I I  tw orzą: Skorpion^ Koziorożec, Baran, Waga i 
Strzelec, a I I I :  Rak i W odnik. Nasz n a jw y b itn ie j­
szy ko la rz  — Ryszard S zu rkow ski u ro d z ił się pod

znakiem  Koziorożca, podobnie ja k  b y ły  w icem istrz  
św iata zawodowców Jacques Anquetâl. Są on i n a j­
w yb itn ie jszym i postaciam i św iatowego kolars tw a , 
urodzonym i pod tym  znakiem. S tan is ław  Szozda, 
w ie lk i ry w a l Szurkow skiego u ro d z ił się pod Wa­
gą.

A  ja k  to  w yg ląda w  naszym  ukochanym  ¡futbo­
lu?

PE LE  I  M A R A D O N A  —
SPOD Z N A K U  S K O R PIO N A

Pracę na tem at zależności poziom u sportowego 
w  p iłce  nożnej od daty  urodzenia napisał Jan G ry - 
gorcewicz. Z a ją ł się on 56 na jlepszym i p iłka rzam i 
św ia ta  z 12 k ra jó w , urodzonym i w  la tach .1901— 
— 1961. N a jw ięce j w yb itn ych  fu tb o lis tó w  m. in.: 
Kopaczew ski, Jaszyn, Bozsik. B. C harlton, B łoch in  
u rodziło  się pod znakiem  Wagi. B y ło  ich 10. Dzie­
w ięc iu  osobom pa tronu je  Skorpion, a są wśród 
n ich  m. in .: Pele. G arincha. M aradona, M uelle r, 
Seller, Deyna. Pod znakiem  W odn ika  (m. in. Za- 
m ora, M atthew s. Keegan) i R yb m. in . (Zico, Zoff, 
B on iek  i Lub ańsk i) u rodziło  się po 8 w ie lk ich  p i ł­
karzy. Łączn ie aż 35 spośród 56 w yb itnych  fu t ­
bo lis tów  pa tro n u ją  4 w yże j w ym ien ione znaki. 
C h łopcy pod n im i urodzeni p o w in n i ^więc wziąć 
to  pod uwagę, a in n i ( I I  grupa — B liźn ię ta  i R ak 
oraz I I I :  Koziorożec, Panna, Baran, Lew  i  Strze­
lec) n ie  załam yw ać z tego pow odu rą k  bo w ie lcy  
p iłka rze  ro d z ili się { pod in n ym i znakam i ja k  np. 
P la t in i i  C ru y f f  (obaj B yk), Beckenbauer (Panna), 
d i S tefano (Rak) itd . Na początku niniejszego 
a r ty k u łu  jasno zresztą pow iedzie liśm y, że w ie lk ie

sportowe indyw idua lnośc i rodzą się pod w szys tk i­
m i znakami. I  ja k  w idać n iek tó rych  ich  „gw iazdy”  
p redestynu ją  do p i łk i ręcznej, innych  do le k k ie j 
a tle ty k i, ko la rs tw a  czy fu tbo lu .

P A D  J A K IM I  Z N A K A M I R O D ZĄ SIĘ 
N A JLE P S I SPORTOWCY?

W yselekcjonow ując z 5 fragm entaryczn ie  om ówio­
nych prac m agisterskich, znaki zakw a lifikow ane  
w  każdej z n ich  do I  g rupy, okaże się, że aż w  
trzech spośród 5 dyscyp lin  pow ta rza ją  się; B yk , 
B liźn ię ta , Skorp ion, W odn ik  i  Ryby, d w ukro tn ie  
L e w  i Panna, po jednym  razie Baran, Waga, Strze 
lec, a a n i razu nie w ystępu ją : R ak i  Koziorożec. 
Spośród 4 „ lid e ró w ”  B liźn ię ta  i  S korp ion ani ra ­
zu nie w ystępu ją  w  I I I  grupie. Można by w ięc 
uznać te znaki za „n a jb a rd z ie j usportow ione” . Z 
d rug ie j jednak s trony  ich przedstaw icie le nie oka­
z a li się na jlepszym i w  żadnej z 5 dyscyp lin  (Ba­
ra n  — p. ręczna kobiet, Strzelec — p. ręczna męż­
czyzn), Waga (fu tbo l) oraz L e w  (ko la rs tw o  i  la.).

P o rów nując chronologiczne ustaw ienie znaków 
zodiaku z w y n ik a m i badań, w  oczy rzuca się pew­
na prawidłowość...

B a ran  21 .III— 18.IV (1)
B Y K  19.IV—20.V (3)
B L IŹ N IĘ T A  21.V—21.V I  (3)
R ak 22.V I—22.V II (0)
L e w  23.V II—22 .V III (2)
Panna 23 .V III— 22.IX (2)
Waga 23.IX —22.X (1)
S K O R P IO N  23.X—22.XI (3)
Strzelec 23.XI—21 .X I I  (1)
Koziorożec 22 .X II—20.1 (0)
W O D N IK  21.1— 18.11 (3)
R Y B Y  19.11—20 .III (3)

(dużym i lite ra m i . oznaczyliśm y te znaki, k tóre  
trz y  razy znalazły się w  I  grupie, a tłus tym  d ru ­
k iem  te, któ re  b y ły  w  n ie j dw ukro tn ie . W  na w ia ­
sach podaliśm y ile  razy dany znak w ystępow ał w  
te jże pierw szej grupie). W  zestaw ieniu ty m  w idać 
w yraźn ie  pewne czasokresy rodzenia się n a jw y b it­
n ie jszych sportowców. M am y pary: B y k —B liźn ię ­
ta, Lew —Panna, S korp iona — solowca oraz W od­
n ika  z Rybam i.

POGOŃ KO N TR  A  G Ó R N IK  %

B iorąc pod uwagę w n iosk i w yp ływ a jące  z pracy 
Jana G rygorcew icza, z k tó rych  w yn ika , że w iodą­
cym i znakam i „p iłk a rs k im i”  są: Waga, Skorpion, 
W odn ik  i  Ryby, p rzeana lizow aliśm y daty urodze­
n ia  p iłka rzy  Pogoni Szczecin i  G ó rn ika  Zabrze (po 
16 zaw odników). Pogoń: Szczech. Kuras, Mią.zek, 
M akow ski, U rbanow icz, J. i K . Sokołowscy, Be­
nesz, Kensy, W olski, O strow ski, Żelazow ski, P ro - : 
kopowicz, Cyzio, H aw ry lew icz , Leśn iak, G ó rn ik : • 
W andzik, D ankow ski, G unia, K lem enz, G rem bocki, 
Kostrzewa, Leśn ik, P io trow icz, Ossowski, C yroń, • 
Iw an , K o m orn ick i, M a jka , M atys ik , Pałasz, U rban . \ 
Z  ana lizy te j w yn ika , że G ó rn ik  m a 7 p iłk a rz y  
urodzonych pod ty m i znakam i, a Pogoń — 6. W  
grup ie  I I  — Pogoń ma jednego, a G ó rn ik  — 
trzech graczy i wreszcie w  grup ie  I I I :  Pogoń aż , 
dziew ięciu, a G ó rn ik  ty lk o  sześciu. W niosek z te ­
go -taki, że zabrzańska drużyna pow inna być le p ­
sza od szczecińskiej. Na razie, po I  rundzie, ta k  
faktyczn ie  jest, choć w o le libyśm y by b y ło  odw ro t­
nie.

W spólnym i m iano w n ikam i om aw ianych prze z 
nas prac są: stw ierdzenie, mówiące o tym , iż  is t­
n ie je  zależność w  uzysk iw an iu  w ysokich w y n ik ó w  
sportow ych od daty urodzenia oraz postu la t zale­
cający (wśród innych  metod selekcji) bran ie  pod 
uwagę także i da ty  urodzenia. Badania z tym  
związane są wciąż jeszcze na początkow ym  etapie, 
to też dz ia łan ia  podejm owane na te j n iw ie  tra k to ­
wać należy jako eksperym entalne. W arto  to  jed­
n a k  czynić Podobnie ja k  i  kontynuow ać (w  IK F )  
badania te j p rob lem a tyk i.

Jacek G R A 2 E W IC *
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Uśmiechnij się

— Szef za jęty, proszę przyjść  
po N ow ym  Roku!

— Pani Zosiu, za chw ilę  w y ­
b ija  dw unasta!

—- J a k  to. co robię? Trenu ję  
przed balem sy lw estrow ym .

— Dlaczego nie chcesz uw ie ­
rzyć, że to now y roczek?

1 STYCZNIA. Początek roku, 
a dla mnie początek no* 
wego okresu w życiu. Pod­

jęłam decyzję uruchomienio w a­
gi sprawiedliwości. Oko za oko, 
ząb za ząb. Jeżeli jedno życie zo 
stanie zniszczone, waga ta prze­
chyli się na jedną stronę, a po­
rządek kosmiczny zostaje powa­
żnie noru-szony. W iele myślałam o 
tym i postanowiłam, że sprawie­
dliwości musi stać się zadość.

5 STYCZNIA. Dziś rano ubra­
łam się w moją najlepszą, niebie­
ską sukienkę, założyłam maleńki 
kapelusik, przybrany kwiatami, 
zabrołam szczoteczkę do zębów, 
przybory toaletowe oraz trochę 
bielizny na zmianę. Następnie 
pojechałam no 13 ulicę do pre1 
zydium policji.

Nie znam się na tych. sprawach 
zbyt dobrze, aie chciałam być 
gotowa na chwilę, w której posa­
dzą mnie do celi. Bardzo długo 
musiałam siedzieć na twardym 
krześle t czekać, podczas gdy u- 
rzędnicy policyjni biegolł tam i z 
powrotem załatwiając po drodze 
nie kończące się telefony. Jeden 
miody, bardzo miły urzędnik dał 
mi kawy (której naturalnie odmó­
wiłam), przesłuchał mnie kró­
ciutko, pełen ciekawości ołe i nie 
dowierzania, okazując mi przy 
tym wiele sympatii. Powiedziałam 
głośno i wyraźnie:

—  Jestem panno Ałthea Brim- 
ston. Chciałam się przyznać do 
zamordowania Donalda Kenyona.

Jego pierwsza reakcja zadowo­
liła  mnie bordzo. W lepił we mnie 
oczy, poprosił o powtórzenie no- 
zwiska, zanotował je wraz z 
mym adresem i przyprowadził na­
tychmiast innego policjanta, któ­
remu mnie przekazał. Kiedy wa­
ga sprawiedliwości poruszyło się, 
wydawało mi się, że ziemia usu­

wa mi się spod nóg. Jeżeli bo­
wiem chodzi o morderstwo, je ­
stem zupełnie amatorką. Zbyt pó­
źno stwierdziłam, że trzeba się do 
do tego lep ie j przygotować. Nie 
znałam nazwy ulicy, przy której 
znaleziono zwłoki zamordowanego 
oraz nie wiedziałam jak był ubra­
ny. Najgorsze jednak było dła

dziewom się dziecka. Tego same­
go dnia zaprowadził mnie do ja ­
kiegoś lekarza I dziś zdaję sobie 
sprawę, że wszyscy troje byliśmy 
winni zamordowania tego małego 
życia, które nosiłam w sobie. 
D latego za tamten mord na 
moim dziecku odpowiem dziś 
przed sprawiedliwością.

1 MARCA. Od ostatniego razu 
dwukrotnie usiłowałam dostać się 
do więzienia. Urzędnicy policji 
byli w dalszym ciągu uprzejmi, 
ole odnosiłam wrażenie, że śmia­
li się ze mnie, kiedy tylko od nich 
wychodziłam. Poczułam się dziś 
stara, nikomu niepotrzebna j 
śmieszna, Ale nie poddam się. 
Może obrałam złą drogę dla u- 
zyskania sprawiedliwości? Może 
winna to być droga bezpośre* 
dnia?

18 MARCA. Dziś cale miasto

Sprawiedliwość
mnie to, że nie potrafilom  powie­
dzieć nic o narzędziu zbrodni. Wy 
czytałam w gazecie, że był to 
nóż, nie wiedziałam jednak, że 
był to nóż składany. Wszystko to 
sprawiło, że moje przyznanie się 
nie zostało przyjęte do wiadomo­
ści. Następnym razem przygotuję 
się lepiej.

22 STYCZNIA. Dziś rano zna­
leziono pewnego łekorzo, który 
zostoł zastrzelony. Leżał we krwi 
w swym mieszkaniu, z raną w 
prawym ramieniu i w środku czo­
ła. Mieszkanie znajdowało się w 
stanie, który wskazywał na stoczo­
ną tu wólkę. Połicja przyouszczov- 
ła, ic  morderstwo było zemstą za 
jokąś lekarską fuszerkę.

Byiam przekonana, że ten przy­
padek był podobny do mego 
sprzed 30 la t  M iałam wówczps 
20 ła t i byłam nic nie znaczącą 
biuralistką zakochaną w adwoka­
cie Carltonie Herrodzie. Przypo­
minam sobie dzień, w którym ba­
łam mu się powiedzieć, że spo-

24 STYCZNIA.' Jestem nieco 
zniechęcona, ponieważ tym rozem 
byłam pewna, że wszystko pójdzie 
gładko. Dokładnie obejrzałam 
miejsce zbrodni, chodziłam wokół 
domu, w którym mieszkał zamor­
dowany, a następnie przestudio­
wałam gazety z opisem zbrodni. 
Tak uzbrojona udałam się do pre 
zydium policji. Byłam tok pewna 
swego, że zabrołam ze sobą 
egzemplarz Biblii. W więzieniu 
ma się wiele czasu no lekturę. Z 
wyniosłą miną podeszłam do 
biurko sierżanta i powiedziałom: 

Nazywam się panno Ałthea 
Brimston i chcę się przyznać do 
zamordowania doktora Horrísona.

Niestety, los zgotował mi stro- 
szną niespodziankę. Mniej więcej 
godzinę przedtem policjo areszto­
wała młodego człowieka, który 
zamordował doktora, gdyż jeąo 
żona zmarła po zabiegu dokona­
nym przez Horrísona.

W drodze powrotnej do domu 
ziemia mi sfę spod nóg tak bar­
dzo usuwała, jak nigdy dotąd.

jest niezwykłe Wzburzone. Zamor* 
dowony został we własnym mie­
szkaniu 2nany awokat. Znalezio­
no go w bibliotece na podłodze, 
gdzie został zabity uderzeniem 
spiczostego narzędzia. W domu 
nie było nikogo, ponieważ żona 
zamordowanego wyjechało do po­
siadłości wiejskiej. Sąsiedzi w i * ' 
dzieli wysoką kobietę z niebieską 
wełnianą torebką w ręku, która 
kręciło się o zmierzchu wokół 
miejsca zbrodni.

Naturalnie pójdę do prezydium 
policji. Myślę, że nie muszę brać 
ze sobą swojej torby, któro jest 
nowa, wełniono i niebieska. Do­
kładnie tok, jak w poprzednich 
wypadkach, podejdę do biurko i 
powiem:

— Nazywam się panna Ałthea 
Brimston i to ja zamordowałam 
adwokata Carttona Herroda.

Naturalnie znów nikt mi nie 
uwierzy, ole to już nie ma ża­
dnego znaczenia. Sprawiedliwości 
stało się zadość.

BARRY ZEX

Chcesz zdobyć 
ciekawy zawód!
y?

S i

— Nie chcę was okłam ać> ale 
to nie jest szampan!

Przyjdź do nas
STOCZNIA SZCZECIŃSKA 

im. A. WAKSKIEGO

z a  t r u d n i

na korzystnych warunkach mężczyzn, którzy ukoń­
czyli 17 lat a nie posiadają zawodu na przyuczenie 

do zawodu:

#  monter instalacji sanitarnych (monter rurocią­
gów okrętowych),

Po ukończeniu szkolenia, które będzie trwało około 
12 miesięcy zapewniamy pracę w bezpośredniej pro­

dukcji wg nowego atrakcyjnego systemu plac.

Pracownikom zatrudnionym w bezpośredniej pro­
dukcji przysługują pożyczki na zagospodarowanie i 

dla młodych małżeństw.

Zakwaterowanie dla zamiejscowych w kwaterach 
prywatnych. W okresie przyuczenia do zawodu za­

pewniam}' bezpłatne obiady.

Zakład posiada, szeroko rozbudowaną bazę socjalno- 
bytową i wypoczynkową w górach i nad morzem.

Wszyscy pracownicy korzystać mogą z barów szyb­
kiej obsługi i także z Przychodni Przyzakładowej, w 

której przyjmują specjaliści.

Kandydaci do pracy winni posiadać skierowanie z 
Wydziału Zatrudnienia.

Do pracy przyjmuje oraz informacji udziela Sekcja j 
Przyjęć Biura Kadr Stoczni, ul. Hutnicza 1, pok. nr i 

8, tel. 21-22-47 w godz. od 8 do 15. <

6655-K !

!  STOŁECZNE J
J ZAKŁADY CHEMII GOSPODARCZEJ J

„POLLENA”
i  w Nowym  Dworze M azow ieckim

Zakład w  Stargardzie Szczecińskim 
ul. M . N o w o tk i 11/13

oddadzą bezpłatnie przedsiębiorstwom państwowym 
oraz osobom prywatnym

ŻUŻEL KOTŁOWY
wyprodukowany przez własną kotłownię.

Po odb iór żużla należy zgłaszać się z w łasnym  transportem  < 
i sprzętem załadunkow ym .

0649-K

SMOK" |: SERWIS MOSTOM7 ORAZ KOMINÓW
MŁODZIEŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

p o s z  u k u j  e p i 1 n i c
i  POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH NA TERENIE f 
} SZCZECINA

(najlepiej w rejonie dzielnicy Gumieńee). I 
Telefon nr 757-53.

3 6846-K i

MACKA
JF.ZYK P O L S K I —
studentka, ko repety­
cja. Tel. 711-34.

32*44-0

P R A C A
P O TR ZE B N A  opie­
kunka do niespraw ­
nej osoby. Telefon  
79-30-41, po t«.

328S3-G
K R A W C O W A  zatru ­
dni — Zakład  K ra ­
w ieck i — K lim ow icz, 
Szeroka 42 2. 32888-G

RÓŻNE
PO S ZU K U JĘ  wspól­
n ika do w arsztatu . 
T e \  22-37-29. 32709-0

U S ŁU G O W Y  za k ła d  
ilusarsko-spaw aJiłi- 
czy — Tański — po­
leca usługi w  domu  
k lie n ta . T e ł. 179-130.

32690-0
P O S Z U K U JE  lokalu  
na działalność usłu­
gowy. T e l. 330-662.

33786-G 
M A T R Y M O N IA L N E  

O B Y W A T E L  B erlina  
Zachodniego la t 3« 
pozna m ilą Polkę w  
celu m atrym o n ia l­
nym . Fotooferty {je­
żeli mcAhwe po nie­
m iecku) k ierow ać
pod ad esem: A xel 
Otto, 1000 West. Ber 
lin-30, K urfüratens  
72-74. 32766-G

F IA T A  123 p, nowe­
go — kup ię . Te l.

O KO ŁO  200 Bzt. ce­
gły k lin k ie ro w e j 
{ciem ne}), — kuplę. 
22-56-93 wieczorem .

328*3-G 
S P R ZE D A Ż  

d o g a  n iem ieckiego  
«-miesięcznego (su­
ka) sprzedam. Te l. 
S targard, 77-25-21.

32832-0
L O K A L E

3-PO K O JO W E włas­
nościowe zam ienię  
na dwa m niejsze. 
T e l. 52-34-38.

Szczęśliwego | 
Nowego Roku t

życzy klientom i 
Biuro Ogłoszeń j

Polecamy nasze usługi |
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I
ŚRODA,

31 G R U D N IA

D ZIŚ :
Melanii, Sylwestra 

JUTRO:
Mieszka, Mieczysław»

POGODA
ZA C H M U R Z E N IE  d u ie  z 

w iększym i prze jaśn ien iam i 
i  rozpogodzeniami. Opady  
śniegu i  śniegu z deszczem 
przechodzące w  deszcz. 
Tem peratura od — i  do - f5  
stopni. W ia try  z k ie run ków  
południow ych.

D Z lS  rano w  Szczecinie ciś­
nienie wynosiło 19» faPa (749 
m m  H g). Początkowo nastąpi 
wzrost, p ó in ic j spadek ciśnie­
nia.

O PER A  I  O P E R E T K A  — „ » ^ c t o a  
mostea” g. 1Ä.

K I N A
K O SM O S (380-03) Boskie c ia ła"  g. 
11,16; „D aw no tem u  w  A m eryce” 
g. 13.30 — U S A , L  U  -  a  1 I  I I ;  
D A R  (S targard ) „K ara tecy  z  k e -  
Aionftu Ż ó łte j R zeki”  — chiński, 1. 
15; M A R S  — „Seksm isja”  g. 16.30, 
17.45 — poi.. I .  16.

P R O G R A M  I I  staropolskie. 16.50 „N au ka  86”. 19.35
L e k tu ry  C zw órk i. 19.50 M u zyka  pod- 

16.æ i 17.15 D la dzieci I  m łodzieży sika. *0 P rzem ów ienie noworoczne  
„5—10—15”. 16.25 Dookoła św iata — przewodniczącego R ady Państwa, 
na K ubie. 17.40 „R ok H ew eliusza”. 2ó.2fl M u zyka  polska. 20.40 Sylwester 
1« K ro n ika  (lok .). 16.30 K oncert ga- z L u c jan em  K yd ryń sk im . 1 Sylw e- 
lo w y  z  o kazji 40 rocznicy U N IC E F , r te r  w  Czwórce.
20 W ystąpienie noworoczne prze­
wodniczącego R ady Państw a P R L . C Z W A R T E K  
20.20 W ieczór sylw estrow y w  ope­
rze — „straszny d w ó r”. 23.20 S y l- P R O G R A M  I  
w estrow e te ledyski. 24 Życzenia no­
woroczne. 0.05 F ilm  USA — „C h in - W IA D O M O Ś C I: 7, 9, 18.05, 16, 19, 20, 
skie m orza” z C la rk iem  G able. 1.30 23.
P r . ro zryw ko w y — „Noc w  M o u lin  7.05 W  każd ym  k ą tk u  po d ziec ią t- 
Rougc”. k u . 7.30 K a rn a w a ł w  starym  sty lu .

t  M uzyczne pozdrow ienia od p rzy - 
C Z W A R T B K  jac ió ł. 9.10 Ze skarbca m u zy k i sta­

ropolskiej. 9.30 „Polski R o k” . 10 
P R O G R A M  X P rzeży jm y  to jeszcze ra *. 10.45 P o l­

ska n u ta  i  batuta, lii.25 Ś w ia t z róż- 
«.38 D is m łodych w idzów  fiira  nych stron. 12.30 Ś p iew ają: Mazow- 
kanad . — „Zm yślny psiak”. 10 F ilm  sze i  Śląsk. 13 Festiw al Festiw ali '66. 
Sr. —  „Ż an d arm  1 kosm ici” z Louis 14 M ó j rok . 15 K oncert życzeń, 
de F  unes, iu.30 Wiadomości 1 p o w - 16.05 Sylw ester z poślizgiem . 17 M u - 
tórzenie w ystąpienia noworocznego zyka gór. 17.16 K arn aw ało w e  n u ty  
przewodniczącego R ady Państw a F . Chopina. 18 Radiow a piosenka 
P R L . 82.15 K oncert noworoczny s  ro k u  19S«. 19.30 G w iazd y  piosenki B.
W iedn ia  _ d y ry g u je  H erb ert von Streisamd. 18.30 Radio  dzieciom . 20.05
K a ra ja n . 13.3« Sportow y przegląd K oncert życzeń. 21.05 K a rn a w a ł w  
ro ku . 14.35 K lu b  « kontynentów ” . starym  stylu . 28.35 N o w y R ok po 
18.» T u rn ie j « Skoczni. 16.33 T e a tr  gruzińsku. 22 Przebo je  minionego  
T V  — .Hipnoza". 17.38 Mag. m u - roku . 22.30 Szopa z szopką. 23.10 
zycany. 1* W ieczorynka. 19.30 D zień- K a rn a w a ł w  starym  stylu. 
nSSc. 20 F ilm  poi. —  „D yryg en t”.
£iv4Q P r . publicystyczny — „12 wspa P R O G R A M  I Î  
n ia ły c h ” . 22.38 A lex  Band — prze­
boje 54. W IA D O M O Ś C I: 7. 13, 17, Jtt, 8.55.

7.05 Relaks po balu. 8 W  noworocz­
n ym  n astro ju . 8.25 Z a  rogatkam i. 

F ilm  d la  dzieci — „C zarna «-45 A u d yc ja  w o jskow a. 9.05 Pora-
______i”  — radź. 19.65 P rzeboje nek z  M uzam i, tó K rzyszto f Jako-
D w ó jk i. M  M usical U S A  — „ C z a r- wice g ra  przeboje. 11.36 TeatT P R  — 
nofcsiężntfc”  z Michae3em Jackso- „Szczęście? M urowane.'” . 13 Piosenki 
nem . 16.10 Ire n a  Dziedzic zaprasza, na życzenie. 13.05 N ajc iekaw sze na- 
17.10 Legendy film u  — Sophia L o - grania ro k u  86. 14.39 P iosenki na 
cen. so Ire n a  Dziedzic zaprasza. 21.4« życzenie. 16 Recital chopinow ski. 
F iłm  f r .  — „Nasteotyfc” s Jeanem  Ga 1B.4S M in ia tu ra  lite racka . 17.06 P io - 
boncm, » .96  Spotkanie i  balladą. seokl na życzenie. 18 „Księżniczka  

czardasza”. 19.40 P iosenki na życze- 
U W A G A : T V  zastrzega sobie praw o  nic. »1.05 Św iąteczny koncert W ar­

szawa — B e il:«  — P raha. 22 G ra  
orkiestra C ounta Basiego.

P R O G R A M  I I

« L «

C Z W A R T E K

P O L O N IA  <22-18-34) „M a ła  czarow­
n ica”  g. 14.3« — CSRS; „N a całość” 
g. 16.30, 16.30 —  poi., 1. 18; P IO N IE R  
(475-02) „P o w ró t Jed i”  g. 9. 13.3«, 
16 — U S A , 1. 12; „P rzem ytn icy” g. 
18.30 —  pól., L  1«; „Zag inął pies"  
g. 11.30, 12.30 — poi.; D E L F IN
(468-78) „Bez końca”  g. 15.45, 18, 20 
—  poi., 1. 18; IN A  (S targard) „Syg­
n a ł ostrzegaw czy” — U S A , 1, 15.

R E P E R T U A R  K IN  na ' podstawie 
in fo rm a c ji O PRF.

P R O G R A M  I I I
SERW IS: 7. 12, 18, SSL

t.05 Panow ie  usypiają panie... p io -

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7; 
czw artek: U n ii Lubelsk ie j — dyżur  
Ogólny; D Y Ż U R  O P A R Z E N IO W Y  — 
W ojciecha 7; C H IR . D O R O SŁYC H  
A rkońska; czw artek: I I  Pom orzany; 
W E W N . 4- P O Ł O Ż N IC T W O  - f  G I­
N E K O L O G IA  — rejonow e; U R O LO ­
G IA  — ¿roda: A rkońska.

P R Z Y C H O D N I«

D Z IE C IĘ C A  —  W ojciecha T — g. 
1» do 7 rano p ią tek; D O R O S ŁY C H  — 
+  gafo. zabiegow y — g. 18 do 7 
rano w  p ią tek; S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  —* aL W ojska Polskiego 72 — 
g. »  do 7 rano w  p ią tek ; P E D IA ­
T R Y C Z N A  — szp ita l Zdro je  — g. 
18 do 7 rano w  p ią tek .

APTEKI

A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod. o d tru t­
k i)  422-46; M IC K IE W IC Z A  201 — 
736-44; S T O L C Z Y N , N ad  O drą M  — 
2Ó9-422; Z D R O JE , Bat. C h ło p :* ic h  — 
012-573.

IN F O R M A C J E

P K S  — te ł. 489-88; O d jazdy auto­
busów pospiesznych — te l. »38; 
K O L E JO W A  —  te i. 935; Pociągi 
przyjeżdżające — te ł. 833; S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  —  te ł. 425-25 1 446-46 — 
g. 7.30—lf ;  O Ś R O D E K  D O S K O N A ­
L E N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  —  
te ł. 776-60 —  g. 9 -4 6 ; U S Ł U G O ­
W A  — te ł. 428-14 -  g. 7.30—15.30; 
S T A N  D R O O  — te ł. 980 — g. 7—21;
0  R U C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE
1 N A  M O R Z A C H  — te l. 9&L

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — te ł. 909; M O  —  
tel. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
»98; D R O G O W E — t e l  981; SPÓŁ­
D Z IE L C Z E  — te ł. 982; E L E K T R O W ­
N I  — te ł. 991; G A Z O W E  —  te l. 
992; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — 
tel. 994; L O K A T O R S K IE  — teL 9SG.

do zmfiany W program ie.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I
14.16 „B obry” . 16.03 Pr. ro zry w k o ­
w y . W U tw o ry  L . van Bcethovc- . . . . .
na — I X  Sym fonia d -m o ił. 19 „ K o - senkamL 8 W izy ty  i  podróże. 8.16 
nieć ro k u ” . 1930 K ro n ik a . 20 F ilm . Panow ie śp iew ają  przez sen. 9 M i-  
»1.30 „Tem po 87”. 0.30 M uzyka ta -  m o wszystko. 9.15 Każdy bal m ia ł 
aeczna. swoją ork iestrę . 10 „B A R ”  — au d y­

c ja  rozryw kow a. 10.50 B liskie spot- 
P R O G R A M  I I  k an ia . 11 K a rn a w a ł p rzy  starym

gram ofonie. 12.05 G w iazdy w  P o l- 
14.25 ,Ząb za ząb” . 15.55 „Dom  g ry ” , see. 12.50 B liskie spotkania. 13 G w iaz  
16.40 P r . d la  dzieci. 18 Sylw estrow a d y w  Polsce. 13.40 W  k ra in ie  M a łe - 
dyskoteka. 19 F ilm  — „Najeźdźca”, go Księcia, 14 Tańce szlachetne i  
20.35 Sylw estrow a dyskoteka. 24.30 sentym entalne. 15 Zyc ie  na gorąco. 
F ilm  — „M ałżeństw o z  przeszkoda- 15.30 Przeboje m in ionych  k arn aw a- 
m i” . 23.30 P r . m uzyczny. 0.20 Łączy- łów . 15.50 B liskie spotkania. 16 Salz­

b u rs k ie -p re m ie ry  na fes tiw a lu  1 na 
płytach . 17 „W in ien  1 M a ” . 17.30 
G w iazdy w  Polsce. 18.05 „Szma­
ragd” — słuch. 18.40 K a rn a w a ł czas 
zacząć. 21 „Ekstazy”. 21.20 G wiazdy  
w  Polsce. 22.05 Salzburskie prem ie­
r y  na fe s tiw a lu  i  p ły tach . 23 Roz­
m yślania przed północą. 23.1« Iskry  
na śniegu. 23.50 „Opowieść uciesz-

❖  SPORT ♦  SPORT +  SPORT «  SPORT ó

m y się z program em  I. 

C Z W A R T E K

P R O G R A M  I

10 F ilm  „C low n Hopsa i A u w e la ” 
lii „Goście w  „C apito lu” . 11.45 „Z i­
ma w  łesie”.  12.14 N ow oroczny kon­
ce rt f ilh a rm o n ik ó w  wiedeńskich, na'
13.30 T u rn ie j 4 SkocznL 15.45 Różne 
opowieści. 16.35 „Z w ario w an y  Louis” . P R O G R A M  IV
U  Sport. 18.45 U roczysty koncert. W IA D O M O Ś C I: 7.03, 12, 17, 18.3«,
21,20 „M ałżeństw o z  gwiazdą”. 23.5*.

P R O G R A M  I I  7.10 M u zyka . 7.28 W  Świątecznym
nastroju. 8 Z im a  w poezji polskiej. 

K  F ilm  — „Z łodzie je  z Marsh an” . 6.20 A negdoty i  fa k ty . 9 T ra n s m i-  
33 „ A le i ,  ojcze". 14.S0 B a jka . 16.16 sja mszy rzym sko kato lick ie j. 1« Re- 
F ilm  — „Żrebaczek” . 18 „W  poszu- c i tal o rganow y. 10.30 „Echo czasu”, 
k iw a n iu  kap itan a  G ra n ia ”.  19 U  Rozgłośnia Harcerska. 12.05 M uzy  
„Ucieczka x k ra in y  złfota". 2« F ilm  ka  na d o b ry  N ow y Rok. 12.30 Spot- 
k ry m . — „S trażn ik” 21-85 „W inn ic  ka n ie  *  reportażem . 13 G odzina z 
i  Nelson MadeŁs". Bette M id le r. 14 „C złow iek i  czas” .

14.30 B a lla d y  starofrancuskie. 14.45 
Przed spektaklem . 15 T e a tr  K lasyki 
dla M łodzieży . 16 U tw o ry  na k la ­
w esyn. 18.80 „Co k ro k  to  in n y  No- 
w y  R o k”. 17.05 P iosenki *  kab are­
tó w  lite rack ich . 17.40 „C złow iek , k tó  

P R O G R A M  I  r y  podarow ał m i ty c ie ” . 18 Po IX
konkurs ie  Skrzypcow ym . 18.45 Znów  

W IA D O M O Ś C I: 14, ,16, 1», 19, 2L m in ą ł rok . 19.35 L e k tu ry  C zw ó rk i.
, ,  19-43 Przebo je  starego roku. 30.30

14.03 Msigasyn „R ytm ”. 14.35 P ięć „Ś luby panieńskie”. 21.50 „N ieza-
m in u t o  książce. 16.05 M uzyka i  pom niana Ada S ari" . £3.40 „Ogród
Aktualności. 17.20 K o n cert życzeń, m a rze ń ”. 23.16 K rakow ska „P iw n ica  
».05 P rob lem  dnia. 18.15 Sym fonia pod B a ra n a m i”.
tańców . 19.28 Radio — dzieciom. —— ....................................................................
».50 M uzyka polaka. 20 Przem ów ie­
n ie  noworoczne. 20.2« M u zy k a  pol­
ska. 26.30 Koncert życzeń. *1.05 
Pierw szy Sylw ester s rad iem , żl-30 
Sylw estrow y bal s radiem . 6.00 Bi-, 
eie zegara. 3.45 Żołnierski kw adrans.

PR O G R A M  n

R A D I O

P R O G R A M  I

15.50 N U R T . 16.20 W iadomości. 16.25 
Dla dzieci — „ T ik -ta k ”. 17.15 T e le ­
express. 17.30 Losowanie Express 
Lotka i Super Lotka . 18 „Stare, no­
we, najnow sze”. 19 Dobranoc. 19.10 
Z  kam erą  wśród zw ierząt. 19.30 
D ziennik . 20 W ystąpienie noworocz­
ne przewodniczącego Rady Państwa  
PR L. 20.15 L id ia  G rychtołów na gra 
w alce Chopina. 20.30 F ilm  U S A  — 
„Księżniczka D aisy”  — c ł  l i  22 
„Z n a k i zodiaku”  — rew ia  sylwe­
strowa. 22.50 K ab aret O lgi L ip iń ­
sk ie j. 23.50 Życzenia noworoczne. 0.05 
„Z n a k i zod iaku”. 1.05 Przeboje 8<3. 
L30 F ilm  U SA  — „Księżniczka  
D aisy” •— cz. Ł  4.00 Przeboje 86.

W IA D O M O Ś C I: 17.

14 N agran ia  nowe 1 najnowsze. 15 
P a m ię tn ik i i  wspom nienia. 15.10 No­
w e nagran ia . 15.4« Fo lk lo r n a  m a­
p ie  św iata. 18 D zie ła , style, epoki. 
18.50 „A d o ra to r panny W est” . 17.05 
Felieton. 17.15 D zien n ik . 17.20 Radio­
w e  p o rtre ty . 17.40 Muzyczne prezen­
tac je . 18 W  perspektyw ie Jutra. 18.30 
W iedeńscy sym fonicy g ra ją  u tw o ry  
Straussów. 19.50 M u zyka polska. 20 
Przem ów ien ie  noworoczne. 20.20 M u  
zyka  polska. 20.30 Studio F o rm  Do­
ku m entalnych . 21.30 Sylw ester w  
stereo.

P R O G R A M  I I I

SER W IS: 15. 18.

13.05 Spotkanie 2 piosenką studenc­
k ą . 15.40 K orzen iam i wrosłem  w  zie­
m ię . 16 Zapraszam y do ró jk i. 19.50 
M u zyka  polska. 20 P rzem ów ien ie  no 
wococzne. 20.20 M uzyka. 20.30 Syl­
wester w  Tró jce.

PR O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 17, 19.30, 23.

14 K lu b  N ieb ieskie j T arczy. 14.30 
Rozgłośnia Harcerska. 16.20 M iędzy  
nam i. 18 Odnaleźć siebie. 16.30 R e- 
p e titio  est m a te r studio rum . 17.05 
..W  starych nutach babuni” . 17.45 
Sylw ester za 1000 la t... 18.30 Tańce

1 stycznia w samo południe

Taxi contra oldboye
Z G O D N IE  z  trad yc ją , 1 stycznia  

o godz. 12 — na boisku p rzy  ul. 
W itk iew icza , odbędzie się p ierwszy  
w N o w ym  Roku mecz p iłkarsk i. W  
szranki sportow ej ry w a liza c ji, po 
raz d ziesiąty  Już, staną zespoły 
szczecińskich taksów karzy 1 repre­
zentacja fu tbo low ych ołdbojów , zło­
żona z b y łych  zaw odników  szczeciń 
Skich k lu b ó w . (jg)

Dziś prolog rajdu 
Paryż — Dakar

PR O LO G IEM  na «petjaln jtn lorze jazdy terenowej w Cer- 
s r  pod Paryżem rozpoczyna się dziś 9 międzynarodowy rajd  
P a ry ł —  Dakar, Jedna s najpoważniejszych tego typu imprez 
na święcie. W  tym roku —  po raz pierwszy —  w rajdzie 
weźmie udział Polska wystawiając dwa samochody ciężarowe 
.Jelcz” 8-442,

R A JD  TE N  to  je dnak przede Sponsorem po lsk ie j ek ipy  u - 
w szystk im  im preza o cha rakte - ezestniezącej w  ra jd z ie  jest 
rze gospodarczym. Jest to bo- francuska f irm a  C l- ta  k tó ra  
w iem  doskonała okazja n ie  t y l -  za jm u je  się m. to. eksportem  
k o  do sprawdzenia sprawności po lsk ich  a rty k u łó w  żywnościo- 
i  w a lo ró w  technicznych samo- w ych  i szkła  gospodarczego do 
chodów osobowych, ciężaro- k ra jó w  a fryka ńsk ich . Na t a r ­
t y c h  i  m o tocykli, ale rów nież tach ciężarówek i na płamde- 
do ich  zareklam ow ania. K o n - kach umieszczono dz iesią tk i re -  
cem y produku jące  samochody Idam  polskich cen tra l handlu  
i m otocykle  prowadzą totem- zagranicznego, g także polskich 
sywną działalność reklam ow ą, a rty k u łó w  żywmościowych 
Jest to zresztą okazja do za- Pomyślmy udzia ł w  ra jdz ie  
rek lam ow an ia  także in nych  to -  wym aga od załóg w ie lk iego (to­
warów . Stąd też w szystkie po- świadczenia n ie ty lk o  w poko- 
jazdy uczestniczące w  ra jdz ie  nywamiu w y ją tk o w o  trud nych  
są dosłownie oblepione b a rw - odcinków  terenowych ale ró w ­
n y m i rek lam am i. nież odna jdyw an ia  trasy  na

W  tym  ro k u  w  ra jdz ie  uczę- saha ry jsk ich  bezdrożach. D la łe - 
s tn iczy ponad 650 pojazdów —  go też wsparciem  d la  po lsk ie j 
m oto cyk li, samochodów osobo- e k ip y  będą d w a j w łoscy p ilo c i 
w ych  i  ciężarowych — z 24 h e likop te rów  w ystępu jący tu  w
k ra jó w .

S P O R T O W Y
O  IN A U G U R U J Ą C Y  T u rn ie j 

Czterech Skoczni konkurs sko­
k ó w  narciarskich w  Oberstdor- 
f ie  w y g ra ł N orw eg Vegard  
Opaas — 1®5,7 pkt. (106,5 i 106,5 
m ) przed Thomasem Klaus erem  
(R EN ) — 195,6 p k t. vl«5 1 104 m ) 
oraz A u striak iem  Andreasem  
Fel/derem — 181,6 pkt. (103 i  
103,5 m ). L iderem  k la s y fik a c ji 
Pucharu  św ia ta  jest Opaas — 
89 p k t. przed Austriak iem  
Arr.Ktem Vetto rtm  — 78 p k t.

O  S E N S A C Y JN Y M  zwycięzcą  
zawodów o Puchar Św iata w  
kom binacji norw eskiej został 
Szw ajcar HippodŁt K em p f. D ru ­
g ie  m iejsce za ją ł A Har L ew a«- 
d ln  (ZSRR), a trzecie Jan K lim  
ko  (CSRS). Polak Tadeusz Ba­
ils , k tó ry  po skokach zajm o­
w a ł 14 m iejsce spadł poxa czo­
łow ą piętnastkę.

Q  P IŁ K A R Z E  ręczni W ybrze­
ża Gdańsk za ję li na tu rn ie ju  
w  Goettingen trzecie m iejsce. 
W  ostatnim  d n iu  p rzeg rali z  
zespołem Tusem  Essen (R F N ) 
*1:24 (7:10). W  d ru g im  meczu  
zespół Tatabanya Banyasz po­
konał K R  R e y k ja v ik  81:»  
(12:10). W  tu rn ie ju  uczestniczy­
ło  3 zespołów.

O  W E  W T O R E K  m łodzi pol­
scy hokeiści ponieśli ko le jną  
porażkę. T y m  razem  w  N itrze  
p rzeg rali *  d rużyną Kanady  
J:J8 <«:7, 1:8, 8:6).

O  N IE P O W O D Z E N IA  koszy­
k a rzy  S ZS-A ZS  Koszalin w  I  
lidze spowodowały, że dotych­
czasowy tre n e r te j d ru żyn y  
Józef W ołowski złożył podanie 
o zw oln ien ie  z pełn ionej fu n k ­
c ji. Zarząd  k lu b u  p rzy c h y lił się 
do jego prośby. O b ecn i* 3. 
W ołowski, k tó ry  w prow adził 
S ZS-A ZS  do ekstraklasy, pełn ił 
będzie w  k lu b ie  ku ie  obowiąz­
k i.

Jedną z  przyczyn odejścia te­
go zasłużonego szkoleniowca 
b y ły  n ieporozum ienia z zawod­
n ik a m i, k tó rzy  m . in. opubli­
ko w ali na łam ach dziennika  
„Głos Pom orza” swą negatyw ­
ną opinię o  trenerze.

Zarząd  k lu b u  poszukuje no­
wego trenera...

ro li p ilo tó w  naw iga torów . Są to  
Robert P ra ti i  M a u r ia o  Aryat& i 
z M antu i.

Po lacy o trzym a li num ery 
startow e 618 i  619. W  samocho­
dzie z num erem  618 pojadą 
Adam  C hm ie lew ski z W rocła­
w ia  i  Paweł Taraszkiew icz z 
M ie lca oraz p ilo t M a u riz io  A r -  
ve tti. W  samochodzie oznaczo­
nym  num erem  619 pojadą szef 
po lsk ie j e k ip y  Tadeusz Barba - 
ck i z W rocław ia, Fe liks  Gaca 
z Brzegu Odrzańskiego oraz 
Roberto P ra ti.

W  P O N IE D Z IA Ł E K  polskie pojaz­
dy przeszły pomyślnie badania tech  
niczne i  w e ry fik a c je  na terenie  
m iędzynarodowych targów  w  Rouen. 
W e w to rek  wszystkie po jazdy ucze­
stniczące w  ra jd z ie  b yły  w ystaw io­
ne przed pałacem kró lew skim  w  
W ersalu. O glądały Je tysiące zw ie­
dzających. Polskie samochody cie­
szyły mię dużym  zainteresowaniem  
zwłaszcza Po laków  m ieszkających  
we F ra n c ji.

D Z IS IA J  odbędzie mię pro­
log na 8 -k iiom etrow ym  specjalnym  
torze w  Cergy pod Paryżem . W y ­
n ik i uzyskane na lo rze  w  Cergy 
zadecydują o kolejności s tartu  w  
A lgierze na pierwszym  a frykań sk im  
odcinku ra jd u .

W y ja zd  na trasę ra jd u  nastąpi w  
czw artek 1 stycznia. P ierw szy po­
jazd  w yruszy o  godz. 7.00 a następ­
ne w  odstępach 3 m inut. P rzew i­
du je  się, żc polskie samochody w y­
s tartu ją  około godziny 13.09.

P ierw szy odcinek ra jd u  © długo­
ści 1200 km  prow adzi z W ersalu na 
południe F ra n c ji przez góry O w e r- 
nli. Jeszcze w  ubiegłym  roku p ierw  
szy odcinek ko ń czy ł mię w  porcie 
Sete gdzie po jazdy ładow ano n *  
prom  i  przewożono do A lg ieru . W  
ty m  ro ku  na zaproszenie m era  
B arcelony —  m iasta, w  k tó ry m  w  
ro ku  1992 odbędą mię le tn ie  Ig rzy ­
ska o lim p ijsk ie  — pierw szy odcinek  
kończy zię dopiero w  Barcelonie. 
Stąd dodatkow a trudność — ko ­
nieczność pokonania Jeszcze P ire ­
nejów . Jeśli Polacy w y s ta rtu ją  
istotnie o  godzinie W to  oczekuje  
się Ich  przybycia  do B arcelony ole. 
godz. 5.00 — 8 stycznia. Z  Barcelo­
n y  uczestnicy ra jd u  zostaną prze­
w iezieni prom em  do A lg ieru . 3 sty­
cznia nastąpi tu  s ta rt do kolejnego  
etapu prowadzącego do G ard a ju

Zakończenie ra jd u  w  Dakarze  
82 stycznia.

in fb rm a iö r j)
H A N D E L  I  U S Ł U G I

Si B M . cała sieć handlow a czyn­
na będzie do godz. 15 o raz  dyżur­
ne do godz. 16 p rzy  u l. M ic k ie w i­
cza 97, a l. N iepodległości 4 i u l. 
K rzyw oustego 15. S klepy m ięsno- 
w ęd lin iarskie , garm ażeryjne, dro­
biarskie — czynne w  godz. od 8 do 
14. S k lep y  rybne czynne w  godz. 
od 8 do 14. S klepy m onopolowe 
czynne będą w  godz. od 13 do 17.

K ioski „Ruchu”  o obsłudze Jed­
noosobowej czynne będą od godz. 
6 do 16, w ieloosobowej do godz. 17 
oraz dyżurne do godz. 18 p rzy  ał. 
W yzw olenia 29, D w o rco w ej, Bram a  
Portowa ,.G rzybek” , K u  Słońcu róg 
Rosenbergów. K a ro la  M ia rk i róg 
K u  Słońcu, Brzozowskiego róg Ro-

stworowskiego, K o łłą ta ja  p rzy  p rzy ­
stanku autob. Basen Górniczy, al. 
Niepodległości przy barze „ E x tra ” , 
os. Słoneczne, K ard yn a ła  W yszyń­
skiego oraz na D w orcu G łów nym  
P K P  ( I  peron) od godz. 6 do 22.

1 stycznia 1987 r . czynne będą 
kioski „Ruchu”  dyżurne w  godz. 
od 9 do 14 p rzy  a l. W yzw olen ia  29, 
al. W yzw olen ia  ró g  P io tra  Skargi, 
Budzlszyńskiej, W itk iew icza róg  
Derdowskiego, pl. G runw aldzkim , 
przy B ram ie P o rto w e j „G rzyb ek” , 
os. Słoneczne p rzy  u l. Ł ub inow ej, 
a l. W ojska Polskiego przy k in ie  
„Kosmos” . W  godz. od 13 do 18 
Czynne będą k ioski .Ruchu”  w  
Zdro jach  p rzy  u l. B ata lionów  Chłop  
skich. D w orcow ej, Korsarzy, w  Po­
licach p rzy  u l. G rzyb o w ej, M lc k ie -

w icza, B ram a P ortow a, os. Słonecz­
ne p rzy  „Heliosie” , A n ie li K rz y -  
w oń, Powstańców róg Jabłonkow ­
skie j 1 na Dw orcu  G łów nym  P K P  
czynne będą od godz. 13 do 22, pl. 
L enina, pl. Ż o łn ierza.

P O C Z T A

31 B M . całą dobę czynny będzie 
te legraf i  te lefon  p rzy  al. Niepod­
ległości 41/42 oraz na D w orcu G łów ­
nym  P K P . Od godz. 8 do 15 czyn­
ne będą pozostałe urzędy (oprócz 
okresowo — nieczynnych).

1 stycznia 1987 r. czynny będzie 
urząd  p rzy  a ł. Niepodległości 41/42 
(całą dobę) oraz na D w orcu G łów ­
nym  P K P .

K O M U N IK A C J A

31 B M . na w szystkich lin iach  
W P K M  obowiązywać będą powsze­
dnie rozkłady jazdy, a 1 stycznia 
1987 r. — świąteczne rozkłady Jaz­
dy.
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Dziś p raw dziw ych  balów  już nie ma?

Raz do roku -  wodzirejem!
— ZA kilka godzin początek nq czy tępienie stonki — kończy! myślowy wodzirej — bal musi się 

balu. W jakie j jest pan formie, się wspólnq zabawq. Za całq orkie udać.
panie Marianie? Kondycja dopi- strę wystarczył akordeon, ale „sta
suje? rosta”  wieczoru był niezbędny. — Wodzirej to nie zawód prze­

cież, tę pracę wykonuje się kilka
—  Nie narzekam. —• Okazała postura, donośny razy w roku. A, na co dzień?

głos, elokwencja... Ma pan kwali-
—  Który z kolei będzie to bal fikacje, przyznaję. — Jestem kierownikiem Domu

z panem w roli wodzireja? Kultury Huty „Szczecin".
— Jeszcze rzeba mieć rozrywko- Z Marianem Kasprzykiem —

—  Nie liczyłem. Ale zaczyna- wq raczej naturę (rdny boskie, żo- poetą i prozaikiem, przewodniczą- 
łem przed ponad 20 laty, a pro- na i dziatki to przeczytają!), po- cym Robotniczego Stowarzyszenia 
wadziłem bale w „Kaskadzie", w mysłowość, mocną głowę i przy- Twórców Kultury, autorem tomu 
stoczni, w Domu Kultury Koleją- tomność umysłu, by nie dać się opowiadań (lada dzień w księ- 
rza, ostatnio już kilka lat z rzędu zbić z tropu jakąś nieprzewidzia- garniach) pt. „Wykarczowane ja

w Domu Kultury Huty „Szcze- nq sytuacją, 
cin”.

. P R Z E D E  w szystkim  Jednak sta- 
, . _ . , j  • • ■% rannie opracować program  w ieczo-Jak został pan wodzirejem? ru , bo na balu — zupełnie Jak w 

życiu  — wychodzą ty lk o  te  im pro- 
—  Może nie od razu wodzire- w izacje , k tó re  są dobrze przygoto- 

iam , a le  zawsze tak jakoś się dzia wi "  s k , d czerpie pan wzory i po- 
ło, ze potrafiłem poprowadzić za- m ysły?
bawę, potańcówkę, wieczorek. W — Sporo konkursów , zabaw, dow- 
czasach mojej wczesnej młodości, g f ig g ,
w latach ZN»r, każdy wyjazd na łem , ale za to teraz wychodzą bez 
wycieczkę, no wykopki, akcję żniw pudła i zawsze gw arantu ją  dobrą 
------  zabawę.

— N a przykład ...
—  Choćby M ister-N oga konkurs  

dla panów, w  k tó ry m  sala ocenia 
za lety... męskich łyd ek . Uczestnicy  
konkursu muszą podw inąć nogawki, 
przem aszerować ta k  w  ry tm  m ar­
sza gladiatorów , potem odtańczyć  
solowy kaw a łe k  z „Jeziora łabę­
dziego” ... W idow isko jest takie, że 
wszyscy dosłownie pokładają się ze 
śmiechu. A  w  nagrodę zwycięzca 
o trzym u je  dyplom  z odciskiem  sto­
py w odzire ja  i au tografam i innych  
uczestników konkursu.

— N a jb a rd z ie j pam iętny bał?
— Zd arzy ło  m i się coś, co długo 

będę pam iętał. B y ł to Sylw ester 
kończący ro k  1978 prow adziłem  za­
bawę w  św ietlicy  Stoczni „W arskie- 
go” . Z im a była ostra. 21 chyba 
stopień zasilania... Nagle zgasło 
światło . W  dwóch w ie lk :ch salach 
— an ł jed n e j choćby św ieczki. Kto'- 
m ia ł la ta rk ę  na szczęścić, potem  
włączono re fle k to ry  za oknam i, ale  
w  salach ciem no, orkiestra też bez 
prądu nie is tn ie je . W ystarczy ło  jed­
nak p ian in o  i jud po ch w ili śpie­
w ała cała sala. b y ły  jeszcze ko n ­
kursy recytatorskie, a gdy po 1.5 
godzinie zapaliło  się św iatło  — przy  
ję to  to  bez większego entuzjazm u, 
a naw et ja k b y  z żalem , że skoń­
czy ł się najlepszy frag m en t w ie­
czoru.

—  Zaczyna pan bal polonezem, a 
kończy b ia łym  mazurem?

— N ie s te ty m ie . N a w ie lk iego  po­
loneza nie ma dziś w  salach m ie j­
sca, a m azura...

Kto dziś umie tańczyć mazura? 
Bal zaczynamy walcem, a kończy­
my tym, na co ochotę mają go­
ście jednym słowem —  koncer­
tem życzeń. W ogóle rola wodzi­
reja obywa się dziś bez zeszło- 
wiecznych artybutów, niektórzy or­
ganizatorzy w ogóle wyobrażają 
sobie, że wystarczy dać tzw. cza­
du i ogłuszająca muzyka wszystko 
załatwi.

— A pana zdaniem, co jesf naj 
ważniejsze, by zabawa się udała?

—  Trzy elementy: orkiestra, wo­
dzirej, dekoracja. Jeśli jest dob­
ra muzyka, staranna oprawa i po

błonie", dziś wodzirejem na bólu 
szczecińskich hutników —

rozmawiała: M. GROCHOWSKA

U początku wielkiej rury

Miedwie niczym akwarium?
I j e z io r o  M iedw ie jeszcze nie do oddalonych o 2600 m etrów  

ZeS rf - p , I t : Z leJ„7°RPwjK budynków  stacji. Czemu ta k  da 
E dw ardem  P iechow skim . Stąd leko? Ano zespoły f i lt r ó w  1 
w łaśnie cała aglom eracja szcze w&zystkich ważniejszych u rzą - 
diaSżyciaZwodę tak potrzebn4 dzeń zlokalizowano przem yślnie 

na wzniesieniu. Stąd ju ż  woda 
—  O T A M , 16 m e trów  pod lu  s^ yw a swobodnie, bez pomocy 

strem  jeziora zna jduje się tzw . P°'mP az d °  samego Szczeci- 
czerpnia — pokazuje nasz prze- na;
w o d n ik . —  Wody tu  dużo, g łę - _  j e z i o r o  jest jeszcze czyste, 
b ia  s ięg a  m ie jscam i a ż  45 m et- choć z roku na rok obserw ujem y  
rów. K ry je  ona zresztą jedną z Jego pow olną degradację -  s tw ie r-
n a i  w ieks7vr*h denresii w  P n ls rn  dza technolog pan: M aria  Wech- najw iększycn aepresji w  iroisce. ma,nn _  w id ać  to chociażby po

Jajka droffp musi r>rzebvć m ip wzrastającej mętności i  zmieniają- ja iką  arogę m usi przeoye m ie cej  się Winne są tu ścieki
dw ianska woda. by popłynąć z z aglomeracji pyrzyckiej, z pasa 
dom owych kranów ? Czy jest ośrodków rekreacyjnych w rejonie 

mocno zanieczyszczona, czy
Z d r o w a . zyko powiększania się w  jeziorze

Nad sam ym  jeziorem  pracu ją  
pom py tłoczące surową wodę

Nie jest źle...

„Moda Polska” 
zaskoczyła

W C ZO R A J doszliśmy do pesym i­
stycznych w niosków — na podsta­
w ie  ra jd u  po szczecińskich skle­
pach — iż  w  tym  ro ku  ta k  produ­
cenci ja k  i  handlow cy n ie  zadbali 
o syiw estrow o-kar na w ałow e kreacje  
dla  panów.

1 okazało  się, że nie Jest aż tak  
źle. W czoraj w  salonie „M ody P o l­
sk ie j”  około  godziny 14. zauw aży­
liśm y, łż  na k lik u  wieszakach po­
ja w iły  się czarne g arn itu ry  sm okin­
gowe. G dy dotarliśm y do lad y , na­
w e t nile p yta liśm y się o cenę te j 
rew e lac ji, poniew aż, pani sprzedaw­
czyn i poinform ow ała:

— Ten jest Już ostatnim  1 został 
sprzedany. A  zresztą te  k ilk a  sztuk, 
k tó re  o trzym aliśm y, rozeszły się ja k  
chrupiące bułeczki byłego m in i­
stra... (M)

„Gamerata Nova”
w Filharmonii
2 S T Y C Z N IA  o godz 19 1 3 stycz­

n ia  o gedz. 17 w  F ilh arm o n ii Szcze 
cińskie j odbędzie sdę koncert św ią- 
teczno-noworoczny. W ystąpi w  n im  
zespół „C am erata N ova”  pod d y ­
re k c ją  Eugeniusza Kusa

W  program ie znajdą się u tw ory  
A . V iva!diego. G. Gorczyckiego, ' 
Luxtehudego oraz suita kolęd.

B ile ty  są do nabycia w  kasie  
F ilh a rm o n ii (te ł. 22-12-52) oraz w  
„O rbisie” . (5)

Szał na „Jafelonex” , 
kokardy  

i kolorowe lakiery

Może ktoś ku p i idąc na zabawą?
Fot.: Zb. Jodkow ski

Prezent noworoczny dla panów

„ V e n u s  ' 85"
JU Ż  od godz. 10 1 s tyczn ia  Ekspozycja ukazu je p lon śwda 

1987 ro ku  o tw a rta  będzie w  zam towego konkursu pod tą samą 
kow ej Sa li E lżb ie tańsk ie j na j po nazwą, w  k tó rym  uczestniczyło 
pu lara ie jsza w  k ra ju  doroczna 280 autorów  z 26 k ra jów , 
wystaw a fo tog ra ficzna — Salon
F o tog ra fii A rtys tyczne j K ra k o w  W szystkim  tym , k tó rzy  po- 
skiego Tow arzystw a Fotogra ficz przednich w ystaw  opatrzonych 
nego czy li po prostu „Venus ’85” . tym  m ianem  nie w idz ie li, m o-
-------- --------------------------- 1--------------- - żerny powiedzieć pokrótce, że

7 n o l ú 7 Í n n n  jest to  P la n t a c ja  fo tog ra ficz -
Z ^ l l c i l t r Z i i U J L I U  Jnych po rtre tów  i ak tó w  kobie-

24 g r u d n i a  znaleziono na ul. cych wykonanych ta k  w  techni 
C y ry la  i Metodego p o rtfe l z p ie - . kach trad ycy jnych , ja k  i  zgod- 
m ędzm i. w iadom ość te l. 23-1-314. n ie z na jnow szym i osiągnięcia- 
wRisi^suczk^^szaroJbeżOT/a^Wtado- m i fo to g ra fik i św ia tow ej, 
mość tel. 757-51. | „Venus - ’85”  gościć będzie w

23 g r u d n i a  znaleziono na ulj *  i Szczeci nie przez cały m iesiąc do 
cy O dzieżow ej pieniądze i  k lu cze .i .  , , qQ7 ,,,}« » ■ ,„ !* r in
Wiadomość u kierow cy taxi nr 568,' 1 lu tego 1987 r. włącznie. Go- 
ui. M ickiew icza 1.19/5. j dżiny o tw arc ia  10— 18.

w  R E D A K C J I „ K u rie ra ” w  p o ko -i B ile ty  s ą  d o  nabycia w  kasie 
ju  n r  66 odebrać można, znalezione ?  v  ' 
dokum enty Sew eryna Beeli ł  M a - 1 
riana W ierzbickiego. •

Gdy brakuje kleju, czyli...

Szewc
w  dziurawych butach

D Z IŚ  u fry z je ró w  tło k  od godz.
6 i ta k  będzie aż do godz. 21, a na­
w e t i  d łuże j, bo na pewno nie wszy­
stk ie  k lie n tk i da się obsłużyć punk  
tu a ln ie  z w ybiciem  zegara, a na bal 
n ie  sposób iść bez fry z u ry  w  mod­
n ym  stylu...

W  tym  roku  m łodzież decyduje  
się na kolorow e, aw angardow e uczę 
sania typu  „na d iabełka” z k ró tko  
o bciętym i, sterczącym i w łosam i 
przyko lo ro w an ym i specjalnym i la ­
k ie ra m i w  barw ie  ubioru. Spółdziel 
nia  „U ro d a” — ja k  nas poinform o­
w ano — dysponuje 6 koloram i la ­
k ie ró w  oraz sporą ilością błyszczą­
cego brokatu. W iele dziew cząt przy  
pina we w łosy w iększe lub m n ie j­
sze ko kard y , modne są też p rzyp in - 
k i  w  rodzaju  pereł czy błyszczą­
cych brosz z „Jab lonexu” , ale  tak ie  
dodatk i trzeba m ieć w łasne. Jak  
zawsze liczy  się pom ysł, o ryg in a l­
ność i... dobry  hum or przez całą  
noc! (wys)

Kolejki po szczęście
P R Z E D  ko lek tu ram i Toto -L o tka  

• to ją  długie k o le jk i. To  szczecinia­
n ie  liczą na w ygraną w  Express 
L otku . Super Lo tku  i D użym  Lot­
ku. Dobrze byłoby wszak zacząć , .
»pojrzenie w N ow y Rok z wypcha US U g l. razem  soóldz->!czym przy  a l. M .
n ym  portfe lem  i  w ie lk im i p la n a -1 — N IE S T E T Y  jest to p raw da — Buczka 30. -  Nasi k lien c i nie zd a-
■ai— (d) J pow iedział nam  rzem ieśln ik  z za- ją  sobie sprawy z tego, żc nie ty l -

ko  nie m am y k le ju , ale i n ie m a­
m y blaszek, gwoździ, fleczków , itd . 
Staram y się jednak przy jm ow ać  
wszystkie buty. ale  bez w iększych  
gw arancji na w ykonaną usługę. N .e  
k tó rzy  na to  przysta ją , in n i szuka­
ją  dalej...

N iestety, pomocy nie zn ajd u ją  na­
w e t u ta k  uznanych szewców jak  
pan M ieczysław  K ą k o l na u l M a­
łopolskiej. Na sztuczne spody i on 
nie  znalazł sposobu.

— M am  różne k le je , m am  skóry  
i  gumę. B ra k u je  m i ty lk o  tego je d ­
nego, jedynego gatunku k le ju , ja ­
k im  dysponują fa b ry k i obuwnicze. 
O czywiście nie odsyłam m o ch k ii en

P R ZE W ID U JĄ C Y  i źapobieg- X *  bmy“ s S r i m ^ T e  '’ sWegŚ
liw i Starali się załatać swoje obuwia Oparta jest na nowych różnymi klejami 1 różnymi sposo- 
zim owe obuwie jeszcze przed rodzajach klejów, które do nas. bami: Trwałość jednak nie jest pew 
sezonem. K to  jednak w  dz is ie j- .nie«ety. n .mtoWp „ y .u S .  bo
szych zabieganych czasach pa- fS J fjS  u ó e ” S “ fuii<>we, po ^ ta je ?
m ięta o dziuraw e) podeszwie a)e to wszystko za mato. ażeby e , ,
czy w y p ru ty m  z kozaka zam - skleić na przykład podeszwę w  bu- WG W ŁA b N IE , cóz nam po-
ku? Większość z nas biega wiec tach firm v • sofix>\ zostaje skoro bu tów  zim ow ych
od szewca do szewca i... wszę- ito rz lc z ”  w . Sklepach w łaśc iw ie  nie ma,
dzie n ieste ty spotyka się z od- com lenistwo i., szukają następ- n ie m a k le jó w  i  pók i co, szewc
m ową — nie ma odoow iedm e- nego punktu, a  wszystko to bez- też w  dziu raw ych  butach cho-
go k le ju ! I  tu  zaczynają się ?“ rd̂ i e-n. V w i  b u to ^ 1'  SZeWC Może odpowiedź na to py- 
k ło po ty  k lie n ta  i  szewca, k tó -  • tan ie  znajdą szczecińscy han-
ry  m usi odm ów ić w ykonan ia  — No. właśnie — powiedziano d low cy i zaopatrzeniowcy na- 

nam w następńym zakładzie.  ̂tym szych szewskich zakładów !

(Jacz)

w iera jącej m. im. siarkow odór. A 
takiego dodatku nasze f i l t r y  z wo­
d y  ju ż  n ie  w ydzielą...

Będąc nad M iedw iom  m ieliśm y  
okazję przekonać się, iż  prace przy  
m ontażu tzw . ekofloksów  są ju ż bar 
dzo zaawansowane. 5 w ie lk ich  zbior­
n ikó w  z w łókna szklanego jest już  
pod wodą. T rw a  budowa kom pre­
sora!. Gdy cała instalacja ruszy w  
I I  kw a rta le  przyszłego roku. duże 
przecież jezioro będzie non stop na­
pow ietrzane — niczym  domowe 
akw ariu m . Pozw oli to na unieszkod­
liw ien ie  itzw . zmineralizowande) nie­
k tórych  zanieczyszczeń a także  
zm niejszenie grubości „m a rtw e j wo 
d y ” przy  dnie. Jest to eksperym ent 
na skalę k ra ju , prow adzony pod pa­
tronatem  Polskiej A kadem ii N au k .

W  stacji m iedw iańskie j. w  beto­
nowych wannach k o tłu je  się w ła­
śnie ro ztw ó r siiarczanu g linu. Po­
służy on do koagu lacji zasysanej z 
jeziora w ody. Proces ma na celu  
w ytrącenie z roztw oru  m in iaturo ­
wych skorupiaków  —  m ik r  oorgan iz­
m ów  żyjących w  M iedw iu . Zresztą  
— co ciekaw e — ży ją tka  te są na j­
lepszym i i  na jb ard z ie j czułym ! labo­
rantam i. Gdy woda staje się to k ­
syczna, gdy brak  w  n ie j tlen u  — 
giną natychm iast^  co staje się po­
wodem podniesienia a la rm u  i  na­
tychm iastowego w yłączenia ujęcia.

W odny tra k t w iedzie teraz ju ż  
ty lk o  przez lab iryn to w e  osadniki 
(czas przep ływ u przez instalację — 
1,5 godziny) oraz przez w ie low arst­
wowe f ilt ry . Na końcu drogi nastę­
p u je  chlorow anie uzdatnionej już  
w ody — w  celu zabicia wszystkich  
bakterii.

— Uw ażam , że w  te j ch w ili m ied- 
wiańska woda jest jedną z n a jlep ­
szych uzyskiw anych z tzw . ujęć  
otw artych . Jezioro stanowi w ięc  
ciągle szansę dla Szczecina, k tó ry  
odczuwa ju ż  la tem  „posuchę” — 
stw ierdza pand W echm ann.

— JESTEŚM Y jako. stacja 
przygotow ani na dalszą rozbu­
dowę. M iejsce przew idziano, a 
n iek tó re  urządzenia ju ż  teraz 
m ogłyby obsłużyć i  drugą „ n i t ­
kę” . N a jw iększy jednak problem  
to wybudow anie drugiego ru ro ­
ciągu do Szczecina — k w itu ję  
k ie ro w n ik  m iedw iańskiego u ję ­
cia Edw ard Piechowski...

(m a r )

Właśnie tej nocy...

Niebezpieczne zabawy
L U D O W A  tradycja  każe w itać  

N o w y Rok hucznie ł z hałasem. 
Pierw sze tak ie  próby (w  w ykonaniu  
domorosłych p iro techników ) można 
było  gdzieniegdzie usłyszeć podczas 
świąt.

Rozm aite m ikstu ry  z sa letry i in ­
nych substacji są odpalane ku  ucie 
sze dzieci i naw et n iektórych  doro­
słych... Zdarza ją  się także ..dowcip  
nasię” próbujący strzelać zdobyty­
m i gdzieś rak ie tam i sygnałow ym i 
na wpróst — zam iast w  górę. Czym  
to grozi — można się dom yślić  
(by le  przed szkodą!).

„P iro techn ikom ” życzym y więc. 
by zamiast strzelać w  sylwestrową  
noc, raczej spędzili te uroczyste 
chw ile  w  dom owym  zaciszu a le­
karzom  Pogotowia Ratunkow ego — 
aby nie m usieli opatryw ać popa­
rzeń  w yw ołanych  now orocznym i 
„salw am i"..„ (mor)

Notatnik szczeciński
•  K L U B  Tatrzański P T T K  za­

prasza 1 stycznia 1987 r . na powi­
tanie Nowego Roku. Spotkanie na 
pętli tra m w a jo w e j na G łębokiem  o 
godz. 12.

•  K L U B  SM  „D ąb ” i Ognisko  
T K K F  w Szczecinie, in fo rm u je , że 
istn ieje konceocja utw orzenia sek­
cji ku ltu rystycznej na praw obrzeżu  
Szczecina w  zasobach SM „D ąb ”. 
W arunkiem  utw orzenia jest zapo­
trzebow anie społeczne na w w  dzia­
łalność. Zgłoszenia p rzy jm u je  k lu b  
p rzy  ul. Rydla 93.


